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Źródło finansowania importu i obsługi zadłużenia

Eksport powoli
W A R S Z A W A  PAP. Podstaw ow ym  zadaniem  han d lu  zagra- kuchenek gazowych i  maszyn 

nicznego w  br. jest w zrost eksportu. W p ły w y  z tego ty tu łu  d la  przem ysłu  spożywczego z 
będą stanow iły  p raw ie  wyłączne źród ło  finansow ania  im p o rtu  fa b ry k  we W ronkach, zwiększo- 
z k ra jó w  zachodnich oraz opłat związanych z obsługą naszego „
zadłużenia. Zależy to w  g łów ne j m ierze od postaw y przedsię- (Dokończenie na str. 2) 
b io rs tw  i od jakości o ferow anych przez n ie  tow arów . Na' 
szczęście pow oli, n ie m n ie j rośnie liczba zakładów  pracy, k tóre  
osiągają coraz lepsze w y n ik i eksportowe.

66 rocznica
powstania Armii

Z O K A Z J I z b liż a ją c e j się 66 
ro c z n ic y  p o w s ta n ia  A r m i i  R a­
d z ie c k ie j w  c a ły m  k r a ju  o d ­
b y w a ją  się lic z n e  im p re zy , 
sp o tka n ia  i  u roczys to śc i. D ziś 
w  S andom ie rzu , na c m e n ta ­
rzu  ż o łn ie rz y  ra d z ie c k ic h  o d ­
będzie się m a n ife s ta c ja  spo­
łeczeńs tw a . D e legac je  m ie j­
scow ych  o rg a n iz a c ji k o m b a ­
ta n c k ic h  i  m ło d z ie żo w ych , 
o g n iw  P R O N  i  T P P R  oraz  za 
k ła d ó w  p ra c y  złożą w  eńce i 
w ią z a n k i k w ia tó w  na grobach 
k ry ją c y c h  p ro c h y  ponad 12 
tys . ż o łn ie rz y  ra d z ie c k ic h  po­
le g ły c h  w  w a lce  z h i t le ro w ­
s k im  o k u p a n te m  na p rz y c z ó ł­
k u  b a ra n o w sko -sa n d o m ie rsk im .

Dziś —  38 rocznica ORMO

W  s ł u ż b i e
s p o ł e c z e ń s t w a

38 L A T  TE M U , 21 lutego 
1946 roku, dekretem  rządu po­
w ołana została O chotnicza Re­
zerwa M il ic j i  O byw ate lsk ie j. 
Powstanie ORMO, którego 
trzon  s ta n o w ili robo tn icy  i  c liło  
p i, było w  ow ych czasach na­
kazem ch w ili, a zadania s to ją ­
ce przed organizacją b rzm ia ły : 
obrona zdobyczy ustro jow ych, 
w a lka  z reakcy jn ym  podzie­
m iem , ochrona m a ją tku  pań­
stwowego. Na Pomorzu Zachod­
n im  podobnie zresztą ja k  na 
obszarze całych Z iem  Odzyska 
nych dochodziła także w a lka  z 
szabrow nictwem .

W  P IE R W S Z E J dekadzie  la t  p 'ęć 
d z ie s ią tych  p r o f i l  d z ia ła ln o śc i 
ORM O  u le g ł zasadn iczym  przem  a- 
nom . D ziś je s t to  o rg a n iza c ja  ma 
jąca  na ce lu  p rzede w s z y s tk im  za­
pob iegan ie  różnego ro d z a ju  o b ja ­
w om  o a to lo g ii spo łeczne j a szerok i 
w a ch la rz  je j  d z ia ła ń  o b e jm u je  w ie  
le  dz ie d z in  ż y c ia - bezp ieczeństw o 
na d rogach, w odach, k o le ia c h . o - 
ch ro n a  lasów , k u ra te la  nad  za g ro ­
ż o n y m i m o ra ln ie  — g łó w n ie  w s k u ­
te k  z łego w p ły w u  o toczen ia  —

(Dokończenie na str. 2)

N IE K IE D Y  liczy  się pom ysł, 
ja k  w  p rzypadku Zakładów  
Przem ysłu Zapałczanego w  Sia­
now ie  (w o j. koszalińskie).

W spóln ie z f irm ą  po lo n ijn o - 
-zagraniczną „U tia n a ”  p rzystą­
p i ły  one w  tym  ro ku  do eks­
po rtu  odpadów z drew na do Ho 
la n d ii. Są to drew n iane w a łk i 
powsta jące w  czasie w y tw a rza ­
n ia pa tyczków  do zapałek, k tó ­
re poprzednio sprzedawano pra 
cow nikom  zakładu jako  depu­
ta t po 350 zł za 1 m sześć. 
Obecnie, w  prze liczen iu  na zło­
tó w k i, zakłady uzyskują za 1 m 
14,3 tys. zł, w  tym  także odpis 
dew izowy.

Jednocześnie następuje dalsza 
reorien tac ja  w  s truk tu rze  eks­
portu  na rzecz zwiększenia 
b ro tów  z k ra ja m i soc ja listycz­
nym i, g łów n ie  ze Z w iązk iem  
Radzieckim . D la przedsię­
b io rs tw  w ie lu  reg ionów  k ra ju  
jest on na jw iększym  ryn k ie m  
zbytu. P ilscy producenci np. 
k ie ru ją  do kon trahen tów  ra ­
dzieckich 60 proc. rocznych do­
staw  eksportowych. Na rynek  
ZSRR t ra f i w  tym  roku  m. in .: 
450 suszarni z ia rna z F a b ryk i 
M aszyn R oln iczych „A g ro m e t- 
-Rofam a”  w  Rogoźnie. 3 m in

Sensacja w Krakowie

Prezydium Rządu o ochronie zdrowia

♦ Kryzys nie pogłębił 
zjawisk chorobowych

♦ Zwiększenie środków 
na wynagrodzenia

W C ZO R A J Prezyd ium  Rządu zapoznało się z in fo rm a c ja m i 
o funkc jo now an iu  s łużby z d ro w ia  i  pod ję ło decyzje w  spra­
w ie  w a run ków  dalszego ro zw o ju  ochrony zdrow ia społeczeń­
stwa.

PO DCZAS posiedzenia prezes 
Rady M in is tró w , gen. a rm ii 
W ojciech Jaruze lsk i podkreś lił, 
że ochrona zdrow ia  społeczeń­
stwa została uznana przez rząd 
za jedno z na jw ażn ie jszych za-

Szkic Kossaka
K R A K Ó W  będzie  dziś św ia d k ie m  

m a łe j sensac ji h is to ry c z n o -a rty s ty c z  
n e j:  w  M uzeum  A rch e o lo g iczn ym  
w y s ta w io n y  zostan ie  na w id o k  pu ­
b lic z n y  w ie lk i szk ic  do pa n o ra m y  
W o jc ie ch a  Kossaka ..B itw a  ood 
S om o s ie rrą ” . Ó w  szk ic , po d łu g ic h  
1 d ra m a ty c z n y c h  p e ry p e tia c h  t r a f i ł  
do M uzeum  O kręgow ego  w  P rze ­
m y ś lu . O becn ie , po k o n s e rw a c ji,  
e k sp o n o w a n y  będzie po ra z  p ie rw ­
szy.

Uzdrowisko
-  Kamień Pomorsk!

J A K  w y k a z a ły  b adan ia  — w  uzd ro  
w is k u  w  K a m ie n iu  P o m o rsk im  
m ożna z p o w odzen iem  le czyć  n ie  
ty lk o  c h o ro b y  u k ła d u  k rą ż e n ia  i 
scho rzen ia  na rzą d ó w  ru c h u . O kazu ­
je  się. że so la n ka  ze ź ró d ła  ..Ed­
w a rd ”  m a w y s o k ie  w a lo ry  le czn i­
cze, u m o ż liw ia ją c e  sku teczne  lecze­
n ie  ta kże  ch o ró b  p rzyzę b ia . U z d ro ­
w isko  vv K a m ie n iu  P o m o rs k im  p rz y j 
Tu^e obecn ie  ro czn ie  o k o ło  15 tys . 

• osób.

„Dar Młodzieży“
na Bałtyku

DZIŚ rano Polskie Radio prze­
prowadziło bezpośrednią rozmowę 
ze swoim korespondentem na po­
kładzie „Daru Młodzieży", który 
wraca ze swego największego rej 
su, wyprawy do japońskiego por­
tu Osaka. O godz. 6.15 ndsz ża­
glowiec minął owiany legendą Ha 
mięta zamek Kronborg w Danii, 
wchodząc do cieśniny Sund. Pa­
nuje w niej ogromny ruch pro­
mów łączących Danię ze Szwe­
cją. Przed gedz. 9 spodziewano 
się znaleźć na wysokości Kopen­
hagi, a stąd —  już krok na Bał­
tyk, gdzie nasz siatek szkolny 
znajdzie się dzisiaj. Do Gdyni po­
zostało mu jeszcze niespełna 249 
mi! morskich żeglugi.

Powitanie „Daru Młodzieży" za­
planowano v/ Gdyni na czwartek, 
23 bm. na godz. 12.

(Ag)

Zapaseiytnictwo  
-  do więzienia
Z W A L C Z A N IE  pasożytnictwa 

społecznego spotyka się z k r y ­
tyką . A d m in is tra c ji państw owej 
3 organom  ścigania zarzuca się 
m ało skuteczne dzia łan ia oraz 
b ra k  konsekw encji. P rzyk ła dy  
z ostatn ich dn i przeczą te j oce­
nie, aczkolw iek można m ieć za- 

(Dokończenie na str. 2)

W. Jaruzelski
przyjął

J. P. de CueSlara
nego P Z P R , prezes R a d y  M i­
n is tró w  gen. a rm ii W o jc ie ch  
J a ru z e ls k i p r z y ją ł p rz e b y w a ­
ją cego  z o f ic ja ln ą  w iz y tą  w  
Polsce sek re ta rza  genera lnego 
O rg a n iz a c ji N a ro d ó w  Z je d n o ­
czo n ych  J a v ie ra  Pereza de 
C u e lla ra  i  p rz e p ro w a d z ił z 
n im  dłuższą rozm ow ę.

W  czasie s p o tk a n ia  d o ko n a ­
no oceny a k tu a ln e j s y tu a c ji 
m ię d z y n a ro d o w e j i  zagrożeń 
d la  m ię d zyna rodow ego  p o ko ­
ju  i  bezpieczeństw a, w y n ik a ­
ją c y c h  z je j  pow ażnego za­
os trzen ia . N a ty m  t le  rozm ów  
cy  w ska za li ro lę , ja k ą  ode­
g ra ć  może i  p o w in n a  O rg a n i­
zac ja  N a ro d ó w  Z je d n o czo ­
n y c h  w  d z ia ła n ia c h  na  rzecz 
p o p ra w y  o g ó ln e j a tm o s fe ry  
p o lity c z n e j w  św iec ie , re d u k ­
c j i  z b ro je ń  i  ro z b ro je n ia , l i k ­
w id a c j i  pozosta łośc i k o lo n ia liz  
m u , u s ta n o w ie n ia  now ego m ię  
dzyna rodow ego  ła d u  eko n o ­
m icznego. e lim in a c j i  re s t r y k ­
c j i  e ko n o m iczn ych  i  p ro te k c jo  
n lz m u  oraz  ro z w o ju  ró w n o ­
p ra w n e j w s p ó łp ra cy  m ię d zy  
p a ń s tw a m i — zgodn ie  z ce la ­
m i i  zasadam i K a r ty  N a ro ­
dó w  Z je d noczonych .

S E K R E T A R Z A  genera lnego 
O N Z  p rz y ją ł ta kże  H e n ry k  
J a b ło ń s k i.

W  ro zm o w a ch  u cze s tn iczy ! 
m in is te r  sp ra w  zag ran icznych  
S te fa n  O lszow ski.

dań w  10-punktow ym  progra­
mie, p rzedstaw ionym  Se jm ow i 
12 lu tego 1981 r. Zadanie to 
jest realizowane. D zięk i podję­
tym  decyzjom  nie po tw ie rd z iły  
się obawy, że kryzys  gospodar 
czy spowoduje pogorszenie się 
w a run ków  ochrony zdrowia, a 
ty m  sam ym  pogłębi z jaw iska 
chorobowe.

P rezydium  Rządu zapoznało 
się z in fo rm ac ją  o sy tuac ji zdro 
w o tne j ludności w  1933 r. Ce­
chow ały ją  następujące z ja w i­
ska: dalszy w zrost współczyn­
n ika  urodzeń p rzy równocze­
snym  spadku um iera lności n ie­
m ow lą t, w yd łużen ie  przeciętne­
go w ieku  życia, ograniczenie za 
grożeń spowodowanych choroba 
m i zakaźnym i. W zrosła liczba za 
chorowań na tzw. choroby cy­
w iliza cy jn e : uk ładu  krążenia, 
nów otworowe, psychiczne.

(Dokończenie na str. 2)

I r a n  p r ó b o w a ł  
z a m k n ą ć

cieśninę Ormuz?
T O K IO  P A P . R zeczn ik  V I I  F lo ­

ty  U S A  poda ł dziś w  T o k io , 
że g ru p a  o k rę tó w  w o je n n y c h  U S A , 
z lo tn is k o w c e m  ..M id w a y ” . z n a jd u ­
je  się w  p ó łn o cn e j części M orza  
A ra b sk ie g o . A g e n c ja  R eu te ra  cy ­
tu je  n ie  p o tw ie rd zo n e  don ies ien ia , 
w e d łu g  k tó ry c h  Ira n  m ó g ł p ró b o ­
w ać zam knąć  c ie śn in ę  O rm u z . W e - 
d łu g  ty c h  don ies ień , g ru p a  o k rę ­
tó w  m a ry n a rk i w o je n n e j U S A  zo­
sta ła  w ys ła n a  na M orze  A ra b sk ie , 
a b y  n ie  dopuśc ić  do za m kn ię c ia  
c ie śn in y .

Przed wyborami

TO SIĘ NO SI!

Żelazo z kosmosu
M O S K W A  P A P . Z n a jd u je  s ię  la z ł on „b r y łę  sam orodnego źe la - 

d a le ko  od d róg , na p rzysa d z is tym  za”  o w adze o k o ło  30 p u d ó w . In -  
p a g ó rku . A b y  ta m  do trzeć  trzeba fo rm a c ję  tę  o d czy ta n o  na pos ie - 
,p rz e b rn ą ć  przez M orze  K ra s n o ja r -  d zen iu  p e te rs b u rs k ie j a ka d e m ii 
sk ie , następn ie  w d rapać  się na n a u k . Z n a le z isko  w y w o ła ło  za in te - 
g ó ry  p rze dz ie rać  przez g ę s tw in y , resow an ie  w  św ie c ie  n a u k i 1 po 
-Po ty lu  tru d a c h  m ożna w  ko ń c u  k i lk u  la ta c h  p rz y w ie z io n o  je  do 
zobaczyć... p o m n ik  Choć d roga  n ie  s to lic y  1 um ieszczono w  zb io ra ch  
je s t ła tw a  to  coraz w ię c e j lu d z i o sob liw ośc i.
w y b ie ra  się ta m , bo p o m n ik , to  T a k  pow sta ła  zagadka „że laza pa l 
p ie rw sze  w  św ie c ie  dz ie ło  s z tu k i la s y to w e g o ” , nad  k tó rą  b ie d z il i się 
pośw ięcane p rzyb yszo m  z kosm osu, uczen i z w ie lu  k ra jó w .  Ic h  b a d a -

M ó w ią c  je d n a k  pow ażn ie  to  ża- n ia  d o p ro w a d z iły  do  w n io s k u : b r y -  
den  s ta te k  ko sm ic z n y  w  ty m  m ie j-  ła  żelaza je s t pochodzen ia  poza-- 
scu  n ie  w y lą d o w a ł i  is to ty  poza- z iem sk iego . O d k ry c ie  to  d a ło  po - 
z iem sk ie  n ie  z o s ta w iły  sw o ich  ś la - począ tek  n o w e j nauce  — m e te o ry - 
d ó w . N a to m ia s t w  ro k u  1772 m ło d y  tyce .
n a u k o w ie c  z P e tersburga  P . P a lla s  O to  d laczego w  ta jd z e  s to i pom- 
p o d ró żu ją c  po S y b e r ii p o in fo rm o -  n ik  p rz y p o m in a ją c y , że d o p ie ro  20' 
w a ł w  iiś c ie  ‘o  sw o im  o d k ry c iu ,  la t  te m u  lu d z ie  p o ło ż y li p o d s ta w y  
N a w zgó rzu  w  p o b liż u  ru c z a ju  K o k  w ie d zy , k tó ra  za p ro w a d z iła  Łch 
sa, w pada jącego  do Je n is ie ju , zn a - kosm os.

prezydenta USA

Mondsle -  kandydatem 
demokratów
W A S Z Y N G T O N  P A P . W yborcza  

k o n w e n c ja  s tanow a p a r t i i  dem o­
k ra ty c z n e j w  s tan ie  Io w a , k tó ra  
o d b y ła  się w  p o n ie d z ia łe k  w  Des 
M oines, u s ta liła , że b y ły  w ice p re ­
z yd e n t U S A , W a lte r M onda le  po­
w in ie n  b y ć  k a n d y d a te m  d e m o kra ­
tó w  na p re zyd e n ta  S ta n ó w  Z je d ­
noczonych  w  w y b o ra c h  w  1984 r . 
K o n w e n c ja  w  Io w a  b y ła  p ie rw szą  
z k o n w e n c ji s ta n o w ych  p a r t i i  de­
m o k ra ty c z n e j.

Najbezpieczniej
— na bosaka
W A R S Z A W A  P A P . O ka zu je  się, 

_e b u ty  też  mogą b y ć  p rzyczyn ą  
napadu . P rzekona ła  się o ty m  m ło ­
da m ieszkanka  W arszaw y, k tó ra  
n ie d a w n o  w  m o d n y m  o b u w iu  po­
s ta n o w iła  zabaw ić  się w  Jedne j s 
d y s k o te k .

Zosta ła  ona n a p a dn ię ta  p rzez 18- 
- le tn ią  u czes tn iczkę  zabaw y (Jak 
się p ó źn ie j okaza ło  o pseu d o n im ie  
„ Z e f ir e k ” ). B u ty  z m ie n iły  w ła śc i­
c ie lk ę . Po dw ó ch  d n ia c h  sp ra w czy ­
n i zosta ła  za trzym a n a  przez fu n k ­
c jo n a r iu s z y  M O . B u tó w  Jednak n i*  
o d zyskano  — „Z e f ir e k ”  oddała je  
do ko m isu  1 posz ły  Jak w oda...

Kongres w Delhi

15 min trędowatych
D E L H I P A P . Z  ud z ia łe m  1300 Hk  

k a rz y  1 n a u ko w có w  z o k . 90 k r a ­
jó w  o b ra d u je  od w c z o ra j w  s to li­
c y  In d i i  X I I  M ię d z y n a ro d o w y  K o n ­
gres w  S p ra w ie  Z w a lcza n ia  T rą d u . 
L iczb ę  trę d o w a ty c h  szacu je  s ię  na 
o k . 15 m in , z te g o  c z te ry  m il io n y  
w  In d ia c h . Z adan iem  kon g re su  jes t 
d o ko n a n ie  w y m ia n y  dośw iadczeń , * -  
m ó w ie n ie  n o w y c h  m e to d  leczen ia  

I ch o ro b y .
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Eksport powoli
a e rośnie

(Dokończenie ze str. 1) ZPO  „D z ia n o te x "  w  B ydgoszczy o- 
t rz y m a ły  ze Z w ią z k u  R adzieck iego  

ne ilośc i n o r c e la n y  7 C h n r iy iA . .  o p ła ca ln e  za m ó w ie n ie  e ksp o rtu  i ! ; „ i !  . , . , a n o d z i e -  pierogowego, , aS rab ry ta  'Farb
s k ic h  Z ak ładów  Porcelany i  G ra fic z n y c h  „ A t r a ”  w  T o ru n iu  — 
P o rce litu , lam py Z p ilsk iego  n ie zbędne  ilo ś c i p ig m e n tó w  do 
..Polam u”  oraz m e b le  o e fr ie ź  f ®r b  g a ze to w ych  i  ks ią żko w ych .

i  u  - /  e  ’  o a z ic z ,  d o tychczas  im p o r to w a n y c h  za de- 
OWOCe 1 k w ia t y .  w iz y  z k ra jó w  za ch o d n ich . D o ra ź ­

na .pomoc Z w ią z k u  R adz ieck iego  w  
K O N T A K T Y  h a n d lo w e  z ZSR R  n a jw ię k s z e j p o trze b ie  zap e w n iła  

n a w ią z u ją  często te  p rze d s ię b io r-  n ie  ty lk o  p racę  za łogom  i  c iąg łą  
■ tw a , k tó re  ic h  n ie  p o s ia d a ły  d o - p ro d u k c ję  o bu  fa b ry k ,  a le  ta kże  u - 
♦ychcz&s. N p . w  o b lic z u  p rz e s to ju  m o ż liw iła  s zyb k ie  o s iągn ięc ie  sa- 
i> ro d a k c y jn e g o  przed  dw om a la ty  m o d z ie ln o ś c i 1 d a lszy  ic h  ro z w ó j.

•W  ty m  ro k u  Już w  p e łn i sam o­
d z ie ln y  „D z ia n o te x ”  op u śc i 6,8 m in  
u b io ró w , b ie liz n y  d la  d z ie c i i  m ło ­
d z ie ż y ; p la n u je  się ta kże  po raz 
¿pierwszy e k s p o rt w y ro b ó w  Już z 
k ra jo w y c h  d z ia n in  do ZSRR.

S Ą  zakłady, k tó re  n ie zam­
knę ły  jeszcze po rtfe la  sprzeda­
ży zagranicznej. Na leży do 
n ich  np. bytom ska H u ta  „Z y g ­
m u n t” . W edług zapewnień je j 
d y re k c ji eksport, podobnie ja k  
i  p rodukcja , będzie jednak wyż 
szy n iż  w  ub. roku. „Z yg m u n t”  
in te n s y fik u je  przede w szystkim  
w  b r. eksport hu tn iczych urzą­
dzeń do k ra jó w  I  obszaru p ła t 
niczego. P rzygotow ał także k i l ­
ka o fe rt do k ra jó w  w  s tre fie  
do larow ej. Dostaw y d la  zagra­
n icznych odb iorców  od począt­
ku  ro ku  realizowane są zgod 
n ie  z założeniam i p lanow ym i.

Nie wie co to zaziębienie...

Wyczyn gdańskiego
„morsa u

W IC E P R E Z E S  szczec ińsk iego  ZW  
W O P R  J e rz y  B akU ła  p rze ka za ł 
n a m  In fo rm a c ję , k tó ra  z pew no­
ścią  z a in te re s u je  n ie  t y lk o  zw o le n  
a lk ó w  h a r to w a n ia  c ia ła .

M in io n e j n ie d z ie li w  K o sza lin ie  
O dbyw a ła  s ię  na rada  k ie ro w n ic tw a  
W O PR k i lk u  w o je w ó d z tw , w  czasie 
k tó ire j u c ze s tn icy  w y je c h a li do  
M ie ln a  ce lem  p rze p ro w a d ze n ia  k o ­
m is y jn y c h  \ te s tó w  sp ra w n o śc io ­
w y c h  na m o rz u  n o w e j ło d z i r a ­
to w n ic z e j o s p e c ja ln y m  w zm o cn ie ­
n iu  k a d łu b a .

Jeden  z c z ło n k ó w  k o m is ji,  ... 
H e n ry k  K o rn a t z G dańska , ja k  się 
o k a z a ło  cz ło n e k  ta m te jszego  k lu b u  
„M o rs ”  po za kończen iu  te s tó w  r o ­
ze b ra ł się i  w y p ły n ą ł k ilk a s e t m e t 
tó w  ( I )  w  m orze . O k u ta n i w  c ie p ­
ły  p rzyo d z ie w e k  space row icze  o raz 
p o z o s ta li c z ło n k o w ie  k o m is j i  p e łn i 
p o d z iw u  d la  w y c z y n u  gdańsk iego  
j jn o r s a ”  (te m p e ra tu ra  w y n o s iła  k i l  
* a  s to p n i p o n iże j z e ra !) zg o to w a li 
m u  p o  p o w ro c ie  na b rzeg  rzęsistą  
o w a c ję .

P . H e n ry k  K o rn a t w y ja ś n ił,  
■ ys te m a tyczn ie  od k i lk u  la t  ką p ie  
s ię  z im ą  w  m o rzu  i  od te j p o ry  
n ie  w ie  co  to  k a ta r , p rze z ięb ien ie  
c z y  g ry p a .

P o d z iw ia m y , a le  n ie  n a m a w ia m y  
d o  n a ś la d o w n ic tw a . N ie  k a ż d y  ma 
żelazne z d ro w ie !.. .  (ap)

Łuna nad Trzebiatowem

Spłonęło kino
„Morskie Oko“

W C Z O R A J Około godz. 15 w  T rze  
b ia ta w ie  w y b u c h ł g ro ź n y  poża r k i ­
na  „M o rs k ie  O k o ” . K in o  b y ło  n ie ­
czyn n e , m ia ł się w ła śn ie  rozpocząć 
Jego re m o n t. P as tw ą  „c ze rw o n e g o  
k u r a ”  p ad ło  300 m  k w . dachu  oraz 
znaczna część w id o w n i. Z d o ła n o  
u ra to w a ć  z pożogi je d y n ie  k a b in ę  
p ro je k c y jn ą  z w yposażen iem  oraz  
ta ś m y  f ilm o w e .

W  t rw a ją c e j ponatd 8 godz in  
a k c j i  ra to w n ic z e j b ra ło  u d z ia ł ;8 
Jednostek s tra ż a c k ic h . U ra to w a n o  
zagrożone p rze rzu ce n ie m  się ogn ia  
sąs iedn ie  b u d y n k i.

S tra ty  ocen ia  s ię  na 6 m in  z ł. 
P rz y c z y n y  poża ru  bada ko m is ja  
ekspertów.

(ap)

B O C IA N IE
G N IA Z D O

S T A T K I N A  W E JŚ C IU :
m /s „M ła w a ”  z D a n ii, 
m /s „C ie c h a n ó w ”  z D a n ii,  
m /s „ L ip s k  n . B ie b rz ą ”  z N o r­

w e g ii.
S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

m/s* „W a d o w ic e ”  do D a n ii, 
m /ś  ..P rze m yś l I * “  ‘ 

d ii.
P rz e m y ś l I I ”  do I r la n -

m /s „P ło c k ”  do  F ra n c ji,  
m /s „Z ie m ia  S zczec ińska " do 

R u m u n ii,
m /s „T u ro s z ó w ”  do G dańska, 

m /s „M y s ło w ic e ”  do R o tte rd a ­
m u ,

m/s „K u tn o  I I ”  do K o p e n h a -

Nowy numer „Morza i Ziemi'

0 mormonach, żubrach 
i brydżu

O B E C N IE  w  te le w iz j i  p re zen to ­
w a n y  je s t ba rd zo  c ie k a w y  se ria l 
d o k u m e n ta ln y  p t .  „R e lig ie  i  k o ­
ś c io ły  w  P o lsce” . N ie  będzie 
n im  ch yb a  je d n a k  in fo rm a c ji  
m o rm o n a ch , n a jm n ie j l ic z n e j sekcie 
w  Polsce ( l ic z y  ty lk o  41 cz ło n k ó w ) 
co  je d n a k  n ie  znaczy, że na leży 
ona ... do n a jb ie d n ie js z y c h . Tę lu ­
kę  s ta ra  się u z u p e łn ić  K a m il M ir ­
s k i w  re p o rta ż u  p t .  „M o rm o n  ł  
u l.  H o ż e j” , k tó r y  o tw ie ra  n a jn o w ­
szy n u m e r ty g o d n ik a  „M o rz e  i Z ie  
m ia ” , ja k i  J u tro  ukaże  się w  sprze 
dąży.

Joanna  O sa jda  w y ru s z y ła  n a to ­
m ia s t d o  M ię d z y z d ro jó w . N ie  szu­
k a ła  ta m  Jednak w czasow iczów , 
a le ... ż u b ró w  ż y ją c y c h  na w o ln o ­
śc i w  W o liń s k im  P a rk u  N a ro d o ­
w y m .

W szy s tk ic h  b ry d ż y s tó w  za ln te resu  
je  z pew nośc ią  ro zm ow a z a ty tu ­
ło w a n a  „P o ła m a n ia  k a r t ” , c z y li o- 
pow ieść o b ry d ż u  sp o rto w y m  jego 
re g u ła c h  i  z a w iło śc ia ch . M ó w ią  o 
ty m  A n d rz e j P is a re k  i  J e rzy  R a­
d z ik  — c z o ło w i za w o d n ic y  I I - l ig o -  
w e j s e k c ji b ry d ż a  w  M K S  Pogoń.

C h c ie liś m y  n a d to  zachęcić  w szy­
s tk ic h  do le k tu r y  p rze jm u ją ce g o  
re p o rta żu  „G o łę b ie ” . O pow iada  on 
o losach  e m e ry to w a n e g o  szypra  r v : 
back iego , k tó re m u  te  p ta k i zastę­
p u ją  ro d z in ę , dom  1 p o k ła d , k tó ­
r y  p rzez w ie le  la t  c z u ł pod s to ­
p am i.

Racjonalizatorzy 
12 Dywizji 

Zmechanizowanej
W 12 D Y W IZ J I Z m e ch a n izo w a n e j 

im . A r m i i  L u d o w e j podsum ow ano  
w y n ik i  T u rn ie ju  M ło d y c h  M is trz ó w  
T e c h n ik i za ro k  1963. D o u d z ia łu  
w  tu r n ie ju  zg łoszono 147 o p ra co w a ń  
ra c jo n a liz a to rs k ic h  i  pom ys łów . 
J a k  ob liczo n o , ic h  w d ro ż e n ie  do 
w o js k o w e j p r a k ty k i  p rz y n ie s ie  p ra ­
w ie  4 m in  zł oszczędności. Jest to  
sum a bez m a ła  o 50 p ro c . w iększa  
od u zyska n e j w  ro k u  1332. R acjona  
liz a to rs tw o  c ieszy s ię  w  12 D y w iz j i  
co raz  w iększą  p o p u la rn o śc ią , a 
e fe k ty  - m a ją  d u ż y  w p ły w  na p od ­
noszen ie  go tow ośc i b o jo w e j je d n o ­
s te k . W ie le  p o m y s łó w  ż o łn ie rz y  na­
d a je  s ię  do w y k o rz y s ta n ia  ró w n ie ż  
w  gospodarce n a ro d o w e j.

P ie rw sze  m ie jsce  w  tu rn ie ju  p rzy  
znano  ze sp o ło w i w  sk ła d z ie : Zenon 
D o liń s k i.  J e rz y  Dusza i  Z b ig n ie w  
K u k u s ie w ic z , za p ro je k t  u rządzen ia  
tre n in g o w e g o .

Ochrona zdrowia
(Dokończenie ze str. I )  dąży  re g la m e n to w a n e j. S podz iew a- 

. ne są tru d n o ś c i w  z a o p a trze n iu  w
Z w ię k s z y ła  s ię  r ó w n ie ż  l ic z b a  za  S S T ^ S S g  
c h o r o w a n  p o w o d o w a n y c h  w y -  a r ty k u łó w  p rze m ys ło w ych , 
p a d k a m i,  u r a z a m i i  z a t r u c ia m i .
W  11 m iesiącach ub. ro ku  m ia ­
ło m iejsce 40 3Ś0 w yp adków  O PROBLEMACH poruszonych 
drogow ych, w  k tó rych  zginęło na posiedzeniu Prezydium Rządu, 
3 380 osob, a 52 321 odniosło o - po jego zakończeniu, poinfarmo- 
brazema. wali dziennikarzy na konferencji

Ponadto Prezyd ium  Rządu prasowej przedstawiciele kierow- 
zaPa^na‘ °  Si<* z dzia ła lnością nictwa Ministerstwa Zdrowia i O- 
p ro fila k tyczn ą  służby zdrow ia  i  piekl Społecznej, 
op iek i społecznej oraz oceniło
eksperym ent swobodnego w y -  Jak stwierdził wiceminister Zdzi 
boru lekarza. słów Szamborski, przyjęte przez

Prezydium Rządu projekty aktów 
P ™ ^ h ‘ -sekw en c ję

łożniczych i pediatrycznych w szpi obecnej sytuacji zdrowotnej spo- 
taiach oraz w przychodniach, spo- łeczeństwa. Oceniana jest ona 
tym ° wzrostem lako mocz-
c ił podjąć działania doraźne, umoż- n'ie lepsza na wielu odcinkach niż 
liwiające poprawę trudnej sytuacji W lotach minionych. Po raz pier- 
lokalowej i kadrowej. Odpowiednie wszy w Palsro nrtn iio i on n r„ ~ ;4zalecenia w tej sprawie otrzymali , w roisce poniżej 20 promil-
minister zdrowia i opieki społecz- ,e spadł wskaźnik unreralnośoi 
nej oraz minister budownictwa i  n iem owląt który jest najczulszym 
? y X y Natom?a«enmfn?strabu<i5acy: barometrem ,tonu zdrowia społe- 
płac i  spraw socjalnych zobowiążą- Czenstwa. Nastąpił wzrost liczby 
no do przygotowania projektu roz- urodzeń i współczynnika orzvro- 
wiązan prawno-ekonomicznych stwa «¡f,, nnłnmJnonn » „irzających zachęty do podejmowa- sru nąturoinego. Odnotowano tez 
nia dodatkowej pracy przez pie- spadek zapadalności na choroby 
lęgniarki będące na emeryturze zakaźne. Zmniejszyła się liczba
b^ ż ,na rencie* zgonów z powodu zatruć i urazów

N astępn ie  P re z y d iu m  R ządu za - nn  w ~: 
a p ro b o w a ło  p ro je k t  u c h w a ły  R ady  *'■
M in is tró w  - ’z w ię ksze n iu  w  p la n ie  
ro c z n y m  na 1984 r .  l im i t u  ś ro d kó w  
na w yn a g ro d ze n ia  p ra c o w n ik ó w  
s łu żb y  z d ro w ia  i  o p ie k i spo łeczne j.

Z  k o le i P re z y d iu m  R ządu zapoz­
n a ło  się z in fo rm a c ją  m in is tra  
h a n d lu  w e w n ę trzn e g o  ł  u s ług  o do ­
s ta w a ch  to w a ró w  ry n k o w y c h  w 
1984 r.

D o s ta w y  a r ty k u łó w  żyw n o śc io ­
w y c h  osiągną w a rto ś ć  1118 m ld  zł 
i  będą w yższe, w  cenach p o ró w ­
n y w a ln y c h , o 4,1 p ro c . od dostaw  
z 1933 r .  Z a p e w n io n e  zostaną po­
trz e b y  w y n ik a ją c e  z n o rm  sprze-

We Wrocławiu

Za pasożytnictwo -
do więzienia

(Dokończenie ze str. 1) tó w  zapadają w  oparc iu  o art. 
9  21 ustaw y o postępowaniu w o -

strzeżenia do szybkości dzia łań bec osób uchyla jących się od 
wobec osób uchyla jących  się pracy, 
od pracy. N iem n ie j — o tym
także trzeba pam iętać — obo- i „ f ień 1 stycf Jia ł 984 r - w 
w iązujące p raw e nie może być w 'n f i :
om ijane, każdy przypadek n ie - dzielę” , w  wyniku rozmów, pro- 
roba _  trzeba rozpatryw ać
w n ik liw ie . by podjęły pracę. Potwierdziły to

zakłady i przedsiębiorstwa, które 
je zatrudniły. 34 osoby skierowa­
no do nauki zawodu, zaś niektó­
rzy^ zaczęli _ pracować na własny

............8 dotychczas
zatrudnienia.

O statn io Sąd Rejonowy w  
S targardzie Szczecińskim  ska­
zał 5 osób na różne okresy po- 
zbaw ien ia w o lności i zobow ią - rachunek. Spośród 
zał do podjęcia s ta łe j p racy w  siraw y sk l« o W io 'd o
zakładzie uspołecznionym . „U ro -  organów ścigania. W sądach rejo-

„Lady Pank“ za... 
70 kg makulatury
W R O C ŁA W  P A P . 20 b m . od rana 

m iło ś n ic y  m u z y k i ro c k o w e j zespołu 
„ L a d y  P a n k ”  w e  W ro c ła w iu  m ie l i  
n ie  lada  o ka z ję  zdobyc ia  p ły ty  d łu ­
g o g ra ją c e j z n a g ra n ia m i sw o ich  u lu ­
b ie ń có w . W  d w ó ch  p u n k ta c h  sk u p u  
m a k u la tu ry  S p ó łd z ie ln ia  S u ro w c ó w  
W tó rn y c h  „S u rm e t”  we W ro c ła w iu  
w  za m ia n  za m a k u la tu rę  gazetow ą 
i  ks iążkow ą  o fe ro w a ła ... a tra k c y jn e  
p ły ty .  O b o k  d łu g o g ra ją c y c h  p ły t  ze 
sp o łu  ..L a d y  P a n k ”  za m a k u la tu rę  
m ożna b y ło  o trz y m a ć  także  tzw , 
s in g le  z n a g ra n ia m i tego zespołu, 
a także  „F ra n k a  K im o n o ” , p o n ie ­
w aż Jedna p ły ta  „ L a d y  P a n k ”  ko­
s z tu je  400 z ło ty c h , a b y  Ją o trz y - , 
m ać  trzeba  b y ło  do s ta rczyć  do 
p u n k tu  sk u p u  b lis k o  70 k ilo g ra ­
m ó w  m a k u la tu ry .  Od rana  przed 
p u n k ta m i sku p u  m a k u la tu ry  we 
W ro c ła w iu  w id a ć  b y ło  duże k o le jk i 
d z ie w czą t i  c h ło p có w  z o d p o w ie d ­
n im  zapasem  m a k u la tu ry .  In te re s u ­
ją ce  t y lk o  czy  n ie  pochodz iła  ona 
-  d o m o w y c h ... b ib lio te k ?

Katastrofa pod Złotoryją

dzonych w  niedzie lę”  obciążono 
kosztam i postępowań sadowych 
oraz w yso k im i grzyw na m i p ie­
n iężnym i. W y ro k i na pasoży-

'Użbie społeczeństwa
(Dokończenie ze s tr. 1)

d z ie ćm i l  m łodz ieżą , w a lk a  z a lk o ­
h o lizm e m  i  je g o  s k u tk a m i, k r a ­
d z ieżam i Itp .

O rg a n iza c ja  o rm o w ska  w o je w ó d z ­
tw a  szczec ińsk iego  lic z y  sobie b lis ­
ko  7 tys . osób z czego ponad 400 
—, ,to  k o b ie ty .  Na te re n ie  w o je ­
w ó d z tw a  is tn ie je  i  d z ia ła  335 je d ­
nostek z czego 63 (n a jlic z n ie js z e ) 
g ru p u ją  in s p e k to ró w  ds. ru c h u  d ro  
gow ego 37 (n a jb a rd z ie j s fe m in iz o ­
w a n y c h ) to  Jednos tk i ds. d z ie c i i  
m ło d z ie ży , 27 — ds. W odnych, 10 — 
k o le jo w y c h . P o n a d to  d z ia ła  79 je d ­
n o s te k  za k ła d o w y c h , k tó r y c h  zada-

obozach m ło d z ie żo w ych , na te m a t 
bezp ieczeństw a na w odach.

O R M O  śc iś le  w s p ó łp ra c u je  z In ­
n y m i o rg a n iz a c ja m i sp o łe c z n y m i . „
ja k  O ch o tn icze  S traże  P ożarne , p rze d s ta w ic ie le  lic z ą c e j b lis k o  1300 
W O PR , T P D . L O K  a także  ZS M P . 0 i>ób m ie js k ie j o rg a n iz a c ji ORMO 

... ~ ------ c in ie . ^  u ro czvs to śc i W 2ie.

O RM O ” . W  im ie n iu  udekoro­
wanych, podziękow ania z łożył 
kom endant o rgan izac ji m ie j 
sk ie j w  S targardzie (jedne j ; 
na jba rdz ie j przodujących) — 
Ryszard Pęcak.

N A  U R O C ZY S TE J a ka d e m ii ze- 
m in io n e j so bo ty  lic z n i

W  PR ZE D D ZIE Ń  rocznicy, 
S a li R yce rsk ie j Urzędu W o je ­
wódzkiego w ojew oda szczeciń­
sk i S tan is ław  M alec spotka ł się 
z ak tyw em  o rm o w sk im  nasze­
go regionu. W ojewoda 
decznych słowach 
orm owcom  za ich  pomoc udzie-

m a c ie rzys te g o  z a k ła d u  przed  k r a -  « , . ,
dz ieżam i, m a rn o tra w s tw e m . _ przestępczości i

J a k  w y n ik a

w  Szczecin ie . W uroczys tośc i w z ię ­
l i  m . in . u d z ia ł I  sekre ta rz- K M  
p a r t i i  A n d rz e j S pe rczyń sk i. poseł 
Z ie m i S zczec ińsk ie j Tadeusz Orlo-f. 
w ic e p re z y d e n t m ias ta  M a ria  P a ta - 
la n . p rze d s ta w ic ie le  o rg a n iz a c ji spo 
łe czn ych  o raz  W o je w ó d zk ie g o  i 
M ie js k ie g o  U rzędu  S p ra w  W e-

..... ..........  s e r -  w nę trz -nych , a także  d y re k to rz y
n o d z ie k o w a ł szczec ińsk ich  za k ła d ó w  p ra -

H - cy . Po o d c z y ta n iu  o ko liczn o śc io w e  
go l s t u  m in is tra  s p ra w  w e w n ę trz -

---------------  n y c h  na p o d iu m  w k ro c z y ł poczet
egzekwo- sztarjd a ro w y  O d b y ło  się p rz y rz e -

_ - -  - in fo rm a c ji  p rz e - w a n iu  poszanowania przepisów ty c h  w ^ s z e r e e idao R M O V°  m E ll’

S S w M M j l '  k S E S i  P r a ®.a. -  <?,ZCi ? g,6 1 n i?  m 0 C n °  p o d -  *” i i s zka 'i <;ó w  -Sa-zeclna.
dan ta  w o je w ó d zk ie g o  O R M O . p łk . k re ś li ł St. M alec fa k t, iż  cz łon- , w y s tą p ie n iu  z -c y  kom e n d a n ta  
rez . S ta n is ła w a  S ciś lew skiego ', p od  kow ie  O RM O  w yp e łn ia ją  swo- S i ż y A s Ł  ° r f,a,n,Lz? c i i o . , ! ! S 2 a.n1 
S S w ° S ^ r e gt U a44rS- 16 !ta tu t.°w e obow iązk i społecz- o E S T S g
czych  i u ży tecznośc i p u b lic z n e j. m e» pośw ięcając na to w o lny  fi® U deko row ano  Z ło ty m i 1 S re b rn y - 
C z ło n ko w ie  o rg a n iz a c ji uczestn iczą  od pracy  czas. G rv#o o
w  k o n tro la c h  a n ty s p e k u la c y j-n y c h  N a i h a r i i - , u i  • , .  , P o m o rsk ie g o  , a ta kże  l ic z -
s a n ita rn o -p o rz ą d k o w y c h . p rz e c iw p o - N a jba rdz ie j zasłużeni zosta li n y m i o d z n a k a m i re s o r to w y m i i o r -  
ż a ro w ych . In s p e k to rz y  Jednostek uho norow ani odznakam i reg io - .  M ł*ym  a k ce n te m  u -

ssgsrtjsrFZ -i a k i d '  l~-k re s ie  zn a jo m o śc i p rz e p isó w  ru - zna*5a * m edal X X X - le c ia  „G ry  kładów p ra c y  Szczecina hon o ro - 
Chu, 14 632 d z ie c i i  m ło d z ie ż y  (efek- Pom orskiego” , zło ta, srebrna y p io m ó w  i  l is tó w  gratuia-
tem  szko le n ia  b y ł p o m y ś ln ie  zda - i  brązowa odznaka 7 a s ) n .  ? ^? 5 .r?.?.„Ws^ łp r®<:?
zaś

„  „  ,  cyfnych «»

” y- ? ? :w 'o c h ro n S ‘" r f k u Za^ :w n iy c n  je a n o s ie K  . „
przeprowadzili po.nad 3 tys. poga- hucznego oraz odznaka spe- 
danek. głównie w szkołach ł  na c ja ln a  »Zasłużony Działacz

W  im ie n iu
. . — -ię ko w a -n ia  z ło ­
ż y ł m g r  ln ż . S ta n is ła w  B ogdan d y ­
r e k to r  n a c z e ln y  H u ty  „S z c z e c '- ” .

(ap)

n o w y c h  zn a la z ło  się Już k i lk a  na ­
s tę p n ych  a k tó w  o ska rżen ia  o uka  
ra n ie  na m o cy  u s ta w y  o w a lce  z 
p a so ży tn ic tw e m  spo łecznym .

T rze b a  je d n a k  p a m ię ta ć , że is tn ie ­
je  sporo  ro z m a ity c h  cw a n ia k ó w , u -  
d a ją c y c h  chęć p od jęc ia  s ta łe j p ra ­
c y . N o to ry c z n ie  o d w ie d za ją  o n i w y  
d z ia ły  z a tru d n ie n ia  u rz ę d ó w  a d m i­
n is t ra c j i  te re n o w e j, b io rą  naw e t 
s k ie ro w a n ia , a le  n ik t  n ig d z ie  o rzy  
p ra c y  ic h  n ie  w id z ia ł.  W  ta k ic h  
p rzyp a d ka ch , zgodn ie  z ustaw ą bę 
dz ie  s tosow any p rzym u s  i  sp ra w y  
o szu k u ją c y c h  w y d z ia ły  z a tru d n ie ­
n ia  m a ją  t r a f ia ć  do  sądów . O k a ­
że się w ów czas że u d a w a n ie  do-b 
ry c h  chęc i m oże ró w n ie ż  z a k o ń ­
czyć się ta k  ja k  w  p rz y p a d k u  p ię  
c iu  pasożytów  skazanych  o s ta tn io  
orzez Sąd R e jo n o w y  w  S ta rg a r­
dzie .

(W iJ !

Z d e r z e n i e
autobusu z lokomotywą

L E G N IC A  P A P . K a ta s tro fa  d ro g o - 
w o -k o ie jo w a  w y d a rz y ła  s.ę 20 bm. 
ra n o  w  w o je w ó d z tw ie  le g n ic k im . 
N a n ie  s trze żo n ym  p rze je źd z ie  k o le ­
jo w y m  p o m ię d zy  Z ło to ry ją  a J e rz - 
m a n ic a m i dosz ło  do zde rzen ia  au­
tobusu  P K S  m a rk i „A u to s a n ”  z 
lo k o m o ty w a  sp a lin o w ą . W w y n ik u  
k o l iz j i  a u to b u s  z rz u c o n y  zosta ł z 
o-koło 20 -m e tro w e j s k a rp y  i  u le g ł 
zn iszczen iu . 44 pasażerów  dozn a ło  
ob rażeń  c ia ła  z czego 23 po u d z ie ­
le n iu  pom ocy a m b u la to ry jn e j ode­
s ła n o  do do m ó w . P ozosta łe  ran n e  
w  w y p a d k u  osoby um ieszczono w  
sz p ita lu  w  Z ło to ry i.  D w ie  z n ic h : 
17 -le tn i A n d rz e j K .  i  13-ie tn ia  R e­
g ina  B . z n a jd u ją  s ię  w  s tan ie  b a r­
dzo c ię żk im .

K ie ro w c ę  a u to b u su  za trz y m a n o  do 
d y s p o z y c ji p ro k u ra to ra . P rz y c z y n y  
w y p a d k u  u s ta la ją  fu n k c jo n a r iu s z e  
W USW  w  L e g n icy .

Z żalem zaw iadam iam y, że 18 lu tego 1984 r. zm arł w  w ieku  
65 la t, po d ług ie j, c iężk ie j chorobie

towarzysz

Kazirrlerz Sewastlanowicz
Po,ak4w. *>• żo łn ierzy A rm ii R adzieckie j p rzy 

™  V.iD  w  Szczecinie b. żo łn ierz A rm ii Czerwonej, 
uczestnik b ite w  I I  w o jn y  św ia tow ej, b. w ięzień h itle ro w ­
sk ich  obozów jen ieckich , działacz Zw iązku  in w a lid ó w  W o­
jennych i  W o skowych. B y ł odznaczony licznym i m edalam i 
bo jow ym i ZSRR | w yso k im i odznaczeniami państw ow ym i 
PRL. m, in . K rzyżem  O fice rsk im  i  K a w a le rsk im  O rderu 
Odrodzenia Po lski, odznaczeniami reg io na ln ym i Szczecina.

CZESC JEGO P A M IĘ C I!
Zarząd Klubu Polaków, b. Żołnierzy 

A rm ii Radzieckiej w  Szczecinie. 
Pogrzeb odbędzie się na Cmentarzu Centralnym 22 lutego 

o godz. 12.



K U R I E R  ŚWIAT ♦  WYDARZENIA ♦  ŚWIAT ♦  WYDARZENIA ♦  ŚWIAT ♦  WYDARZENIA ♦  ŚWIAT ♦  STRONA 3

Amerykańskie laboratoria nie próżnują...

Prace nad nowymi
broniami bakteriologicznymi

LO N D Y N  PAP. Zna n i b ry ty js c y  naukow cy A . H ay i  Ch. 
M u rp h y  w  a rty k u le  opub likow an ym  w  gazecie „G u a rd ia n ”  p i­
szą, że Stany Zjednoczone ko n tyn u u ją  ak tyw ne  przygotow ania  
do w o jn y  chem icznej i  bak terio log iczne j, prowadzą prace nad 
stw orzeniem  now ych rodza jów  b ro n i masowego zniszczenia.
Q T W T l? R n 7 A T A  o n i  że  w  N a u k o w c y  b ry ty js c y  p o d k re ś la ją  
S r I .  , A J Ą  * iż zakres  1 p rz e d m io t b a dań  zm u -

,,w  1984 ro ku  prezyden t K e a - sza ją  d o  p o w ą tp ie w a n ia  w  tw ie r -  
gan zażądał na  te  cele od K on  dzen ia  u s a , iż  ja k o b y  prace  p ro -  
gi-esu m ilia rd a  do larów . Z  su - ^ Ś l i n e k ” “ " '0 a& " * * * * '  
m y  te j 100 rn ln  do la rów  p la - B a d a n ia m i w  d z ie d z in ie  b ro n i b a k - 
n u je  s ie  wydać na opracow anie te r io lo g ic z n e j z a jm u ją  się m e t y l -  

r> a ra 1 iż n ia rv e h  <svstem  k o  la b o ra to r ia  i  in s ty tu ty  n a u k o - gazow para liżu jącycn  s y s te m  we itM in is te rs tw o  o b ro n y  U S A  za-
ne rw o w y now ej generac ji . warło kontrakty dotyczące możli- 

O ile  na tem at p lanów  U S A  wości wyizolowania poszczególnych 
w  rizipdzinif» ro 7hudow v arse- genów wywołujących żółtą febrę w  azieozm ie roząuaow y a ise ^  razu z kilkoma laboratoriami
na łów  b rom  chem icznej co m e- u n iw e rs y te tó w  a m e ry k a ń s k ic h . W 
co w iadom o, to  prace Z zakre - U S A  coraz częśc ie j w y ra ża n e  są 
en n r7 v i« n tn w f lń  Hn w rn in v  h a -  » P in ie  na te m a t kon ie czn o śc i o p ra - s u  przygotow ań ao w o jn y  oa- co w a n ia  tzw< b ro n l e tn ic z n e j -
k te rio lo g iczne j otoczone są ta -  substancja  b a k te r io lo g ic z n y c h  po- 
jem nicą. W  zw iązku Z tym  A. w o d u ją c y c h  ś m ie rte ln e  zachorow a 
u n v  ; c h  M n r n h v  s t w ie r d z a -  n ia  1 p o ra ża ją cych  o k re ś lo n e  g ru p y  ł i a y  1 U l .  M U ip n y  s tw ie r a z a  e tn ic z iie  w  ró ż n y c h  k ra ja c h  św ia -
ją , że „U S A  me pragną, by  o -  t a ”  _  in fo rm u je  a . H a y  i  Ch. 
p in ia  pub liczna w iedzia ła  o ba- M u rp h y .________________________

2 -L E T N I B en jam in  H a rd ­
w ic k , k tó re m u  4 tygodnie  
tem u przeszczepiono w ą tro ­
bę w  szp ita lu  Addenbrooks  
w  Cam bridge (A ng lia ) czu­
je  się ca łk iem  dobrze. W a r­
to dodać, że dopiero po a -  
pelu te le w izy jn ym  zgłoszo­
ny  został dawca w ątroby.

C A F— U P I—te le  fo to

Węgierska „mieszkaniówka44

Chcesz szybko-zbuduj sam
(Korespondencja z Budapesztu)

daniach w  te j dziedzin ie” . Tym" 
czasem prow adzi się je  na co­
raz szerszą skalę.

P O D K R E Ś L A J Ą  O N I. że dużego 
ro zm a ch u  n a b ra ły  prace  w  d z ie ­
d z in ie  in ż y n ie r i i  g e n e tyczn e j, k tó ­
ra  u m o ż liw ia  p rze ksz ta łca n ie  n ie ­
s z k o d liw y c h  m ik ro o rg a n iz m ó w  w  
c z y n n ik i w y w o łu ją c e  ba rdzo  n ie ­
bezp ieczne z a c h o ro w a n ia . W  c h w il i  
ob e cn e j, w  la b o ra to r iu m  U S A  w  
F o r t  D e tr ic h  p ro w a d z i sie p race  
nad w y iz o lo w a n ie m  poszczególnych 
genów , w y w o łu ją c y c h  w ą g lik . W 
in s ty tu c ie  b a d a w czym  a r m i i  U S A  
p rz y  szp ita lu  w o js k o w y m  ..W a lte r 
Reed”  t r z y  g ru p y  n a u k o w c ó w  p ra ­
c u ją  z g e n a m i w y w o łu ją c y m i śpią 
czkę  i  ty fu s .

f i„Pershing 
dla Pinocheta

H A W A N A  P A P . J a k  d o nos i p e ru ­
w ia ń s k a  gazeta „R e p ú b lic a ” . S ta n y  
Z jed n o czo n e  z a m ie rza ją  d o s ta rczyć  
fa szys to w sk ie m u  re ż im o w i P in o ch e ­
ta  w  C h ile  ra k ie ty  ..P e rsh ing -1 ” , 
k tó re  zostaną p rz e tra n s p o rto w a n e  
z R F N . W  R FN  . ,P e rs h in g i- l”  zo­
s taną  — Jak w ia d o m o  — zastąp ione  
b a rd z ie j no w o cze sn ym i „P e rs h in g a ­
m i-®” .

W e d łu g  gaze ty  „P e rs h in g i”  będą 
częścią s k ła d o w ą  b ro n i o fe n s y w n e j, 
k tó rą  W aszyng ton  o b d z ie li ł re ż im  
P in o ch e ta . C h ile  o trz y m a ło  Już ok . 
4 ty s . p o c iskó w  ch e m ic z n y c h  d la  
s w y c h  ra k ie t .

„R e p ú b lic a ”  p rz y p o m in a  że ro z ­
m ieszczen ie  „P e rs h in g ó w ”  w  C h ile  
n a rusza  p o s ta n o w ie n ia  m ię d z y n a ro ­
dow e g o  u k ła d u  z T la te lo lc o  o za­
k a z ie  b ro n i a to m o w e j w  A m e ry c e  
Ł a c iń s k ie j.  *

Rumunia

Zima paraliżuje 
ruch drogowy

B U K A R E S Z T  P A P  W szyscy, k tó ­
rz y  za m ie rz a li w y b ra ć  się w  ty c h  
d n ia c h  do R u m u n ii sam ochodem  
p o w in n i — w  trosce  o w ła sn e  bez­
p ieczeńs tw o  — o d ło żyć  tę  pod róż . 
W  zaspach śn ie żn ych  na d rogach 
m ożna u tk n ą ć  na w ie le  godz in . 
W ie le  tra s  z a m k n ię to  d la  ru c h u . 
N o rm a ln ie  k u rs u ją  n a to m ia s t po ­
c ią g i.

J a k  p o in fo rm o w a ła  w  p o n ie d z ia ­
łe k  prasa ru m u ń s k a  w  c ią g u  m i­
n io n y c h  48 g o d z in  n o to w a n o  k o le j­
ne o p a d y  śn iegu , u je m n e  te m p e ­
r a tu r y  o raz  w ia tr ,  dochodzący do 
90 km /godz . W a ru n k i na d rogach 
s ta ły  się jeszcze tru d n ie js z e . Z a ­
m k n ię to  475 tra s  a u to b u so w ych , a 
242 s k ró co n o . O k . 40 a u to b u só w  
u tk n ę ło  w  śn iegu .

Traeiczna
ma>

wycieczka w Alpy
R Z Y M  P A P . T ra g ic z n ie  z a ko ń czy ­

ła  sie w y p ra w a  w  A lp y  10 w ło s k ic h  
n a rc ia rz y  z m ias ta  O m egna. W  cza­
s ie  z ja zd u  z g ó ry  T a n ta n e  na w y ­
sokośc i o k . 2700 m e tró w  s toczy ła  
się na n ic h  30-m e tro w a  b ry ła  
śn i  e-żno-lodowa.

4 osoby p o n io s ły  śm ie rć .

Finlandia w obliczu 
kryzysu rządowego?

H E L S IN K I PAP. F in la n d ia  stanęła w  ob liczu na jpow ażn ie j­
szej po w o jn ie  a k c ji s tra jk o w e j oraz k ryzysu  rządowego w  je j 
następstwie. Jeśli prowadzone w  nap ię te j atmosferze rokow a­
n ia  n ie przyniosą rezu lta tu , k o n f lik t  na ry n k u  pracy rozpocz­
nie się 6 m arca br.
T Ł E M  są zarówno żądania*1 

płacowe, ja k  i  różnice zdań 
m iędzy na jw iększą fiń ską  cen­
tra lą  zw iązkow ą FFC, a orga­
n izac jam i pracodawców ćo do 
sposobu negocjow ania i  zaw ar­
cia now e j um ow y zbiorow ej. 
FFC domaga się rokow a ń cen­
tra ln ych  1 ta k ie jż  um ow y, p ra ­
codawcy chcą rozm aw iać z po­
szczególnym i zw iązkam i branżo 
w ym i. ,

K ie ro w n ic tw o  FFC zapowie­
działo podjęcie n a jp ie rw  jedno­
dniowego s tra jk u  powszechne­
go, następnie zaś w strzym an ia  
się od pracy członków  w yb ra ­
nych zw iązków  branżow ych w  
każdy dzień powszedni aż do 14 
m arca b r. 15 i  16 m arca nastą­
p i ko le jn y  s t ra jk  powszechny 
z udzia łem  b lisko  1 m in  robo t­
n ikó w  i  p racow n ików , czy li ok. 
50 proc. w szystk ich  za trudn io ­
nych.

Jeś li do tego do jdz ie  spa ra li­
żowane zostanie całe życie F in ­
la n d ii. Ze s tra jk u  powszechne­
go np. w yłączona została je d y ­
nie służba zdrow ia, ś rodk i ma­
sowego przekazu, straż pożar­
na, część ko m u n ika c ji i  łączno­
ści m iędzynarodow e j oraz za­
opatrzenia w  niezbędne a r ty k u ­
ły  spożywcze. Cała reszta sta­
nie. M ożna się będzie w tedy 
spodziewać podania się rządu 
Ka lev iego Sorsy do d ym is ji.

Odkrycie w Mińsku

Francja

Kieznane zdjęcia
B. Shawa

M O S K W A  P A P . W  M iń s k u  n ie ­
d a w n o  o d k ry to  73 d o tą d  n ieznane  
z d ję c ia  a n g ie ls k ie g o  p isarza  1 d ra ­
m a tu rg a  pochodzen ia  ir la n d z k ie g o  
G eorge ’a B e rn a rd a  S haw a .

K lis z e  syg n o w a n e  przez ś w ia to w e  
a g enc je  .W id e  W o rld  Photo«”  i  
„P re ss  P o r t r a it  B u re a u ”  zo s ta ły  od 
na lep ione  podczas p ra c  re s ta u ra c y j­
n y c h  w  le d n e j z z a b y tk o w y c h  b u ­
d o w li M iń s k a . P rz e d s ta w ia ją  one 
m .in . B e rn a rd a  S haw a s łucha jącego  
w y k ła d u  A lb e r ta  E in s te in a  1 ro z ­
m a w ia ją c e g o  z C h a r lie  C h a p lin e m .

Z d ję c ia  te  n a jp ra w d o p o d o b n ie j 
n a le ż a ły  do kogoś k to  p o zna ł B . 
S haw a podczas lego  p o d ró ż y  po 
Z w ią z k u  R a d z ie c k im  w  1931 r. 
O becn ie  z o s ta ły  p rzekazane  do  m iń  
sk ię g o  m u ze u m  s z tu k i i  l i te ra tu ry .

Protesty przeciw 
blokowaniu dróg

S Y T U A C J A  na d rogach  fra n c u s ­
k ic h ,  b lo k o w a n y c h  od 4 d n i przez 
p ro te s tu ją c y c h  w ła ś c ic ie li i  k ie ró w  
có w  p rz e d s ię b io rs tw  tra n s p o r to ­
w y c h . znaczn ie  się p o p ra w iła , je d ­
nakże  c ią g le  jeszcze is tn ie ją  za to ­
r y  na k i lk u n a s tu  w a żn ych  szla­
k a c h  k o m u n ik a c y jn y c h .

M a n ife s ta c je  d ro g o w có w  n ie  zna­
la z ły  p o p a rc ia  społeczeństw a oraz 
g łó w n y c h  c e n tra l zw ią z k o w y c h . 
Z w ią z e k  zaw o d o w ych  p ra c o w n ik ó w  
tra n s p o r tu  C F D T  p o tę p ił b lo k o w a ­
n ie  d ró g  i  n a zw a ł to  w szys tko  
..ope rac ją  p o lity c z n ą , zm on tow aną  
przez o rg a n iz a c je  p a tro n a c k ie  
(w ła ś c ic ie li p rze d s ię b io rs tw )”  o raz 
o ce n ił, że ch o d z i o ope rac je  „ k tó re  
n ie  pozos ta ją  w  żadne j p ro p o rc ji 
do p o c z ą tk o w e j s ta w k i” .

Strajk górników
francuskich

W  P O N IE D Z IA Ł E K  ro zpoczą ł się 
s t ra jk  we w s z y s tk ic h  f ra n c u s k ic h  
k o p a ln ia c h  w ęgla ka m ie n n e g o . G ór 
n ic y  chcą  w  te n  sposób za a la rm o ­
w ać o p in ię  p u b liczn ą  k a ta s tro fa ln ą  
d la  n ic h  p e rsp e k tyw ą  o g ran iczen ia  
w yd o b y c ia  w ęg la  w e F ra n c j i  i  
zw o ln ie n ia  z p ra c y  je d n e j trz e c ie j 
a lb o  n a w e t p o ło w y  w s z y s tk ic h  za­
łóg

D la  56 ty s ię c y  z a tru d n io n y c h  we 
fra n c u s k im  g ó rn ic tw ie  w ę g lo w y m  
r a d e  czys to  fin a n s o w e  są n ie  do 
o rz y je c ia . Z a m y k a n ie  k o p a lń  ozna­
cz a ło b y  z a m ie ra n ie  c a ły c h  re g io ­
n ó w  d la  k tó ry c h  g ó rn ic tw o  jest 
je d y n y m  źró d łe m  u trz y m a n ia .

G ŁÓ D  miesakanlowy da­
je się odczuć również na 
Węgrzech. M im o znacznego 
przyrostu zasobów miesz­
kaniowych na lokal spół­
dzielczy nadal czeka się tu 
8— 10 i więcej lat. Szybkie 
uzyskanie własnego miesz­
kania jest możliwe jedynie* 
w  formie budownictwa 
własnościowego, w  tym in­
dywidualnego.

N A T U R A L N IE , w yb ó r tego 
ostatn iego w a ria n tu  wym aga 
posiadania znacznych środków 
w łasnych i  dużych wyrzeczeń. 
W  na jb liższych la tach jednak 
dla w ie lu  będzie to  jedyna dro­
ga, gdyż z ro ku  na ro k  zm n ie j­
sza się udz ia ł m ieszkań budo­
wanych ze środków  państw o­
w ych . Jeszcze przed 10 la ty  w y 
nosił on ponad 30 proc. wszyst­
k ich  budow anych mieszkań, 
dziś nie przekracza 20 proc., a 
w  przyszłości stanow ić będzie 
zaledwie od 10 do 12 proc.

R Ó W N O C Z E Ś N IE  ze z m n ie jsza ­
n ie m  b u d o w n ic tw a  z k ie s y  p ań ­
s tw o w e j, zapew n ia  s ię  w sze laką  
znaczną pom oc d la  p o d e jm u ją c y c h  
b u d o w ę  w ła s n y m  su m p te m . Z w ro t 
w  te j > m ie rze  p rz y n ió s ł ro k  u b ie g ­
ły ;  w p ro w a d zo n e  przed  ro k ie m  n o ­
we p rze p isy  k re d y to w e  znacznie 
p o d n io s ły  w ysokość  k re d y tó w  b u ­
d o w la n y c h . u d z ie la n y c h  na o kres  
25—35 la t, w  za leżności od w ie k u  
k re d y to b io rc y .  D la  p rz y k ła d u : k re  
d y t  d la  ro d z in y  4-osóbow ej w ynos i 
o b ecn ie * 320 tys . fo r in tó w ,  do tego 
dochodzi 40 tys . tz w . u lg i s o c ja l­
n e j na je d n o  dz ie cko  i  80 tys . na 
d w o je . K w o ta  ta  Jest w yp ła ca n a  
w ra z  z k re d y te m , a n a s tę p n ie  u - 
m arzana.

P ow ażne są też d o ta c je  i  sub­
w e n c je  państw a w  d z ie d z in ie  p ro ­
d u k c j i  m a te r ia łó w  b u d o w la n y c h , 
m . in . c e m e n tu , c e g ły , d a c h ó w k i 
i  e le m e n tó w  że lb e to w ych . S u b w e n ­
c je  n a le ży  o k re ś lić  ja k o  znaczne, 
n a w e t po  o s ta tn ie j podw yżce cen 
m a te r ia łó w  b u d o w la n y c h . Jaka m ia  
ła  m ie jsce  23 s tyczn ia  b r .

K o le jn ą  pom ocą państw a są t y ­
po w e  p ro je k ty  d o m ó w  m ie szka l­
n y c h . K o sz t za ku p u  ta k ie g o  p ro je k  
tu  Jest 10-, a n a w e t 2 0 -k ro tn ie  n iż ­
szy od k o s z tó w  p ro je k tu  in d y w i­
dua lnego . z leconego a rc h ite k to w i, 
O becn ie  o fe ru je  się za in te re so w a ­
n ym  165 p ro je k tó w  d o m k ó w  je d n o ­
ro d z in n y c h , 21 ty p ó w  tz w . b liź n ia ­
k ó w  i  28 p ro je k tó w  m ie szka ń  w ie ­
lo ro d z in n y c h . W Budapeszc ie  1 in ­
n y c h  w ię k s z y c h  m ia s ta ch  d z ia ła ją  
o ś ro d k i in fo rm a c y jn e , ud z ie la ją ce  
fa c h o w y c h  p o ra d , a w . sam ej sto­
l ic y  czynna  je s t s ta ła  w ys ta w a  ma 
te r ia łó w  b u d o w la n y c h  upow szech ­
n ia ją c ą  na jn o w sze  1 n a jb a rd z ie j 
e ko nom iczne  ro z w ią z a n ia .

W Y G L Ą D A  na to, że u ru ­
chomione w  ub. ro ku  różno­
rodne bodźce w y w a r ły  w iększe 
n iż  oczekiwano sku tk i. Zbudo­
wano bow iem  na Węgrzech 
77 tys. now ych m ieszkań, a da l­
szych 40 tys. zna jdu je  się w  to­
ku  budowy. In n a  sprawa, że 
zw iększony popyt na m a te ria ły  
budow lane s tw o rzy ł n iem ało 
problem ów  ich producentom . W 
rad iu , te le w iz ji i na łam ach p ra ­
sy, często narzeka się na de fi­
cy t n iek tó rych  m ate ria łów . Nie 
daje to  powodów do radości, 
ale jest świadectwem , że w  bu­
dow n ic tw ie  m ieszkan iow ym  po­
wraca tempo gw arantu jące rea­
lizac ję  ko lejnego, 15-letniego 
program u, k tó ry  p rzew idu je  
zbudowanie do 1990 r. 1 m ilio ­
na 200 tys. m ieszkań. I  choć 
wspom niana już podw yżka cen 
m a te ria łów  budow lanych jest 
czynn ik iem  pon iekąd ham u ją ­

cym  budow lane zapały, to  jed­
nak chęć posiadania własnego 
m ieszkania zawsze będzie s il­
niejsza, tw ie rdzą  tu te js i specja­
liśc i.

Jerzy K R Ó L IK O W S K I 
(Interpress)

Wizyta polskich 
parlamentarzystów 

na Kubie
W P O N IE D Z IA Ł E K  zakończy ła  

p ię c io d n io w ą  o f ic ja ln ą  w iz y tę  na 
K u b ie  d e legac ja  S e jm u  P R L , pod 
p rz e w o d n ic tw e m  m a rsza łka  S e jm u  
S ta n is ła w a  G u c w y . P o lscy p a r la ­
m e n ta rz y ś c i w ie lo k ro tn ie  s p o ty k a li 
się z k ie ro w n ic tw e m  k u b a ń sk ie g o  
Z g rom adzen ia  N a rodow ego . P rze p ro  
w a d z ili ró w n ie ż  ro z m o w y  z w ice ­
p re m ie re m  i  m in is tre m  o ś w ia ty  
Jose R am  enem  Fe rnandezem  A lv a -  
rezem , m in is tre m  sp raw  za g ran icz ­
n y c h  Is id o re m  M a lm ie rc ą  P e o łi i  
in .  D o ko n a n o  w y m ia n y  d o św iad ­
czeń w  p ra c y  p a r la m e n ta rn e j, 
p rz e d s ta w io n o  g łów ne  zagadn ien ia  
P o ls k i i  K u b y  o raz  o m ó w io n o  n ie ­
k tó re  a sp e k ty  s y tu a c ji m ię d zyn a ­
ro d o w e j.

Premier CSRS 
w Indiach

P R A G A  P A P . W  s to lic y  In d i i ,  
D e lh i je s t dz iś  spodz iew any  p re ­
m ie r  C zechos łow ac ji L u b o m ir  
S z tro u g a l. Jego w iz y ta  p o trw a  trz y  
d n i.  C zechosłow acja  u trz y m u je  
t ra d y c y jn ie  dob re  s to s u n k i z I n ­
d ia m i.

Irak —  Iran

Żona i córka 
zamurowane w piwnicy
R Z ” M P A P . P ro k u ra to r  z B e r-  

g a m r w y d a ł nakaz  a resz tow an ia  
38-Ie tn iegó  u rz ę d n ik a  ban ko w e g o  
G ;tv a n n ie g o  B ergam asch i, na k tó ­
ry m  c ią ż y  p o d e jrze n ie  z a m o rd o w a ­
n ia  żony. c ó rk i i  te śc io w e j. Już 
p ra w d o p o d o b n ie  w  1981 ro k u  za­
m o rd o w a ł o.n 33- le tn ią  podów czas 
żonę i  4 -Ie tn ią  córeczkę . S zczą tk i 
o f ia r  m o rd e rc y  z o s ta ły  o d k ry te  za 
m u ro w a n e  pod pod łogą  p iw n ic y  
je d n o ro d z in n e g o  d o m ku . w  k tó ­
ry m  m ie s z k a li B ergam asch i.

P o lic ja  p rz e s z u k u je  n a d a ł dom

i  o ta cza ją cy  go o g ród , pod e jrze w a  
jac . że zn a jd z ie  ta m  ró w n ie ż  z w ło ­
k i  71- le tn ie j te ś c io w e j B e rgam a- 
sch iego, k tó ra  zn ik n ę ła  w  1979 ro ­
k u  P o lic ja  przypuszcza , te  i  ona 
pad ła  o f ia rą  m o rd e rc y . Co w ięce j, 
w y k ry c ie  tego  fa k tu  przez jego  
żonę s p ra w iło , że po zb a w i! życ ia  
ró w n ie ż  ją  i  d z ie cko .

Z a b ó jc y  d łu g o  u d a w a ło  się u k ry ć  
fa k t  w y m o rd o w a n ia  n a jb liż s z y c h  
M ó w ił sąsiadom , że jego  ro d z in a  
p rz e p ro w a d z iła  s ię  do  S z w a jc a r ii.  
Z b ie g ie m  czasu sąsiedzi i  p rz y ja ­
c ie le  n a b ra li je d n a k  po d e jrze ń , z a ­
czę ło ic h  n ie p o k o ić  z n ik n ię c ie  bez 
ś la d u  obu k o b ie t  1 d z ie w c z y n k i 
P rze szu ka n ie  d o m u  przez p o ł id ę  
p o tw ie rd z iło  na jg o rsze  o b a w y .

Bez ś la d u  z n ik n ą ł . ró w n ie ż  m o r ­
d e rca . P o lic ja  szuka go w  ca ły c h  
W łoszech  i  w  S z w a jc a r ii.

Sprzeczne doniesienia 
z linii fronłu

T E H E R A N . B A G D A D  P A P . N a­
d a l sprzeczne w ia d o m o śc i n a p ły ­
w a ją  z f r o n tu  ira ń s k o - ira c k ie g o . 
Ira ń s k a  agenc ja  p rasow a IR  N A  po­
da ła , że s i ły  z b ro jn e  Ira n u  o d p a r­
ł y  w  p o n ie d z ia łe k  k o n tro fe n s y w ę  
ira c k ą  w  re jo n ie  m ię d z y  p rz y g ra ­
n ic z n y m i m ia s ta m i D e h lo ra n  i  Me­
l i  ra n  w  sek to rze  ś ro d k o w y m . T y m  
czasem k o m u n ik a t w o js k o w y  og ło ­
szony w  B agdadzie  s tw ie rd za , *e  
ira c k ie  śm ig ło w ce  w yposażone w  
d z ia ła  k o n ty n u o w a ły  udane  a ta k i 
na zg ru p o w a n ia  w o js k  Ira ń s k ic h  
w  ś ro d k o w y m  sekto rze  fr o n tu .  P o­
n a d to  I r a k  o s k a rż y ł I ra n  o  w z n o ­
w ie n ie  o s trz a łu  o b ie k tó w  c y w il­
n ych . R ad io  bag d a d zk ie  poda ło , że 
a r ty le r ia  ira ń s k a  o s trze la ła  p rz y ­
g ra n iczn e  ir a c k ie  . m ia s to  K e n a ra .

Liban

Rozmowy w Syrii
B E JR U T  P A P . W  p o n ie d z ia łe k  

w ieczo rem  z S y r i i  p o w ró c il i do  L i ­
b a n u  p rzyw ó d ca  d ru zó w . W a lia  
D ż u m b la tt o raz  szef s z y ic k ie j o rga­
n iz a c ji A l-A m a l,  N a b ih  B e r i.  W 
D am aszku  p rz e p ro w a d z ili o n i roz­
m o w y  z s y ry js k im  m in is tre m  sp ra w  
za g ra n iczn ych . H a lim e m  C ha d d a - 
rnem  oraz z szefem  sztabu a rm ii 
s y r y js k ie j gen. H ik m a te m  S zehab im . 
Z a ró w n o  D ż u m b la tt Jak 1 B e r i za­
p o w ie d z ie li,  iż  dążyć będą do usu­
n ię c ia  p re zyd e n ta  L ib a n u . A m in a  
D żem a je la  ze s ta n o w iska . W n o cy  
z p o n ie d z ia łk u  na w to re k  docho ­
d z iło  w  B e jru c ie  do sp o ra d yczn ych  
w a lk  m ię d z y  a rm ią  lib a ń s k ą  a m i-  
l ic ją  s iy ic k ą . W  gó ra ch  na p o łu d - 
n io w y  w schód od s to lic y  L ib a n u , 
w  re jo n ie  S uk  E l-G h a rb . doszło  do 
w y m ia n y  o gn ia  a r ty le ry js k ie g o  
m ię d zy  je d n o s tk a m i a rm ii l ib a ń ­
s k ie j a s iła m i o p o z y c y jn y m i.

Kontyngent włoski 
opuścił Bejrut

W  P O N IE D Z IA Ł E K  w czesnym  po  
p o łu d n ie m  w  pośp iechu i  , * * »  * * “ “  
n y c h  u ro czys to śc i p o żegna lnych  ©o- 
p ły n ą ł z B e jru tu  k o n ty n g e n t w ło ­
s k i.  w chodzący  w  sk ła d  tz w . m ię ­
d z y n a ro d o w y c h  s i ł  ro z je m c z y c h , w  
s to lic y  L ib a n u  pozos ta ło  ty lk o  s w  
s p a d o c h ro n ia rz y  k tó rz y  ochran ia®  
będą b u d y n k i am basady l  wm yen 
p rz e d s ta w ic ie ls tw  w ło s k ic h . Opu­
szczone przez W ło ch ó w  s ta n o w ią ca  
z a ję ły  Je d n o s tk i »zy ick log®  «<■•'*■«*»- 
w a n la  „A rnaA” ,
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Uwierzyć demografom?

Luka w perspektywie
JESTEŚM Y na dem ograficznej górce. W  osta tn ich  dwóch la ­

tach rodz iło  się ponad 700 tys. Po laków  rocznie, n iem al ty le  
co w  okresie w yżu la t p ięćdziesiątych. Dem ografow ie, zażeno­
w a n i nieco, bo szczyt sy tu a c ji w yżow e j p rze w id yw a li na ko ­
n iec poprzedniego dziesięciolecia, tłum aczą nieoczekiwany uro­
dzaj na dzieci zbięgiem k ilk u  okoliczności.

Rozmawiamy z laureatem Konkursu Koiern kańskiego

„Najlepszy wśród równych“
W  K R Y ZY S O W Y C H  latach 

w ie lu  m łodych lu d z i „od łoży ło ”  
urodzenie dziecka na później, 
dziś rodzą się w ięc i  te plano­
wane, i  te „odłożone” . Tow arzy­
szy tem u w zrost znaczenia ro ­
dz iny ja ko  in s ty tu c ji da jącej po 
czucie w ięz i i  bezpieczeństwa, 
in s ty tu c ji,  k tó rą  w a rto  budo­
wać. Do uw arunkow ań społecz­
nych i  psychologicznych dodać 
należy i  tę okoliczność, że - na 
ry n k u  b ra k  po prostu dobrych 
środków  antykoncepcyjnych.

N ie  ulega jednak w ą tp liw ości, 
że najw iększe znaczenie dla 
pow stania naszego boomu de­
m ograficznego m ia ło  w p row a­
dzenie w  1981 r .  p ła tnych  u r lo ­
pów  wychowaw czych. W  1980 
r .  z u rlop ów  bezp łatnych ko rzy­
sta ło bow iem  ty lk o  487 tys. o- 
sób, a dw a la ta  późn ie j z p ła t­
nych u rlopów  — p raw ie  800 
tys. Trzecie m iejsce w  Europie 
w  tabe li p rzyrostu  natura lnego 
zawdzięczamy w ięc w  dużej 
m ierze naszym p o lity ko m  spo­
łecznym. I  n ie  w iadom o nawet, 
czy godni są on i pochw ały czy 
nagany.

B O IM Y  się w y ż ó w . N i a»- s tarcza 
n a m  p ie lu c h  i  m ie js c  w /z ło b k a c h , 
b ra k u je  zeszytów  i  iz b  le k c y jn y c h . 
Z  n a d m ia re m  d z ie c i je s t k ło p o t, k tó  
re m u  nadw erężona  gospoda rka  n ie  
p o t r a f i  podo łać. O d zyw a ją  się w ięc 
g ło sy  w z y w a ją c e  do zm n ie jszen ia  
roz rodczośc i, k r y ty k u ją c e  fa k t .  że 
p a ń s tw o  u d z ie la  pom ocy  lu d z io m  
m n o żą cym  się bez o p a m ię ta n ia . A u ­
to rz y  ty c h  p o g lądów  ro z u m u ją  ka ­
te g o r ia m i tru d n e g o  „d z iś ” . A le  je ­
ś li p rze w id z ie ć , co z d a rzy  s ię  ju ­
t r o  — okaże się jasne, że p rz y ro s t 
n a tu ra ln y  na ob e cn ym  w y s o k im  po 
z io m ię  jes t d la  P o ls k i k o rz y s tn y . 
G w a ra n tu je  on zachow an ie  w  p rz y ­
szłośc i w ła ś c iw e j p ro p o rc j i  p o m ię ­
d zy  osobam i w  w ie k u  p ro d u k c y j­
n y m  a ty m i.  k tó ry c h  trze b a  u t r z y ­
m y w a ć . Zapob iega  c h a ra k te ry s ty c z ­
n e m u  d la  w y s o k o  ro z w in ię ty c h  
p a ń s tw  zachodn ich  p ro ce so w i s ta ­
rze n ia - sie spo łeczeństw a. Jest to  
d la  nas w ażne, bo o i le  k ra je  za­
c h o d n ie  łagodzą spadek lic z b y  p ra ­
c u ją c y c h  zw iększoną w yd a jn o śc ią  
p ra cy , o ty le  u nas s i ły  lu d z k ie j 
d łu g o  jeszcze n ie  da s ie  zastąp ić  no  
woczesna te ch n o lo g ią .

A  w ię c  trze b a  nam  s ie  m nożyć. 
M o d e l p o ls k ie j ro d z in y  p o w in ie n  za 
k ła d a ć  pos iadan ie  m in im u m  d w o j­
ga d z ie c i. Na w s i to  je s t oczy­
w is te . w  m ieśc ie  — n ie z u p e łn ie . Co 
ra z  w ię c e j ro d z in  o g ran icza  sie do 
pos iadan ia  je d y n a k a . T u  w ię c  o tw ie  
ra  sie po le  d la  p o l i t y k i  lu d n o śc io ­
w e j system u o d d z ia ły w a ń  zachęca­
ją c y c h  spo łeczeństw o do pożąda­
n y c h  ze społecznego p u n k tu  w id ze ­
n ia  zachow ań  p ro k re a c y jn y c h . '

Przez w ie le  la t  uw ażano w  na ­
szym  k ra ju ,  że s y tu a c ja  d e m ogra -

C H Y B A  d łu g o  jeszcze będzie o bo ­
w ią z y w a ć  u nas sprzedaż na k a r tk i,  
ta lo n y , asy g n a ty , lo so w a n ie  itp .  
S te row ana  sprzedaż że lazek, k o ­
szu l, m aszynek do m ięsa, czy k a ­
w y  za p o ś re d n .c tw e m  z a k ła d ó w  p ra ­
cy . n ie s te ty  ju ż  zakodow ana  zosta ­
ła  w  naszej św iadom ośc i. T rzeba 
je d n a k  w y ra ź n ie  p o d k re ś lić , że te  
p rze jśc io w e  fo rm y  sprzedaży dóbr 
poszuk w anych na ry n k u  p row adzą  
do lic z n y c h  n a dużyć  a przede 

-w s z y s tk im  s ta w ia ją  p ro d u ce n ta  lu b  
d y s try b u to ra  w  p o z y c ji s iln ie jszego  
w  s te su n ku  do n a b y w c y  Czasami 
w  te  m e a n d ry  s te ro w a n e j sprzeda­
ży  v. cza r : ,  w  o. k tó re  w  pow o­
d z i ró ż n y c h  fo rm  sprzedaży, czasa­
m i za ch o w u je  s woja s iłę  i  a u to ry ­
te t .  O to  p rz y k ła d

K i lk u  ta k s ó w k a rz y  o trz y m a ło  od 
zrzeszenia p ryw a tn e g o  h a n d lu  i 
us łu g  asyg n a ty  u p ra w n ia ją c e  do za­
k u p u  sam ochodó «’ osobow ych, k tó ­
re  m ia łv  b vć  p rzeznaczone na ta k ­
só w k i Zrzeszeń e w ie d z ia ło  o ty m . 
że ka n d vd a c : na ta k s ó w k a rz y  n >  
s n e łr ra li w a ru n k ó w  ta k ic h  ja k  
7 - le tn i staż w  zrzeszeniu, posiada­
n ie  sam ochodu używ anego  co n a j- 
m n  e - o rze 7 1 la ta . w  ty m  p rz y - 
n  im n  e i 3 ta ta  ja k o  ta k s ó w k i. 
O b d -ro 'v a n  as "  n a ta m i zg lo s 'li sie 
do .. "o lm o z b v tu ”  tam  w p ła c il i p ie - 
n  rdze  : czeka li na zaproszen ie  po 
o d b ió r  u p ra g n io n e g o  po ttrzdu.

Tam ias* o!V ec"n?<*o sam ochodu 
o t  z vm a l od zrzeszenia w iadom ość, 
że asw’ n a ty  zosta ły  u n ie w a żn io n e  
ze w zg lędu  na n ie s p e łn :e n ie  om a­
w ia n y c h  w y ż e j w a ru n k ó w . Na ta - 
k  m  s ta n 7- -  cku  s *-n p ła  Rada Na­
czelna zrzeszenia. O u n ie w a ż n ie n iu  
asye n a t zaw iadom  ano ..P o lm o zh v t” . 
a te n  o d m ó w ił ic h  re a liz a c ji,  S p ra -

f ic z n a  je s t na ty le  d o b ra . Iż spec ja ł 
na p o lity k a  w  te j d z ie d z in ie  n ie  
je s t p o trze b n a . Z a p o m n ia n o  ja k b y , 
że D O lityka  d e m o g ra ficzn a  n ie  m usi 
za k ła d a ć  z m ia n y  is tn ie ją c e j sy tu a ­
c j i .  a po p ro s tu  is tn ie n ie  in s tru ­
m e n tó w  p o z w a la ją c y c h  w p ły w a ć  na 
zachodzące procesy  lu d n o śc io w e  i  
in te rw e n io w a ć , g d y b y  d z ia ło  się 
coś z łego . Z a p o m n ia n o  ró w n ie ż , że 
w  d e m o g ra fii poza a spek tem  Ilośc io ­
w y m  je s t też a spek t ja k o ś c io w y  i  
ta  s tro n a  za g a d n ie n ia  h ie  w yg lą d a  
w ca le  ró ż o w o : w yso ka  u m ie ra ln o ść  
n ie m o w lą t, n is k a  p rze c ię tn a  d ługość 
życ ia , n a d u m ie ra ln o ś ć  m ężczyzn w  
w ie k u  p ro d u k c y jn y m  — to  z ja w i­
ska w y m a g a ją ce  ko m p le kso w e g o  ba 
d a n ia  i  l ik w id o w a n ia .

T ym czasem  na p rocesy lu d n o śc io ­
w e  o d d z ia łu je  s ię  u  nas ch a o tycz ­
n ie . często n ie św ia d o m ie  — p rz y  o- 
k a z j i  z a ła tw ia n ia  s p ra w  w  in n e j 
d z ie d z in ie  życ ia  społecznego. T ak  
b y ło  ch yb a  ze w s p o m n ia n y m i u r lo  
parn i w y c h o w a w c z y m i — w yż  w y ­
z w o lo n y  zos ta ł n ie o p a trz n ie  1 dziś 
s łych a ć  g łosy p o s tu lu ją c e , a b y  pa ń ­
s tw o  w y c o fa ło  s ię  z  podobnych  
a k tó w  n a d m ie rn e j o p iekuńczośc i 
w obec m a te k . J a k ie  b y ły b y  tego 
s k u tk i?  Po p ie rw sze  d e cyz ja  taka  
do w ie d z ie , że n ie  w ie m y , czy  m a m y 
p ro w a d z ić  p o l i ty k ę  p ro -  czy  a n ty -  
n a ta lis ty c z n ą . P o  d ru g ie  — i  to  w y  
d a je  s ie  szczegó ln ie  g roźne  — w y  
w o ła ć  m oże g łęboką  lu k ę  d e m o g ra ­
fic z n ą . C zeka nas bo w ie m  i  ta k  sy ­
tu a c ja  n iżo w a . Z m n ie jsza  sie lic z ­
ba k o b ie t  w  w ie k u  rozrodczośc i, 
s ta rz e je  s ię  po lska  w ieś. a m iasto  
n ie  o w o c u je  z b y t bogato  w  dz iec i. 
Je ś li w  ty c h  o ko liczn o śc ia ch  os łab i 
sie jeszcze pom oc s o c ja ln ą  d la  m a­
te k  — k rz y w a  ilo ś c i u ro d ze ń  spa­
d n ie  g w a łto w n ie . I  zn ó w  wzm oże 
sie fa lo w a n ie  — nieszczęście  p o l­
s k ie j d e m o g ra fii,  h u ś ta w ka  n iż ó w  i 
w y ż ó w  — s y tu a c ja . w  k tó r e j chcąc 
zbudow ać g zk o ły  d la  w yżow ego 
ro c z n ik a  w ie m y  ju ż . że po k i lk u  la  
tach . g d y  w yż p rz e m in ie , k la s y  bę­
dą ś w ie c iły  p u s tk a m i. M ożna to  
o czyw iśc ie  tra k to w a ć  ja k  fa ta ln e  
z rządzen ie  losu . a le  m ożna ta k im  
z ja w is k o m  ró w n ie ż  p rze c iw d z ia ła ć  
— je ś li w ie rz y  s ie  w  p o lity k ę  dem o 
g ia f ic z n ą . Jacek  S Z M ID T

w a t r a f i ła  w  re z u lta c ie  do sądu, a 
ka n d y d a c i na ta k s ó w k a rz y  (pow o­
d o w ie ) p o z y w a ją c  „P o lm o z b y t”  do­
m a g a li się w y d a n ia  im  sam ocho­
dów , za k tó re  z a p ła c ili,  dow odząc 
p rzy  ty m . iż  s ko ro  p rz e d ło ż y li uzys 
ka n e  p ra w n ie  a syg n a ty  i  za p ła c ili 
u m ó w io n ą  cenę. ty m  sam ym  doszła 
do s k u tk u  um ow a sprzedaży.

Sąd W o je w ó d z k i n ie  p o d z ie lił Ich 
p og lądu  p rz y w ią z u ją c  duże znacze­
n ie  do fa k tu  c o fn ię c ia  pow odom  
asygna t. Sąd N a jw yższy , do k tó re ­
go o m a w ia n a  sp raw a  t r a f ła ,  oo po­
w o d o w ie  z ło ż y li re w iz je , p rz y ją ł

in te re s u ją c y  pog ląd . Jego Is to tę  
m ożna s p ro w a d z ić  do  ta k ic h  o to  
w y w o d ó w . K l ie n t  będący w  d o b re j 
w ie rze , d z ia ła ją c y  w  z a u fa n iu  do 
uzyskanego ty tu łu  u p ra w n ia ją ce g o  
do sprzedaży (asyg n a ty ). n ie  może 
ponosić  ry z y k a  jego  w a d liw o ś c i i 
że w sze lka  p ró b a  p rze rzu ce n ia  na 
n iego  ta k ie g o  ry z y k a  w in n a  być 
ocen iana  z p u n k tu  w id ze n ia  zgod­
nośc i z zasadam i w s p ó łżyc ia  spo­
łecznego. Z  re g u ły  ocena ta  w y ­
p a d n ie  na  k o rz y ś ć  k lie n ta .

Sąd te n  u c h y la ją c  w y ro k  do po­
n o w nego  ro zpoznan ia  uzna ł, że za­
re je s tro w a n ie  a sy g n a ty  w  ..P o lm o- 
zb yc ie ”  1 p rz y ję c ie  w p ła ty  od po­
w o d ó w  sp o w odow a ło  m ie d zy  s tro ­
n a m i za w a rc ie  u m o w y  i tra n s a k ­
c ja  ta  w ym a g a  ze  s tro n y  „P o łm o -

SZESCIU szczecińskich stu­
dentów  uzyskało w  ub. roku 
brązowe odznaki „P rim u s  un te r 
pares”  — „N ajlepszy w śród rów  
nych” . Lau rea tam i ogólnopol­
skiego konkursu wspó łzaw odni­
ctw a w  nauce i  pracy społecz­
ne j im . M . K ope rn ika  zostali: 
M ałgorzata M ichałek, S ław om ir 
K ie la r  i  Jacek W ysocki — stu­
denci PS, Eugeniusz G rochole- 
w icz i Tomasz P lu ta  — studen­
c i W SM  oraz Bogdan T u rs k i — 
student WSP. T y tu ł najlepszego 
studenta środow iska w  roku  
1982/83 przypad ł Bogdanow i 
Tursk iem u, któ rem u zabrakło 
jedyn ie  k ilk u  pun k tó w  do sre­
b rne j odznaki.

P rzeprow adziliśm y rozmowę 
z Bogdanem T u rsk im , ‘studen­
tem IV  roku  k ie ru n ku  h is to r ii 
W ydzia łu  Hum anistycznego 
WSP w  Szczecinie. Bogdan T u r 
sk i jest szczecinianinem. Zan im  
rozpoczął naukę na WSP, ukoń­
czył L iceum  Gastronomiczne, 
k ie run ek : ke lne r-bu fe tow y.

— D LACZEG O  w ybra łeś stu­
d ia  historyczne?

— H is to ria  by ła  m oim  hobby. 
Już w  szkole średn ie j „zaczyty­
wa łem  się”  w łaśnie książkam i

W U B . R O K U  FSC w  L u b li­
n ie  w y p ro d u k o w a ła  18 tys. 
„Ż u k ó w ” . T egoroczna p ro d u k ­
c ja  p o w in n a  b yć  o o k o ło  t y ­
s iąc s z tu k  w yższa. F a b ry k a  
c z y n i duże  s ta ra n ia  w  k ie ru n ­
k u  m o d e rn iz a c ji „Ż u k ó w ” . 
P ró b u je  się m o n to w a ć  m . in  
s i ln ik i W ysokoprężne, w y tw a ­
rzane  w  A n d ry c h o w ie . P o ja z ­
d y  z ty m i s i ln ik a m i zd a ją  r po­
m y ś ln ie  egzam in . N ieza leżn ie  
od m o d e rn iz a c ji b lo k u  napę­
dow ego z a k ła d o w i k o n s tru k to ­
rz y  p ra c u ją  n ad  n o w y m  m o ­
de lem  „Ż u k a ” .

z b y tu ”  p rze n ie s ie n ia  w ła sn o śc i sa­
m ochodów . U c h y le n ie  ważności 
a syg n a ty  po za w a rc iu  u m o w y  n ie  
może a u to m a ty c z n ie  u n ic e s tw ić  sk u t 
k ó w  te j u m o w y . P o w o d o w ie  z 
u w a g i na zasady w sp ó łżyc ia  spo­
łecznego n ie  m ogą b yć  obc ią ża n i 
ry z y k ie m  podw ażan ia  w ażności ty c h  
asygna t ty m  b a rd z ie j, że za re je s tro ­
w a li je  w  d o b re j w ie rze  i  u iś c il i 
cenę sam ochodu.

N a jw yższa  sądow a in s ta n c ja  w  
k ra ju  n ie  w d a w a ła  sie w  ocene. 
czy p rz yzn a n ie  a syg n a ty  ma ch a ra k  
te r  d e c y z ji a d m in is tra c y jn e j,  ale

in n y  sąd — N acze lny  Sąd A d m in i­
s t ra c y jn y  — re p re z e n tu je  pog ląd , iż  
a k t  tego ro d z a ju  n ie  les t d ecyz la  
a d m in is tra c y jn ą . K to ś  m oże spytać, 
czy m a  to  znaczenie d la  p rze c ię tn e ­
go o b y w a te la . A n o  ma. W is toc ie  
bow iem  de cyz je  a d m in is tra c y jn e  w  
sposób is to tn y  w p ły w a ją  na nasze 
s to su n k i w  re la c ji w ła d za -o b yw a ­
te l. W  p rz y p a d k u  zaś re g la m e n ta ­
c j i  a k ty  u p ra w n ia ją c e  o b y w a te li do 
czegoś ( tu  — asygnata) w yd a w a n e  
przez o d p o w ie d n i o rg a n  rodzą  po 
s tro n ie  w y s ta w c y  o b o w ią ze k  re a li­
z a c ji tego  a k tu .

Ta k o n s tru k c ja  p ra w n a  w  p ew ­
n y m  sensie pom og ła  ro zs trzyg n ą ć  
ten  n ie ła tw y  p ro b le m  p ra w n y . N ie ­
m n ie j m u s im y  zdaw ać sob!e sp -a - 
w ę, że ż y je m y  n a d a l w  dość n ie -

z te j dziedziny. B yw ało  nawet, 
że gdy na le k c ji h is to r ii recyto­
wałem  szereg szczegółowych 
dat, liczb i  in nych  danych, k tó ­
rych n ie  było  w  podręczniku, 
to nauczyciele posądzali m nie o 
zm yślanie.

— Oczywiście z w yb oru  jesteś 
zadowolony?

— Tak, bow iem  mogę ro zw i­
jać swoje zainteresowania. A le  
nie ograniczam  się jedyn ie  do 
w iedzy podręczn ikow ej i  w yk ła  
dów, k tó re  są raczej nużące. 
Często sięgam i do innych źró­
deł, co stanow i doskonałe uzu­
pełn ienie w iadom ości w ym aga­
nych przez prowadzących zaję­
cia.

—  Czy zawsze jesteś przygo­
tow any na piątkę?

— N ie zawsze. Praktyczn ie  ca 
ły  semestr zbieram  in fo rm ac je  
i  czytam  ks iążk i om aw iające da 
ny  okres h istoryczny. Dopiero 
dw a tygodnie przed egzaminem 
„p iłu ję ” . W tedy dzień i noc się 
dzę nad no ta tkam i — stąd tak  
dobre oceny i  w ysoka średnia 
(4,6).

— Spodziewałeś się takiego 
wyróżnienia?

— Zupe łn ie  nie. N aw et nie 
w iedziałem , że zostałem w y ty ­
pow any do konkursu. Po p ro ­
stu wezwano m nie do dzieka­
natu  i  oznajm iono, że m am  się 
zgłosić po odb ió r dyplom u 
„P rim u s  in te r  pares” .

Zresztą w  ogóle nie uważam 
się za najlepszego, naw et wśród 
studentów  WSP. Na pewno są 
lepsi.

— W IE M . że jesteś prezesem  S tu ­
den ck ie g o  K o ła  N aukow ego  H is to ­
r y k ó w  W o jskow ośc i...

— T a k . ju ż  od ro k u . za ś  cz łon ­
k ie m  k o ła  od p o czą tku  s tu d ió w .

— Ja k  godzisz fu n k c je  prezesa z 
nauka?

— W p ra w d z ie  je s t t ro c h ę  „g a n ia ­
n ia ” , z a ła tw ia n ia , to  je d n a k  w  za­
sadzie je s t to  k o n ty n u a c ja  m o ich  
za in te re so w a ń . D z ię k i p isa n ym  re ­
fe ra to m  poszerzam  zasób in fo rm a ­
c j i .

Z resztą n ie  m ożna o g ran iczać  sie 
ty lk o  do b ie rnego  s tu d io w a n ia , czy ­
ta n ia  ks iążek . T rzeba  u czyć sie p rze  
ka z y w a n ia  zd o b y ty c h  in f o r r m d i .  
Poza ty m  re fe ra ty  to  dob ra  szkoła 
p rz y g o to w u ją c a  do  n isan ia  p ra c y  
m a g is te rs k ie j

— R e fe ra ty  h is to ry k ó w  m usza b yć  
o k ro p n ie  n u d n e ... (? !)

— N ie p ra w d a , m ogą b yć  c iekaw e .

n o rm a ln y c h  w a ru n k a c h  w  zakres ie  
o b ro tu  c y w iln o -p ra w n e g o . O bow ią ­
zu ją  b o w ie m  lic z n e  a k ty  in s t ru k c y j 
ne, o k ó ln ik i,  w y tyczn e , re g u la m in y  
itp ..  k tó re  w p ro w a d z a ją  dużo za­
m ieszan ia . n ie  zawsze podaw ane są 
do w iadom ośc i k lie n tó w , a co go r­
sza z a w ie ra ją  n ie m a ło  tre ś c i n ie  
m a ją c y c h  o p a rc ia  w  o b o w ią z u ją c y m  
p o rzą d ku  p ra w n y m .

O p isyw a n a  sp raw a  ta k s ó w k a rz y  
s ta cza jących  b ó j p ra w n y  z ..P o lm o- 
z b y te m ”  n ie  ro z g ry w a ła  się na te ­
re n ie  Szczecina, chociaż d la  po rząd ­
k u  p rzyzn a ć  muszę, iż  w  la ta ch  
1981/82 na w o ka n d z ie  szczecińskiego 
sądu zaw is ła  -sprawa podobna. CPN 
po o b d a ro w a n iu  swego p ra c o w n i­
ka  asygnatą  na  sam ochód decyz je  
na s tę p n ie  z m ie n ił w ska zu lą c  . P o l- 
m o z b y to w i”  Innego  p ra c o w n ik a  ja k o  
u p ra w n io n e g o  do n a b yc ia  sam ocho­
du  na p ods taw ie  te j a syg n a ty . T en ­
że p ra c o w n ik  p o zw a ł C P N  i  p ie r­
w o tn ie  obd a ro w a n e g o  do sądu i  
sp raw ę  w y g ra ł. B y ła  to  je d n a k  in ­
na b a ta lia , bo ro zg ry w a n a  m iędzy  
za in te re s o w a n y m i ju ż  bez u d z ia łu  
„P o lm o z b y tu ” . k tó r y  je d y n ie  1 p rz y ­
p a try w a ł sie w y n ik o w i ro z g ry w k i.

W spom niane ró żn o ro d n e  fo rm y  
sprzedaży, k tó re  o b o w ią z y w a ć  bę­
dą. ja k  sądzę, jeszcze przez p e w ie n  
czas coraz częśc ie j będą zaglądać 
do sądow ych  sa l. W  ś w ię c ie  przed­
p ła t. ro z d z ie ln ik ó w , l ic z n y c h  syste­
m ó w  re g la m e n ta c y jn y c h  i  podob­
n y c h  d z ia ła ń  „n o rm o tw ó rc z y c h ”  
t y lk o  u p o rzą d k o w a n ie  ty c h  sp ra w  
przez o rz e c z n ic tw o  sądow e może 
w p ro w a d z ić  tro c h ę  ła d u . sensu 1 
pew n o śc i p ra w a .

A n d rz e j C U B A Ł A

W u b . ro k u . na  p rz y k ła d , z o rg a n i­
z o w a liśm y  w  N o w y m  W a rp n ie  obóz 
n a u k o w y , k tó re g o  ce lem  b y ło  zba­
d a n ie  osa a n ic tw a  w o jsko w e g o  w  
d a w n y m  p o w ie c ie  szczec ińsk im . 
P rze p ro w a d za liśm y  ro z m o w y  z o - 
sa d n ik a m i. Ż y c io ry s y  ty c h  lu d z i są 
ba rdzo  c ie ka w e  — to  żyw a  h is to r ia , 
k tó rą  trzeba  spisać, b y  n ie  u m k n ę ­
ła  w  n ie p a m ię ć . Spisane d z ie je  osa­
d n ic tw a  posłużą korezance la k o  m a 
te r ia ł do  p ra c y  m a g is te rsk ie  i .  Obec 
n ie  na te re n ie  Szczecina, a n k ie tu ­
je m y  200 „z b o w id o  ,vców ” . a Każ­
d y m  z n ic h  m ożna b y  nap isać  pasjo­
n u ją c e  o p o w ia d a n ie .

— J a k i o k res  h is to ry c z n y  in te re ­
su je  c ie b ie  n a jb a rd z ie j?

— Czasy na jn o w sze  — o k re s  I I  
w o jn y  ś w ia to w e j. N a w e t te m a te m  
m o je j p ra c y  m a g is te .s k ie j s a 'u z  e je  
S am odzie lnego B a ta lio n u  P a rty z a n c ­
k ie g o  A K  .S ka ła ” . B y ła  ,to w yd z ie ­
lona  je d n o s tką  p rz y  K e d y w ie , k tó ­
r e j  zadan iem  b y ło  w y k o n y w a n ie  
w y ro k ó w  i  a k c je  d y w e rs y jn e . W 
zw ią zku  z b ra k ie m  o ty m  o ddz ia le  
in fo rm a c ji  w  a rc h iw a c h  m usze 
o d szuk iw ać  żo łn ie rz y  i  sP-sywać ic h  
re la c je . N ie ja k o  w ie c  tw o rze , czy 
ra c z e j o d tw a rz a m , o k ru c h  h is to r i i .

T a k  w ła śn ie  w yo b ra ża m  sobie 
p race  h is to ry k a . O d k ry w a n ie  n ie ­
zn a n ych  fa k tó w , z a p e łn ia n ie  b ia ły c h  
p lam . ro z m o w y  z lu d ź m i, bezpo­
ś re d n i k o n ta k t  z h is to r ią  — to  1est 
fa n ta s tyczn e !

— Czy masz m oże jeszcze in n e  za­
in te resow an ia?

— T u ry s ty k a . Sama n a u ka  to  za 
m a ło . S zybko  m o g ła b y  zn u d z ić  — 
trze b a  szukać o d p o czyn ku . 1 to  
a k ty w n e g o  o d p o czyn ku .

Pociąga m n ie  ró w n ie ż  d z ie n n ik a r­
s tw o . Z g ło s iłe m  n a w e t chęć ud z ia ­
łu  w  W a rsz ta tach  D z ie n n ik a rs k ic h  
o rg a n iz o w a n y c h  Drzez ..M orze  1 Z ie  
m ie ” .

— Co pragn iesz ro b ić  po s tud iach?

— Kodedzy — ab so lw e n c i tego k ie  
ru n k u  p ra c u ją  w  ks ię g a rn ia ch , b i­
b lio te k a c h  lu b  w ...  sm a ża ln i ry o .  
J e d y n ie  k o le ż a n k i t r a f i ły  do  podsta 
w ó w e k . C h c ia łb y m  k o n ty n u o w a ć  
sw o je  za in te re so w a n ia  n a u ko w e , a le  
m oże s ię  zda rzyć , że będę m u s ia ł 
w ró c ić  do m o jego  p ie rw szego zaw o­
du  — k e ln e ra ...

— W S zczecin ie  p o w s ta n ie  u n iw e r­
sy te t. J a k  ty ,  ja k o  h is to ry k  i  za ra ­
zem  s tu d e n t, do tego fa k tu  sie u - 
s tosunkow u jesz?

— U n iw e rs y te t je s t tu ta j  p o trz e ­
b n y . B y ła b y  to  n a jd a le j w y s u n ię ta  
na zachód tego ro d z a ju  u c ze ln ia  w  
Polsce. W obecne j m ie d zyn m  ^ a jw e j  
s y tu a c ji p o lity c z n e j, w obec odradza  
ją c y c h  s ie  w  R F N  g łosów  re w iz jo n i 
s tyczn ych  — je s t to  kon ieczność . 
M u s im y  u m o c n ić  i  p o d k re ś lić , ze są 
to  ju ż  na zawsze .z iem ie  P o lsk ie . ,v 
tw o rz e n ie  u n iw e rs y te tu  sw ó j w k ła d  
p o w in n i w n ie ść  ró w n ie ż  s tu d e n c i.

— G ra tu lu ję  w y ró ż n ie n ia  i  dz ię ­
k u je  za rozm ow ę.

R o z m a w ia ł:
~ Ja ro s ła w  G A S Z Y Ń S K I

Ani ręcznik 
ani ścierka...
W W Y T W Ó R C Z p-U S ŁU G O W E J 

S p ó łd z ie ln i P ra cy  w  L ip ia n a c h  p ro ­
d u k u ją  m . in .  rę c z n ik i w  g a tu n k u  
p ie rw szym  po 87 z ł za sztukę . N ie ­
s te ty . ten  k a w a łe k  s z ty w n e j tk a n i­
n y  (n a d a ją ce j sie racze j na zasło­
n y ), n ie  spe łn i n a w e t dob rze  r o l i  
ś c ie rk i,  a eo d o p ie ro  m ó w ić  o  po­
rz ą d n y m  w y ta rc iu  s ie  n im .

„R ę c z n ik i”  te  z a k u p iło  d la  sw o­
ich  p ra c o w n ik ó w  N a d le śn ic tw o  T rze  
bież i załoga zas ta n a w ia ła  sie. do 
czego w  o gó le  m ożna 1e zużyć : na 
zas łony za m a łe . na ś c ie rk i za 
sztyw ne , e w e n tu a ln ie  jeszcze nada­
w a ło b y  s ie  to  do s ta rc ia  b ło ta  z 
ob u w ia .

C zy n ie  le p ie j b y ło b y  k u p ić  po 
w yższe l cen ie  i  na d łuższy  n ’ż pó ł 
ro k u  o k re s  u żyw a ln o śc i coś. co na­
p ra w d ę  b y ło b y  podobne  do rę c z n i­
ka? — s p y ta ł sie nas jeden z p ra ­
c o w n ik ó w  a m y  to  słuszne p y ta ­
n ie  k ie ru je m y  do s łu żb y  s o c ja ln e j 
N a d le ś n ic tw a . <b)

Kto kradnie prąd?
Ł O D 2 . D a n ych  z Z a k ła d u  E n e r­

ge tycznego w  Ł o d z i, k tó r y  Jest 
d y s try b u to re m  e n e rg ii e le k try c z n e j 
w  w o je w ó d z tw ie  łó d z k im  n ie  n a le ­
ży  b yć  m oże odnos ić  do in n y c h  
a g lo m e ra c ji m ie js k ic h . A le  w  o p a r­
c iu  o n ie  m ożna s tw ie rd z ić , że 
p rą d  k ra d n ą  w  p rze w a ża ją ce ’  w ie k  
szóści lu d z ie  zam ożn i, dob rze  sy­
tu o w a n i. Na liś c ie  w y p ła c a ln y c h  
a k ra d n ą c y c h , są w ła śc ic ie le  p ry ­
w a tn y c h  za k ła d ó w , o g ro d n ic y , po­
siadacze p ry w a tn y c h  d o m kó w . a 
ta kże  d o m k ó w  w  b u d o w ie  K ra d n ą  
d la  ce ló w  p ro d u k c y jn y c h , ogrze­
w a n ia  pom ieszczeń itd .  .N p .: je d e n  
z w ła ś c ic ie li p ry w a tn e j w y tw ó rn i 
będz ie  m u s ia ł za ta k ie  p r a k ty k i 
zap łac ić  200 ty s . z ł k a ry .  In n y  — 
za pod łączen ie  Jedne j z m a -zyn  
poza lic z n ik ie m  — u iś c i 90 ty s . z ł.

(C A F  — H . R osiak)

Z  sali s ą d o w e j
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Sens badań polarnych

Esicą a
CZEGO szukam y na W yspie K ró la  Jerzego i na Spitsberge­

nie? Co za pożytek z kosztownych naukow ych ekspedycji do 
A rk ty k i,  a zwłaszcza A n ta rk ty k i?  Co z tego mamy? Czy nas 
na to — zwłaszcza teraz — stać? Z  podobnym i py tan iam i m o­
żna się od czasu da czasu zetknąć ze s trony oponentów p o l­
skich badań polarnych, odb iera jących je  ja ko  prowadzone „so ­
bie a m uzom” , ja ko  swoistą naukow ą sztukę d la  sztuki.

W  O D PO W IE D ZI można 
przedstaw ić w yw ód o m iędzy­
narodow ym  charakterze A n ta r ­
k ty d y  i  perspektyw iczne j eks­
p loa tac ji bogactw szóstego kon­
tynen tu  — do k tó rych  ew entu­
alne p raw a rościć będą m ogli 
sobie wyłącznie tam  obecni... 
A le  proście j będzie, gdy — w  
ślad za raportem  o stanie i 
perspektywach po lskich  badań 
polarnych, opracow anym  przez 
K o m ite t Badań Po larnych P A N  
— przytoczę p rzyk ład y  w yko rzy  
stania tych badań w  gospodar­
ce, z konk re tnym  dla te j ostat­
n ie j pożytkiem .

Z aczn ijm y od badań oceanolo 
gicznych, do rozw o ju  k tó rych  
przyczyn iły  się w łaśnie dalekie 
re jsy naszych an ta rktycznych  
ekspedycji Rozpoczęto je  w  
1975 r. na Oceanie Po łudn io ­
w ym . Poza in te resu jącym i w yn i 
ka m i o charakterze poznawczym 
da ły  one podstawy do rozpo­
znania m ożliw ości eksp loatacyj­
nych k ry la  (o k tó rym  jeszcze 
n iże j) oraz an ta rktycznych  ryb  
i głowonogów. Badania zooge­
o g ra fii i  fa u n is ty k i ry b  an ta r­
ktycznych oraz rozpoznanie b io­
lo g ii ga tunków  o znaczeniu go­
spodarczym  pozw oliło  na pod ję-

cie ryb a ck ie j eksp loa tac ji ło ­
w isk  wyspy Kergue len oraz in ­
nych położonych w  re jon ie  M o­
rza Scotta.

Na podstaw ie zgromadzonych 
przez ko le jne  ekspedycje da­
nych — rozpoczęto w  Polsce sy­
stematyczne badania u m oż liw ia ­
jące sta łą kon tro lę  zm ian zacho 
dzących w  stadach po ław ianych 
gatunków . P ow sta ją w  ten spo­
sób sprawozdania dla przedsię­
b io rs tw  rybackich  (przekazywa­
ne też M iędzynarodowem u N a­
ukow em u K o m ite to w i Badań 
A n ta rk tyczn ych  SCAR), obe j­
m ujące analizę po łow ów  i próbę 
oceny zasobów ry b  na eksploa­
tow anych łow iskach. Inne bada 
n ia  dotyczą techn ik  połow o­
w ych  oraz technologii p rze tw ó r­
s tw a nowych, n iekonw encjona l­
nych  zasobów — ta k ich  ja k  
k ry l,  g łowonogi i  ryb y  a n ta rk - 
tyczne.

CO do kryla, o którym niegdyś 
było głośno: niespodziewane trud­
ności technologiczne wyn ik ły ze 
specyfiki tego surowca. Okazało sie. 
że pancerz tego małego raczka an- 
tarktycznego — ulubionego poży­
wienia wielorybów — zawiera bar­
dzo wiele fluęru. Mimo to w bada­
niach nad wykorzystaniem kryla do 
konał sie znaczny postęp. Rozpo-

znano ó w  f lu o r ,  jego  u m ie js c o w ie ­
n ie  i  s te że n ie ; w y k ry to  tez  w  k r y ­
lu  obecność w  d u żych  s tężem acn 
p ro S ta g la n d yn  będących  ź ród łem  
ce n n ych  z w ią z k ó w  d la  p rze m ys łu  
fa rm a ce u tyczn e g o . P o d ję to  badan ia  
n ad  w y k o rz y s ta n ie m  k ry ia  la k o  do ­
d a tk u  b ia łk o w e g o  do pasz.

D o 1982 r .  p o lsk ie  p o ło w y  w  A n ­
ta r k ty c e  o s ią g n ę ły  300 ty s . to n  ry b , 
a w  s u b a n ta rk ty c e  — k ilk a d z ie s ią t 
ty s ię c y  to n  g ło w o n o g ó w . O kaza ło  
się. że poza p rzeznaczen iem  części 
z n ic h  do  bezpośredniego spożyc ia , 
części — do  p rze ro b u  na w y s o k o - 
b ia łk o w ą  paszę, ry b y  te  ta kże  m o ­
gą b yć  ź ró d łe m  su ro w có w  d la  che­
m i i :  o p ra co w a n o  n p . i  op a te n to w a ­
n o  te ch n o lo g ię  o trz y m y w a n ia  z żó ł 
c i r y b  a n ta rk ty c z n y c h  kw a su  ta u ro  
cho low ego , używ anego  m . in .  do 
p ro d u k c j i  s y n te ty c z n y c h  ś ro d k ó w  
p io rą c y c h .

G D Y o w yko rzys tan iu  a n ta r- 
k tyczne j fauny  m owa: zwrócono 
w  toku  badań uwagę na moż­
liw o śc i przem ysłowego w yko rzy 
stania fok, a zwłaszcza fo k i-k ra  
bojada — gatunku, którego l i ­
czebność ocenia się obecnie na 
ok. 20—30 m in  sztuk. Opraco­
wano też ekspertyzę ana lizu jącą 
m ożliwości od ław ian ia  tych 
zw ierząt. We w spółpracy z insty  
tu ta m i przem ysłow ym i — zw ła ­
szcza przem ysłów  skórzanego, 
tłuszczowego i  paszowego — w y 
próbow ano ju ż  naw et metody, 
pozwala jące na wszechstronne 
w yko rzystan ie  tusz tych ssa­
ków. Jest to  istotne, bo zgodnie 
z konw encją  m iędzynarodową 
możemy odław iać rocznie v do 
200 tys. fo k  antarktycznych .

D U Ż E  znaczen ie  ró w n ie ż  d la  p o l­
s k ie j — choć n ie  ty lk o  — f lo t y  r y ­
b a c k ie j m a ją  p row adzone  przez po i 
ś k ic h  p o la rn ik ó w  sta łe  obse rw a c je  
m e te o ro lo g iczn e . Baza H o rn s u n d  na 
S p itsb e rg e n ie  zapew n ia  m e te o ro lo ­
g iczną  osłonę  n o rw e s k ie j i  ra d z ie c ­
k ie j  k o m u n ik a c j i  lo tn ic z e j, zaś sta­
c ja  na W ysp ie  K in g  G eorge s e rw u ­
je  ra z  na dobę p rog ftozę  pogodo­
w a i  lo d o w ą  d la  p o ls k ie j f lo ty  r y ­
b a c k ie j.  p rz e b y w a ja c e i na  w odach  
a n ta rk ty c z n y c h .

T y le  — z g rubsza  — o b adanych  
przez P o la k ó w  zasobach ż y w y c h  
p o d b ie g u n o w y c h  re jo n ó w  g lo b u . A  
n a tu ra ln e  zasoby p rz y ro d y  n ie o ży ­
w io n e j?  T u  n a jw ię c e j m a ją  do po­
w ie d ze n ia  g e o fiz y c y  i  geo logow ie . 
P ie rw s i z d o ła li ju ż  m . in .  o k re ś lić  
s t ru k tu rę  s k o ru p y  z ie m s k ie j S p its ­
be rgenu  i  jego  s tre fy  p rzyb rze żn e j 
do g łę b o ko śc i o k . 40 k m  — za p ro ­
p o n o w a li też n o w y  m o d e l geodyna- 
m ic z n y  d la  t e j  części A r k t y k i .  Poza 
ty m  g łęboka  s tru k tu rę  sk o ru p y  
z ie m s k ie j o k re ś lo n o  m e to d a m i se j­
s m ic z n y m i i  m a g n e ty c z n y m i w  A n ­
ta rk ty c e  Z a c h o d n ie j:  b a d a n ia m i 
o b ję to  ta m  obszar o p o w ie rz c h n i 
o k . 100 tys . k m  k w .  D o w io d ły  one, 
że badana cześć A n ta r k ty k i  na leży 
t ra k to w a ć  ja k o  m oza ikę  m ik ro k o n -  
ty n e n tó w . W  p rzy g o to w a n iu  z n a jd u ­
je  s ie  o b ecn ie  o p racow an ie , c h a ra k ­
te ry z u ją c e  se jsm iczną s tru k tu rę  
s z e lfó w  oce a n iczn ych  tego  re jo n u  
g lo b u .

Z  k o le i geo lodzy s tw o rz y li podsta 
w y  d la  o ce n y  m o ż liw o śc i su row co ­
w y c h  p o łu d n io w e g o  S p itsbe rgenu  i  
p rz y le g łe j s tre fy  sze lfu . W . A n ta r ­
k ty c e  Z a c h o d n ie j w yk o n a n o  szcze­
gó łow e  ro zp o zn a n ie  geolog iczne ca­
łe j  W yspy  K ró la  Jerzego (s iedz iby  
p o ls k ie j s ta c ji im . H . A rc to w s k ie -  
go). a ta kże  w sch o d n ie j części W y ­
spy Nelsona i  in n y c h  w ysepek  p rzy  
b rze żn ych . O d k ry c ie  osadów i k o ­
p a ln e j fa u n y  p o z w o liło  na ok re ś le ­
n ie  k o le jn o ś c i i  zasięgu trze ch  z lo­
dow aceń p rz e d czw a rto rze d o w ych  
oraz o d tw o rz e n ie  h is to r i i  k l im a tu  
A n ta r k ty k i  w  c ią g u  ost tn ic h  15—20 

I m in  la t .  Jest to  ocen iane  la k o  ied - 
| no  z n a jw a ż n ie js z y c h  do tychczaso­

w y c h  os iągn ięć  n a u k o w y c h  p o lsk ich  
w y p ra w  a n ta rk ty c z n y c h .

W ito ld  R O W E JK O

T Y L K O  p a trzeć . Jak p rz y jd z ie  w iosna  1 zaczną się In te n s y w ­
ne  prace  na d z ia łka ch . Ju ż  te ra z  co p rz e z o rn ie js i d z ia łk o w ic z e  k u p u ­
ją  po trzebne  nasiona w a rz y w  i k w ia tó w , ty m  b a rd z ie j,  że z w ie lu  
z n ic h  trzeba  n a jp ie rw  p rz y g o to w a ć  rozsady.

N A  Z D J Ę C IU : w  s k le p ie  z nas io n a m i p rz y  a le i K ra k o w s k ie j w  W a r - , 
szaw ie . (C A F  — A . R y b c z y ń s k i)  *

N ie z w y k ła  wyspa

W. CROFTS

Przekład: Urszula Łada-Zabłocka,
Krystyna Jurasz-Dqbska
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Co zrob iłaby  ostatecznie, n ie  w iadom o, ponieważ los 

wm ieszał się w  je j spraw y: wychodząc zza rogu wpadła  
n iem a l na panią O xley, żonę jednego z adw okatów . Pan 
O xley za jm ow ał się spraw am i p ra w n ym i pana A ve rilla , 
a ilekroć  przyjeżdżał do S ta rve l, zawsze prosił, by R uth  
przyszła i  wesoło, ża rto b liw ie  z n ią  rozm aw ia ł. Panią O xley  
też znała od w ie lu  la t, ja ko  m iłą  i  życzliw ą osobę.

Stanęły, by porozmawiać. Pani O x ley  z zainteresowaniem  
i  aprobatą słuchała now iny  o w izyc ie  w  Y orku.

— Jeżeli n ic nie ma pani do robo ty do w pó ł do czw arte j, 
niech pan i w stąp i ze m ną do kościoła. Z ak trys tian in , Boyd, 
obiecał m i trochę płaskich kam ien i do mojego skalnego 
ogródka  i chcia łabym  wiedzieć, k iedy  je  dostanę.

N ie pozostawało n ic  innego, ja k  pójść z nią, i  nie w ia ­
domo czy pani O x ley  dom yśla ła się czegoś, czy ty lk o  na­
praw dę n ie c ie rp liw iła  się czekając na kam ien ie  — dość że 
R uth  przez dobre dziesięć m in u t m ia ła  okazję porozm awiać 
z W hym perem  sam na sam. A m łody człow iek postara ł się 
ju ż , żeby ten czas przedłużyć, okazało się bow iem , że musi 
koniecznie pójść na stację, by sprawdzić, co się stało z za­
pow iedzianą przesyłką cementu, w ięc oczywiście wyszedł 
razem  z pan iam i. Pani O x ley  m ia ła  coś do za ła tw ien ia  w  
odw ro tnym  k ie ru n ku  i  żałowała bardzo, że nie może im  
towarzyszyć. Wobec tego ty lk o  pan W hym per odprow adzi 
R uth na stację.

W pół godziny później, gdy pociąg w yru szy ł ze s tac ji 
ThirS by w  przedziale trzec ie j k lasy siedziała zarum ieniona  
R uth A v e r i l l z rozprom ien ionym i oczami. W iedziała ju ż  te­
raz z całą pewnością, że W hym per ją  kocha. N ie pow ie­
dz ia ł w praw dzie  n ic  o m iłości, ale każde jego słowo i każ­
de spojrzenie m ów iło  w yraźn ie  o jego uczuciach. Ponadto 
chcia ł je j  opowiedzieć koniecznie o sw o je j rodzin ie, o swo­
je j pracy i perspektywach na przyszłość — dob ry znak. 
Co do je j  w łasnych uczuć, to  też nie m ia ła  ju ż  żadnych
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w ątp liw ości. Kochała go i  dz ięk i tem u czarna chm ura,, ja ­
ka przysłan ia ła  je j życie, zdawała się rozwiewać, a różo­
w y  brzask nadziei zaczynał się przez n ią przedzierać.

Dojechała do Y o rku , gdzie na peronie oczekiwała na nią 
pan i Palm er-G ore. Spędziła u n ie j dw a pogodne d n i wśród 
m iłych , życz liw ych  ludz i. W izyta  m ia ła  trw ać tydzień, ale 
w  popołudn ie drugiego dn ia  spadł p ierw szy z ciosów, ja ­
k ich  m ia ła  doznać, i  pobyt w  Y o rk u  gw a łtow n ie  się za­
kończył.

W łaśnie siadano do lunchu, gdy d la R u th  przyniesiono 
te legram , p ierw szy ja k i w  życiu  o trzym ała. Podniecona i 
trochę zakłopotana w ahała się, czy m a go otworzyć.

A le  gdy na serdeczne słowa pan i Pa lm er-G ore:
—  Przeczyta j go, m oja  droga. N ie zw raca j na nas uw a­

gi — poznała treść telegram u, zupełnie zapom niała o so­
bie i  swoich sprawach. ,

Podpisany b y ł „Oxley**, choć n ie  w iadom o, czy w ys ła ł go 
adw okat, czy jego żona. B rzm ia ł ta k : ,¿Straszny w ypadek  
w  Starvel. S try j pan i ranny. Proszę wracać do T h irsb y  
i  zatrzym ać się u  nas” .

C harakterystyczne d la R u th  by ło  to, że wszystkie je j m y­
ś li i  uczucia sk ie row a ły  się k u  S im onow i A v e r ill.  Czy 
biedny staruszek jes t ciężko ranny? Czy cierpi? Czy ona 
będzie m ogła coś m u pomóc? To m iłe , że O xleyow ie  p ro ­
ponują je j  nocleg u  siebie, ale oczywiście m ow y o tym  nie 
ma. M usi od razu wracać do S tarve l, żeby pomóc w  pie­
lęgnow aniu s try ja . A n i przez m om ent nie pom yślała, ja k i 
to  d la m e j może m ieć skutek: że staruszek gotów umrzeć 
z odniesionych ran i  że ona może zostać jego spadkobier­
czynią. N ie zżym ała się też na konieczność skrócenia tych  
pierw szych p raw dz iw ych  i  napraw dę cudow nych w akacji.

Za radą pan i Pa lm er-G ore zatelegra fow ała do O xleyów , 
że będzie u n ich  o 5.40 i po pospiesznie zjedzonym  lunchu  
znalazła się znowu w  pociągu. W czasie drogi m ia ła  czas, 
by zastanowić się nad tą wiadomością. ¿Straszny w ypa­
dek’* w  S tarvel. Co się mogło stać? M usia ło napraw dę zda­
rzyć się coś złego, bo nie użyto by tak  mocnego słowa  
ja k  „s traszny” . Zaczęła w  m yś li w y liczać m ożliw e p rzy­
padki.

(cdn)

Rys. Janusz CHRISTA '
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„S zczec iń ska  2 0 - lk a "  to z a  m a ło

Bieganie -  moda czy konieczność?
D L A  C Z Ł O W IE K A  p ie rw o t-  konku rencjach  le k k ie j a tle ty k i k ich  biegów. D z is ia j biega się 

nego bieg b y ł koniecznością ży - —  m ara ton . naw et dystanse 24-godzinne.
ciow ą. W  ten sposób najczęście j M aratal Byl MW3M punkt<!m M.  K ró le m  superm aratonu la t  sie- 
zdobyw a ł pożyw ien ie. H is to - in te re s o w a ń  n ie  ty lk o  k ib ic ó w . N a j-  dem dziesiątych b y ł Szkot Don 
ry c y  tw ie rdzą , że szczegół- częśc ie j do s ta rcza ł d ra m a tó w  b iego- R itch ile . Późnie j p rzyb y ło  m u 
n ie  w y trz y m a li w /.d łttgodys tan- * 2 « Ł yluS S & . Dt l i * b ? 2  ry w a li.  D z is ia j najlepszy na
sowych biegach b y l i Ind ia n ie , k o n k u re n c ją  u p ra w ia n ą  przez w ie lu  świecie to  A n g lik  M a rt in  (czas 
m ieszkańcy A m e ry k i S rodko- c h ę tn y c h . D o p ie ro  te c h n iza c ja  d z i-  na 100 km  0 godz. 35 m in . i  
w e j. Swego czasu rozgryw ano aa 05 sek.). Dziwne, że w  ta k  d łu -
tam  b ieg i długości po k ilka se t b ie gan ie , za czę ło  s ię  to  w szys tko  w  gich dystansach s ta rtu ją  ro w - 
k ilo m e tró w . K ro n ik i m ówią, że S tanach Z je d n o czo n ych . D ziś co- nież kob ie ty .
In d ia n in  zer szczepu .zamieszka- " i y e ^ l u  W  POLSCE także biega się 100

w  M -e kS yk«U ^  łP tS b * n a w e t km canaś ,̂ie  kilometrów. N ie - km . M . in . szczecinianin Jan Szu 
860 k m  w  ciągu 5 dn i. W  sta- m lec z „p o lm o " ja k  dotychczas
roŻYtnei G re c ii znane! Z p ię k - C zechos łow ac ja . P o ja w iły  się . . .. ,
n“ ch L r t  k u ltu ry  fizy czn e j P0™ " » . ” * » * ! » * *  n a Y m

“ ? e d n y laTerzysUkT chdoy»  V S S f i f  i  «  sek.). L iczba m ara tonów  na
iS . C  „ „ . . „ J  ostatnich latach stały się modne róż św iecie 1 w  k ra ju  rośnie. O rga-
SKicn m ejaK i Ageus po z\vy- nego rodzaju dłuższe lub krótsze n iżu  je  się b ieg i m iędzy m iasta-

Sobótka —  W roc ław , 
Hopfera, który zainicjował jako H e l —  Puck, C hełm no —  To- 

. . .  , .- ,  „  . pierwszy modę na bieganie. W p ra w - ru ń , czy 100 -k ilom etrow ą
mosc do rodzinnego dom u. O d  dz ie  na początku nie miał zbyt wie- C a lis ie” W  Szczerin ip  m am v  
czasu now ożytnych igrzysk  lu zwolenników jednak po pewnym ” 5 *  iu ż  w  k ra iu  Szcze-
«Hrrm nalrłph nn rv fp rv  la ta  ro z - czasie zawody długodystansowe zdo- QOSC znaną JUZ W K ra ju  „fezcze-o lim p ijs k ic n  co cztery  la ta  ro z - były sobłe praw<) bytu Dziś wiele cjńską 20..f a także  K lu b
gryw an o  na jd łuższy bieg w  osób biega i n ik t widząc osobnika M aratończyka. Szkoda ty lko , że

...... w dresach nie puka się z politowa- „  . . , ._. i ¿i « 1  i •

c ię s tw ie  W  b ie g u  d łu g o d y s ta n -  „m a ra to n y ” . S ta ło  się to  za spraw ą m i  n  
s o w y m  p r z e b ie g ł  W  t y r n  s a m y m  n ie ży ją ce g o  ju ż  re d a k to ra  Tom asza p ‘
d n iu  95 k m  b y  z a n ie ś ć  w ia d o -  H o o fe ra . k tó r y  z a in ic jo w a ł ja k o  H e l

5 minut z sekretarzem 

generalnym PZPS

Wierzę w Wagnera
K O R Z Y S T A JĄ C  z pob ytu  w  

grodzie G ry fa  sekretarza gene­
ralnego Polskiego Zw iązku  P ił­
k i  S ia tkow e j, C yp riana Dobro- 
szyckiego, k tó ry  przy jecha ł do 
naszego m iasta na zakończenie 
rozg ryw ek  o m istrzostw o eks­
trak lasy , p rzeprow adziliśm y 
n im  k ró tk ą  rozmowę.

C yp rian  Dobroszycki.

■— J A K  o cen ia  p an  m in io n y  sezon?
—  Poza 3—4 d ru ż y n a m i e k s tra k la ­

sy  pozosta łe  o b n iż y ły  sw o je  lo ty ,  
m im o  że g ra ły  p ra w ie  w  ty c h  sa­
m y c h  sk ła d a ch  ja k  d a w n ie j.  Z  tego  
s k o rz y s ta li s ia tk a rz e  S ta li S toczn ia , 
k tó r z y  w id zą c  zaw a h a n ie  r y w a li  
zd e cyd o w a n ie , bez k o m p le k s ó w  za­
a ta k o w a li ic h  p o z y c je . W id a ć  s tocz­
n io w c y  w y c ią g n ę li w ła ś c iw e  w n io s k i 
ze sw ego p ie rw szego, k ró tk ie g o  po­
b y tu  w  I  lid z e , k ie d y  to  m u s ie li za­
p ła c ić  fry c o w e . T e ra z  S ta l n ie  u lę ­
k ła  s ię  n a w e t r u ty n ia rz y .  Poza ty m , 
co  je s t godne p o d k re ś le n ia , szcze­
c iń s c y  s ia tk a rz e  c h c ie li g ra ć . N ie  
bez znaczen ia  d la  d ru ż y n y  b y ł 
u d z ia ł w  z g ru p o w a n ia c h  k a d ry ,  n a j­
p ie rw  Jednego a p ó ź n ie j trz e c h  s ia t­
k a rz y  S ta li.  D o d a tk o w e  s z ko le n ie  
p od  o k ie m  tre n e ra  H u b e rta  W agne­
ra  d a ło  szy b k ie  re z u lta ty  1 dz iś  t e j  
t r ó j k i  zazdrośc i w a m  n ie je d e n  ze­
s p ó ł. W y d a je  m i  s ię , że trz e c ie  m ie j 
sce to  jeszcze n ie  k re s  m o ż liw o ś c i 
s ia tk a rz y  S ta li S toczn ia . N a dchodzą ­
ce  ro z g ry w k i będą tro c h ę  z m o d y fik o  
w a n e . K a ż d y  zespó ł rozeg ra  o k o ło  
30 sp o tka ń , a w ię c  znaczn ie  w ię c e j 
n iż  w  sezonie 1983/84. G d y  s to czn io w  
c y  będą ta k  p rz y g o to w a n i Jak do­
tych cza s  to  p o w in n i zm ęczyć r y w a li  
1— w a lc z y ć  o na jw yższe  tro fe u m . 
A le  do p a ź d z ie rn ik a , k ie d y  rozpocz­
n ą  s ię  ro z g ry w k i,  pozosta ło  spo ro  
czasu.

—  R Z E C Z Y W IŚ C IE , n a jp ie rw  cze­
ka  nas o lim p ia d a  w  Los A nge les...

— N o  w ła śn ie , c h c ie lib y ś m y  tam
w ypaść  Jak n a j le p ie j.  Z n a ją c  H u ­
b e rta  W agnera  je s te m  p rz e k o n a n y , 
że p o t ra f i  on d o p ro w a d z ić  d ru ż y n ę  
n a ro d o w ą  do sukcesu . B ędz ie  m ia ł 
Jednak tru d n e  zadan ie . P o w o li w y ­
k ru s z a ją  s ię  ru ty n ia rz e  ja k  Łasko , 
W ó jto w ic z . T rzeba  b u d o w a ć  zespół 
od n o w a . Sadzę, że W ag n e r ma 
nosa i  w y b ie rz e  n a jle p s z y c h . T o  
d z ię k i n ie m u  w y p ły n ą ł S te fa n o w icz , 
k tó re g o  w cz e ś n ie j le k a rz e  i  t re n e ­
rze/ s p isa li na s tra ty .  S zy b k ie  po ­
s tę p y  ro b i G o lec a te ra z  W o jd v *a  
I  Jego ko le d z y  k lu b o w i.  ( jk )

d resach  n ie  p u ka  się z p o lito w a ­
n ie m  w  czoło.

N A  świecie ju ż  od dawna 
o rgan izu je  się w ie lk ie  m ara to­
ny, w  k tó rych  s ta rtu je  po kil-_ 
ka tys ięcy sportowców . N a j­
s łynniejsze tego rodza ju  zawo­
dy przeprowadza się w  N ow ym  
Jo rku , Tokio , H ono lu lu , L o n ­
dyn ie  i  Paryżu, a naw et ostat­
n io  w  P ekin ie. Coraz więce; 
zw yk łych  lu d z i chce zm ierzyć 
swoje s iły  w  tym  męczącym 
biegu. Do tego n iezw ykłego  dy­
stansu zgłaszają się ludz ie  róż­
nych zawodów, mężczyźni, ko­
b ie ty , dzieci i  starcy. W  ubie­
g łym  ro ku  do biegu m ara toń­
skiego w  Lon dyn ie  zgłosiło się 
ponad 100 tys. chętnych. 
N ow ym  Jo rku  około 70 tys. Ze 
w zg lędów  bezpieczeństwa, 
także b iorąc pod uwagę w y n i­
k i  poprzednich b iegów do im ­
prezy lo ndyńsk ie j z a k w a lifik o ­
wano 18 tys. osób, a w  Nowym  
Jo rku  17 tys. Trzeba tu ta j 
wspomnieć, że w  1970 r .  kiedy 
po ra z  p ierw szy zorganizowano 
now o jo rsk i b ieg s ta rtow a ło  t y l­
ko 126 biegaczy.

Ja k  donoszą s k rz ę tn i s ta ty s ty c y  w  
u b ie g ło ro c z n y m  m a ra to n ie  w  No­
w y m  J o rk u  b ie g ło  i  206 n a u czyc ie li, 
4B6 le k a rz y , 112 pisaTzy, 21 d y p lo m a ­
tó w , 58 k s ię ży  i  z a k o n n ik ó w , 233 go­
sp o d yn ie  do m o w e  i  tys ią ce  in n y c h  
u c z e s tn ik ó w , d la  k tó ry c h  b ieg , a 
w ła ś c iw ie  u c z e s tn ic tw o  w  n im  je s t 
n a jw a ż n ie js z e  w  ż y c iu . Jest to  s p ra w  
d zen ie  w ła s n y c h  m o ż liw o śc i, s iły  
w o li,  k o n d y c j i ,  zaś u k o ń cze n ie  p ró ­
b y  to  nag roda  w  postac i p a m ią tk o ­
w ego d y p lo m u , czapeczk i, lu b  in n e j 
d ro b n o s tk i.

C zo ło w y c h  m a ra to ń c z y k ó w  je s t 
n ie z b y t w ie lu , 40, b y ć  m oże 50. Orga 
n lz a to rz y  c h ę tn ie  zaprasza ją  ty c h  
n a jle p szych  na w ie lk ie  im p re z y . Ro­
sną p re m ie  i  n a g ro d y  d la  zw yc ię z­
ców . Na p rz y k ła d  B i l l  R ogers w ie ­
lo k ro tn y  t r iu m fa to r  m a ra to n u  w  
N o w y m  J o rk u  i  L o n d y n ie  posiada 
w ie le  p rz e d s ię b io rs tw  o ro czn ych  
o b ro ta c h  o k . 7 m in  d o la ró w , F ra n k  
S h o rte r za ra b ia  ro czn ie  ty lk o  
sam o u c z e s tn ic tw o  w  b iegach  po k i l  
ka se t tys . d o la ró w , a A lb e r t  galaza? 
za je d e n  s ta r t  b ie rze  k ilk a d z ie s ią t 
ty s ię c y . W p ra w d z ie  p re m ie  d łu g o ­
d ys ta n so w có w  są u trz y m y w a n e  
ś c is łe j ta je m n ic y ,  a le  w s z y s tk im  
w ia d o m o , że są one w yższe od „ s ta r ­
to w e g o ”  In n y c h  sp o rtow ców .

Bieg na dystansie 42 km  i 
195 m  to  jeszcze n ie  najdłuższy 
dystans. O statn io organ izu je  się 
ju ż  superm aratony — b iegi na 
100 km  i  dłuższe. La ta  siedem­
dziesiąte to  pe łny ro z k w it ta-

zaginęły b iegi w okó ł G łębokie­
go, Szmaragdowego. B ieg prze­
cież to zdrowie.

Ping-pong

Szczecinianie w finale
W  P IL E  o d b y ły  się e lim in a c je  

s tre fo w e  tu rn ie ju  w  te n is ie  s to ło ­
w y m , zo rgan izow anego  przez Zarząd  
G łó w n y  S zko lnego Z w ią z k u  S o o rto - 
w ego 1 „P rz e g lą d  S p o r to w y ” . S ta r to ­
w a ły  re p re z e n ta c je  z p ię c iu  w o je ­
w ó d z tw : P i ły ,  G o rzow a , K o sza lin a , 
P oznan ia  i  Szczecina.

D o f in a łu  ce n tra ln e g o , k tó r y  zo­
s ta n ie  ro z e g ra n y  w  L id z b a rk u  w  
d n ia ch  9—11 m arca  b r .  z a k w a lif ik o ­
w a ło  s ię  d w ó ch  re p re z e n ta n tó w  z 
w o je w ó d z tw a  szczec ińsk iego  — L i­
d ia  K o w a ls k a  z SP la s k o w o  (g m i­
na P rz e le w ice ) o raz  Jacek  L u k a s ie ­
w ic z  (SP 41 Szczecin).

W  k a te g o r ii w o je w ó d z tw  z w y c ię ­
ża ła  re p re z e n ta c ja  P ’łv .  g rom adząc 
190 p k t .  p rze d  Szeze-^oem  (169 pk*.) 
1 G o rzow em  (159 p k t.) .  (bt)

Siatkarze AZS WSP
I  •  I  I  I  E l  •

W. C IE N IU  ro z g ry w e k  o  m is trz o ­
s tw o  s ia tk a rs k ie j e k s tra k la s y  to czy  
się ry w a liz a c ja  o w e jśc ie  do  I I  l i ­
g i, gdzie  b a rd zo  dob rze  ra d z i so­
b ie  d ru ż y n a  A Z S  W SP. S tu d e n c i 
z W S P  w y g ra li ju ż  ru n d ę  e l im i­
n a c y jn ą  i  z a k w a lif ik o w a li s ię  do 
k o le jn e g o  e tapu , ja k im  są m is trz o  
s tw a re g io n a ln e . J a k  nas p o in fo r ­
m o w a ł t re n e r  naszych  s ia tk a rz y , 
W a ld e m a r K u c z ę w s k i, szczec in ian ie  
p rze sz li z p o w odzen iem  i  tę  p rze­
szkodę. S ta r tu ją c  w  tu rn ie ju  w  
K o sza lin ie  s ia tk a rz e  A Z S  W SP po­
k o n a li w s z y s tk ic h  r y w a l i :  S tilo n  
G o rzó w  3:1, B u d o w la n y c h  Kosza­
l in  3:0 i  Pocztow ca P oznań 3:9. 
N a jle p szym  a ta k u ją c y m  w  te j im ­
p re z ie  uznano za w o d n ika  A Z S  — 
K is ie le  w ieża. Z w y c ię s tw o  w  tu r n ie ­
ju  z a p e w n iło  a ka d e m ik o m  aw ans 
do ro z g ry w e k  m ię d z y re g io n a ln y c h , 
w  k tó ry c h  p rz e c iw n ik a m i naszych 
s ia tk a rz y  będą m is trz  re g io n u  'p o ­
m o rsk ie g o  o raz  w ic e m is trz o w ie  re ­
g io n ó w  ś ląsk iego  i  do lnoś ląsk iego .

<jk)

Na Lodogryfie rosną przyszli mistrzowie?

Bal na lodzie
T R A D Y C Y JN IE  ju ż  od k i lk u  b ra li:  D a ria  In d yk , Tatiana 

la t  na szczecińskim  Lod og ry fie  M in d a k  i  R a fa ł M atus ik , 
n a jm n ie js i adepci jazdy na ły ż -  W  sum ie w  obu im prezach 
wach m ają  sw ó j w ie lk i bal. w zię ło  udzia ł ponad 500 dzieci, 
O statn io tę ze wszech m ia r po- k tó re  na co dzień ćw iczą pod 
żyteczną im prezę zorganizowano okiem  doświadczonych in s tru k -  
w  ub ieg łym  tygodniu, a je j go- to rów . K to  w ie  czy na szcze- 
spodarzem ja k  zw yk le  b y l i dzia c iń sk im  Lodogry fie  n ie zaczy- 
łacze ogniska T K K F  „G im n a - na się ka rie ra  przyszłych m i­
styczne”  z pan ią H a lin ą  Z ię ta l strzów  Europy, św iata czy o lim - 
i  Leszkiem  Jędrzejczakiem  na p iady. ( jk )
czele. A b y n ie na jw iększe '
szczecińskie lodow isko mogło 
pomieścić w szystkich  chętnych 
przygotowano dw ie  im prezy. 
N a jp ie rw  na lodzie ogląda liś­
m y najm łodszych, w śród k tó ­
rych n ie b rakow ało  naw et 3-, 4- 
la tkó w . Później zaprezentowa­
l i  się nieco stars i łyżw iarze. Do 
datkow ą a tra kc ją , n ie  ty lk o  dla 
uczestn ików , ale przede wszy­
s tk im  dla publiczności, gdzie 
dom inow a li rodzice, b y ły  p ię k ­
ne, o ryg in a lne  i pom ysłowe 
stro je . Kogo tu  n ie  brakow ało? 
B y ła  myszka M ik i,  kaczor Do­
nald, pszczółka M aja , kró lew na, 
kró lew icze i  in n i znajom i z ba­
jek.

O czywiście n ie obyło  się bez 
konku rsu  na na jładn ie jszy 
s tró j. Jednak gwoździem  p ro ­
g ram u b y ły  popisy jazdy f ig u ­
ro w e j na łyżw ach. W  te j kon ­
k u re n c ji na jw iększe b raw a ze-

Halowe MP juniorów

W  nagrodę - sprzęt 
tenisowy od Heada

ZA K O Ń C ZY ŁY  SIĘ  ha- norazow y prezent od producen- 
Iowe m istrzostw a P o lsk i w  ta. W  la tach następnych tego 
tenisie ju n io ró w  do la t  18, rodza ju  pomoc dla ten is istów  
któ re  rozgrywane b y ły  w  będzie kontynuow ana, 
doskonałym  obiekcie w a r-  ™ b m . w  W arszaw ie  rozpoczną 

. . . się h a lo w e  M P  se n io ró w ,
szaw skie j M ery. d z ia n e m  d la  te n is is tó w  p

w ażną im prezą  b y ł tu rn ie j 
B E ZK O N K U R E N C Y JN Ą  te n i-  tra n iu , w  k t6 ry m  s ta rto w a ło  131 naj- 

sistką by ła  M on ika  W aniek z £ £ £ 2  ¿ 3 S E S & & .
Katow ice, k tó ra  -----Budow lanych

drodze dó f in a łu
N a jle p s z y  w  tu r n ie ju  b y ł  W al- 

s t r a c i ła  d e m a r R og o w sk i z b y to m sk ie g o

(jas)

, . - _  - ., d an  H ro n e s  (G ó rn ik  Zabrze), trz e -
nałow ej w y g r a ła  z Renatą W ó jt-  c ie  — W o jc ie ch  W o jc ie ch o w sk i 
k iew icz z N a fty  Z ie lona G óra (N a d w iś la n  K ra k ó w ). K l ik u  do-
6:3. 6:2. W arto  dodać, że za- “ '" i. " “ ’  “ I '! ”, , ,  , da lsze  m ie jsca , m . in . Z enon Ro-
wodniczka B udow lanych zdoby- de był 12, M a re k  K ró d io k i -  13 
ła także ty tu ł m is trzow sk i W  A le k s a n d e r H a ra z y m  — 9. 
erze-nodw óine i c ra iac  w  Darze D ebe l z a ko ń czy ł się zw yc ięs tw em  
8  ł  m u i  .e  . p  p a ry  W a ld e m a r R ogow sk i -  Lech

Renatą W ojtk iew icz . B ie ń k o w s k i, która zdobyła t y tu ł
N ie  doszło natom iast do p o je - m is trz o w s k i bez w a lk i.  Zenon Ro- 

dynku  fina łow ego  W s in g lu  d€ . [  Ro™an Wendrocha o d d a li
chłopców. T y tu ł m istrzow ski pu’,kltj' walkowerem,
bez w a lk i zdobył W ojciech K o ­
w a lsk i z G op lany Inow rocław .
Jego p rze c iw n ik  S ław o m ir K e r-  
ber z poznańskiej O lim p ii n ie 
mógł grać z powodu ko n tu z ji.

Po zakończeniu m istrzostw  16 
najlepszych zawodniczek i  za­
w odn ików  o trzym ało  p iękny 
prezent od przedstaw icie la f i r ­
m y Head, k tó ra  jes t producen­
tem sprzętu tenisowego. N a jle p ­
s i ju n io rz y  o trzym a li ra k ie ty , 
naciągi, to rb y  sportowe itp . na 
ogólną sumę 5 m in  zł.

Przedstaw icie l f irm y  Head 
ośw iadczył, że n ie  je s t to  je d -

Plenum ZW TKKF
W  U B IE G Ł Y M  ty g o d n iu  ob rado ­

w a ło  p le n u m  Z a rzą d u  W o je w ó d zk ie ­
go T o w a rz y s tw a  K rz e w ie n ia  K u l ­
t u r y  F iz y c z n e j. N a  oosiedzen iu  
m . in .  za tw ie rd zo n o  ka le n d a rz  im ­
prez na ro k  1984 oraz  re g u la m i­
n ó w  p ra c  za rządu  i p re z y d iu m  
ZW . N a s tę p n ie  p rze d s ta w io n o  in ­
fo rm a c ję  o re a liz a c ji u c h w a ły  V I I I  
Z ja z d u  D e le g a tó w  T K K F .

P o n a d to  d o ko n a n o  zm ia n  w  Z a­
rządz ie  W o je w ó d z k im  T K K F . Na 
prezesa szczec ińsk iego  Z a rzą d u  Wo 
le w ó d rk ’ ego wybra.ru» A n to n i“ ®'' 
S zna jde ra .

OH)

Tragiczny wypadek 
na lodowym torze
J A K  in fo rm u je  a g e n c ja  TASS. w  

p o n ie d z ia łe k  z m a rł w  szp ita lu  37- 
J .e tn i A n a to l i j  G ładysze w .

G ładyszew  s ta r to w a ł w  n ie d z ie l­
n y m  f in a le  m is trz o s tw  św ia ta  w  
w yśc igach  m o to c y k lo w y c h  na to rze  
lo d o w y m . W je d n y m  z b ie g ó w  na ­
s tą p iło  zde rzen ie  trze ch  z a w o d n i­
k ó w , w  w y n ik u  k tó re g o  G ła d y ­
szew d o zn a ł p o w ażnych  ob rażeń  
c ia ła . M im o  n a ty c h m ia s to w e j po­
m o cy  n ie  u d a ło  się u ra to w a ć  życ ia  
G ładysze  w o w i.

P ochodzący  z I r k u c k a  G ładyszew  
n a le ż a ł do  ś w ia to w e j c z o łó w k i m o ­
to c y k lis tó w  lo d o w y c h , b y ł d w u k ro t  
n y m  z ło ty m  m e d a lis tą  d ru ż y n o ­
w y c h  m is trz o s tw  św ia ta  i  d w u k ro t  
n y m  b rą zo w ym  m e d a lis tą  m i­
s trz o s tw  in d y w id u a ln y c h .

Zimowe zawody
samolotowe

J A K  ju ż  in fo rm o w a liś m y , roze­
g ra n e  zo s ta ły  po ra z  s iedem nasty  
L u b e ls k ie  Z im o w e  Z a w o d y  Sam olo­
to w e . K o le jn e  d w ie  k o n k u re n c je  
p o le g a ły  na p rze lo c ie  z m a k s y m a l­
ną d o k ła d n o śc ią  po w yzn a czo n e j 
t ra s ie  o raz  rozpoznan ie  zd jęć  i  od ­
n a le z ie n ie  um ieszczonych  na  z ie m i 
zn a k ó w .

W  p ie rw s z e j z ty c h  k o n k u re n c j i  
w y g ra ła  za łoga A e ro k lu b u  K ra k o w ­
sk iego  b ra c ia  W ac ław  i  K rz y s z to f 
W ie c z o rk o w ie  p rzed  R yszardem  M i­
c h a ls k im  i  P a w łe m  B a ra n o w s k im  z 
A e ro k lu b u  Ł ó d zk ie g o  oraz  T o m a ­
szem S m ó ls k im  i  R om anem  S ien­
k ie w ic z e m  z A e ro k lu b u  G dańsk iego .

N a jle p s i w  ro zp o zn a w a n iu  zd ję ć  
1 zn a kó w  b y l i  W ito ld  Ś w ia d e k  i  
Tadeusz J a k u b ie c  z A e ro k lu b u  Rze­
szow skiego. k tó rz y  w y p rz e d z il i Ja ­
nusza D arochę  i  M a ria n a  O ch n io  z 
A e ro k lu b u  C zęstochow skiego  i  b ra c i 
W ie czo rkó w  z K ra k o w a .

N a jlepszą  za łogą zaw o d ó w  okaza ­
ła  się para  Ś w ia d e k  — J a k u b ie c  z 
A e ro k lu b u  Rzeszowskiego. k tó ra  
w y p rz e d z iła  za łogę A e ro k lu b u  Czę­
s tochow sk iego  D arocha  — O ch n io  i  
b ra c i W ie czo rkó w  z K ra k o w a . ( j)

Pokrótce
W  SO BO TĘ 1 n ie d z ie lę  w  Szcze­

c in ie  ro z g ry w a n o  in d y w id u a ln e  
m is trz o s tw a  o k rę g u  w  szerm ierce , 
będące jednocześn ie  e lim in a c ja m i 
do m is trz o s tw  k r a ju  w  te.1 ka tego ­
r i i  w ie k o w e j. We f lo re c ie  d z ie w czą t 
z w y c ię ż y ła  B eata  P łu c ie n n ik  przed  
R enatą  W a lczak  (ob ie  Łącznośc io ­
w ie c ). M is trz e m  o k rę g u  w e  f lo re ­
c ie  ch ło p c ó w  zos ta ł M a re k  Sera­
f in  (B a łty k  K o sza lin ), a d ru g ie  
m ie jsce  z a ją ł D a riu sz  S eńko (Łącz­
no śc io w ie c ). W  szpadzie t r iu m fo w a ł 
Tom asz Z ie liń s k i (B a łty k  K o sza lin ) 
p rzed  P a w łe m  W ilh e lm e m  (Łącznoś­
c io w ie c ).

•  •  •
W  R O Z G R Y W A N Y C H  w  G dańsku  

m ię d z v k lu b o w y c h  zaw odach  p ły w a ć  
k ic h  d z ie c i z ro c z n ik ó w  1972—73 n a j­
le p ie j s p isa li się za w o d n ic y  S ta li 
S toczn ia , k tó r z y  w y p rz e d z il i pozo­
sta łe  siedem  k lu b ó w . S ta lo w c y  
z g ro m a d z ili 425 p k t .  T uż  za n im i 
u p lasow a ła  s ię  d ru ż y n a  B łę k itn v c h  
S ta rg a rd  — 344 p k t „  a na trz e c !m  
S ta r t G dańsk — 208 p k t .  N a jlepszą  
zaw o d n 'czka  im p re z y  okaza ła  się 
A<?ata K o d łu h a l (S ta l) a za r p i le o -  
s re * ')  p łv " -~ ł>:’* uznano M a riusza  
C hrzana ( B łę k itn i) .  O k)

17456664
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W TO REK, 
21 LU TEG O

D Z IŚ :
Eleonory, F ortuna ta  

JUTRO :
M a rty , M a łgo rza ty

POGODA
ZA C H M U R Z E N IE  duże, 

2  w iększym i prze jaśn ien ia ­
m i. M ożliwość słabych opa­
dów  śniegu. Temp. około  
0 st. W ia try  po łudn iow o- 
wschodnie, um ia rkow ane i 
dość silne.

D Z lS  ra n o  w  S zczecin ie  c iś­
n ie n ie  w y n o s iło  1025 hP a <769 
m m  Hg). W  c ią g u  d n ia  n ie ­
w ie lk i spadek c iśn ie n ia .

P O L S K I (M a ła  Scena) „Z a b a w a  — 
N a p e łn y m  m o rz u ’* — g. 17; D O M  
K U L T U R Y  B U D O W L A N Y C H  (te ł.  
374-95) k a b a re t „W y ro d e k ”  g. 19.

K IN  A
D E L F IN  ( te ł.  468-78) „K o c h a n ic a  
F ra n cu za ”  g. 10, 12.39, 15, 17.30, 20, 
ang., 1. 15 (w to re k  i  środa ); COLOS- 
S E U M  (te l.  458-18) „Ż o n a ty  m ężczyz­
na ”  g. 15, radź ., 1. 15; „O d m ie n n e  
s ta n y  św iadom ośc i”  g. 17.15, 19.30, 
U S A , 1. 15 (w to re k  i  środa ); K O R A B  
— „A k a d e m ia  pana K le k s a ”  g. 17, 
cz. I ;  „J a k a ś  in n a  k o b ie ta ”  g. 19, 
ju g ., 1. 15; KO SM O S (te l.  380-03) 
„D z ie w c z y n a  1 ta k s ó w k a rz "  g. 9, 
11.30, 14, 16.30, 19, ru m ., 1. 12 (w to re k  
i  środa ); B A Ł T Y K  (te l.  733-35) „ A k a ­
de m ia  pana K le k s a ”  g. 15.30, cz. I ;  
„P o s z u k iw a c z e  za g in io n e j a r k i”  g. 
17, 19.15, U S A , 1. 12 (w to re k  i  ś roda ); 
P O L O N IA  ( te l.  22-18-34) „W y p ra w a  
po  z ło te  w ło s y ”  g. 15, CSRS; 
„ K r z y k ”  g. 16.30, 18.30. p o l„  1. 18 
(w to re k  i  środa); P IO N IE R  (te l.  
475-02) „M a łż e ń s tw o  M a r i i  B ra u n ”  g. 
16, R FN , 1. 15; „D z ie je  g rzechu ”  g. 
18.15, 20.30, po i., 1. 18; ś roda : „P a n ­
to fe le k  K o p c iu s z k a ”  g. 10. p o i.; 
„ N ie  chcę  b y ć  d o ro s ły ”  g. 11, 12.30, 
ra d ź .; „Z n a c h o r”  g. 14, 16.30, p o i., ł .  
12: „C o m a ”  g. 19. U S A , 1. 18; D R U 2  
B A  (te l.  356-05) „W y jś c ie  a w a ry jn e ”  
g. 15.45, 18, 20.15, po i.. 1. 15; Z A M E K  
(k in o  s tu d y jn e ) „S p ra w a  K ra m e ­
r ó w "  g. 17, 19, U S A , 1. 15; M A R S  — 
„D o  g ó ry  n o g a m i”  g. 16, po i., 1. 12; 
„G a n g s te rz y  szos”  g. 18, 20, kanad ., 
1. 15; S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )
„U c ie c z k a  z N o w e so  J o rk u ”  g. 17, 
19, U S A , 1. 18; P R Z Y J A Ź Ń  (D ąb ie ) 
„P o w ró t  do d o m u ”  g. 17, 19.30, U S A , 
1. 15; 1 M A J  (Ż yd ó w ce ) „P rz y g o d y  
C a lin e c z k i”  g. 17, ja p .; „Z e m s ta  ró -  
żo w e l p a n te ry ”  g. 18.10, ang., 1. 12; 
B A J K A  (P o lice ) „T a n k o w ie c  w  p ło ­
m ien iach** g. 17, ra d ź . 1. 12; „O k u ­
p a c ja  w  26 o b razach ”  g. 19, ju g .. 1. 
18: R O B O T N IK  (P y rz y c e ! „C o m a ”  
U S A , 1. 18: „T o to lo te k  82”  ra d ź .; 
W IS T A  (G p le r^ó w ) „P o szu k iw a cze  
z a ^ n io n e j a r k i "  U S A . 1. 12; W ENUS 
/G o le n ió w ) ..P arszvw a d w u n a s tk a ”  
U S A , 1. 18: I n a  (S ta rg a rd ) ..K ocha ­
n ic a  E rancuza ”  ang., 1. 15; „ i 3rzv<*o- 
d v  B łę k itn e g o  R y c e rz y k a ”  p o i.: D A R  
(S ta rg a rd ) „W ilc z y c a ”  p o i., 1. 18.

r e p e r t u a r  K IN  na po d s ta w ie  in -  
f  e r  ma c i i  O ^R F .

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 —
S ztuka  po lska  X X - le c ia  m ię d z y w o ­
je n n e g o : W ła d z tw o  K s ią żą t P o m o r­
s k ic h ; M a la rs tw o  R afae la  S a n ti w  
g ra fic e  X V I I —X IX  w .: S z tu ka  P o­
m orza  Zachodn iego  X I I I —X V I I  w .; 
S ta re  s re b ra ; D aw na  po rce la n a  — g. 
10—17; S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 — P o l­
s k ie  m a la rs tw o  w spółczesne — g. 
10—17; W A Ł Y  CHR O BR EG O  3 —
P o lska  nad B a łty k ie m  przez 1000 la t ;  
P rz y ro d a  m orzą : In s tru m e n ty  ł  po­
m oce n a w łg a c y in e ; U rzą d ze n ia  i  m e 
c h a n iz m y  s ta tk ó w  m o rs k ic h : Gos­
p o d a rk a  m o rska  na P o m o rzu  Za­
c h o d n im  1945—1970; O k rę t w  sz tu ­
ce: D a w n a  k u ltu ra  lu d o w a  na Po­
m o rz u  Z a ch o d n im ; K u ltu r a  A f r y k i  
Z a c h o d n ie j;  B u d d a  i  B o d h is a tty a ; 
Fe tysze  gw oźdz iow e  p le m ie n ia  Ba- 
ko n g o  (Z a ir )  — g„ 10—17; P L . R ZE ­
P IC H Y  — O d d z ia ł H is to r i i  M ia s ta : 
D z ie je  Szczecina od X  w ie k u  do 
w spó łczesnośc i; Nasz Szczecin — 
d o k u m e n ty  35-Iecia; K o n c e p c ja  p ro ­
g ra m o w o -p rze s trze n n a  Podzam cza 
w  S zczecin ie  — w ys ta w a  p o k o n k u r­
sowa — g. 10—17: Z A M E K  B W A  — 
F o to g ra fia  K . Ł y c z y w e k  „P o d ró ż e ”

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  
d z ie n n ik  RSW Prasa -  K s iążką  
— R uch. W Y D A W C A  -  Szc/ec. 
W y d a w n ic tw o  Prasowe. T E L E ­
F O N Y : c e n tra la  — 430-21, se­
k re ta r ia t  457-41, se k re ta rz  re­
a k c j i  467-21. dz. m ie js k i 462-35, 
fłz. s p o rto w y  379-50. d*. łącz­
ności ? C z y te ln ik a m i 450-2L 
O G ł O S Z E N IA  p rz v im u je  B iu ­
ro  R ek lam  I Ogłoszeń 70-550 
Szczecin, p l H o łd u  P ru sk ie g o  

te ł 394-34.
C-6

— g. 9—17; K L U B  „K IE R U N K I”  —
M a ria c k a  6/8 — M a la rs tw o  Z o f i i  Ró­
ż a ń s k ie j;  Rzeźba B ogus ław a  Iw a n o w  
sk iego ; G ra f ik a  S ta n is ła w a  W ito w ­
sk ie g o  — g. 16—20.

D Y Ż U R Y

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r  o g ó ln y ); D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie ch a  7; C H IR . 
D O R O S ŁY C H  — U n ii  L u b e ls k ie j;  
W E W N ., P O Ł O Ż N IC T W O , G IN E K O ­
L O G IA  — re jo n o w e .
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — u l.  W o jc ie ch a  7 — 
g. 20—8; D O R O S ŁY C H  — a l. Je d ­
no śc i N a ro d o w e j 12 — g. 19—7; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  — a l. J e d ­
no śc i N a ro d o w e j 12 — g. 20—7; u l.  
N ad O drą  20 — g. 8—16.
A P T E K I
K R Z Y W O U S T E G O  7a (d o d . o d t r u t ­
k i)  te l.  366-73; M IC K IE W IC Z A  101 — 
te l.  730-44; S T O ŁC Z Y N , Nad O drą  20
— te l.  239-422; D Ą B IE , G ry f iń s k a  13
— te l.  612-068.
IN F O R M A C JE
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-23 i  
446-46 — g. 7.30—17.
O ŚRO D EK D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  — te l. 777-60 —. g.

K O L E JO W A  — te l.  935.
U S Ł U G O W A  — te l.  428-14 — g. 
7.30—15.30.
R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  918.
S T A N  D R Ó G  P U B L IC Z N Y C H  -  te l. 
980.
PO G O TO W IA
R A T U N K O W E  -  te l.  999; M O  — 
te l.  997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te l. 
998; DR O G O W E — te l.  981; SPÓ Ł­
D Z IE L C Z E  — te l. 982; E L E K T R O W ­
N I — te l.  991; G A Z O W E  — te l.  992; 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  -  te l.  
994; L O K A T O R S K IE  — te l.  988. 
S T A C JE  B E N Z Y N O W E  
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : M ic k ie w i­
cza. K a d łu b k a  ( ta x i) ,  K u  s ło ń c u , 
E skad row a , C hop ina , K o p e rn ik a . 
P O Z O S T A ŁE  S T A C JE  -  czyn n e  w 
godzinach  6—21.

T E L E W I Z J A

16 A k c ja  ra to w a n ia  z a b y tk ó w  na 
św ie c ie . 16.30 D z ie n n ik . 16.40 A k a d e ­
m ia  m uzyczna  — p r . d la  m ło d y c h  w i 
d zów . 17.05 D la  d z ie c i „M ic h a łk i ” .
17.30 F ilm  CSRS „P o d  Jednym  da­
chem ” . 18.15 „R z e m ie ś ln ic y ” . 18.30 
M agazyn ko n su m e n ta . 19 D o b ra n o c . 
19.10 P ro g ra m  p u b lic y s ty c z n y . 19.30 
D z ie n n ik . 20 P u b lic y s ty k a . 20.15 F i lm  
radź . „O s ta tn i lo t  A lb a tro s a ” . 21.20 
D ia lo g ii p o lity c z n e . 21.40 M u z y k a  na 
re ce p tę . 22 K o m e n ta rz e . 22.25 P ro ­
g ra m  p u b lic y s ty c z n y . 22.55 W ia d o ­
m ości.
P R O G R A M  U
17 W iadom ośc i. 17.10 K lu b  M iło ś n i­
k ó w  F a n ta s ty k i.  17.30 „S za b lą  czy  
k ie ln ią ” . 18 G a le r ia  d rezdeńska . 18.30 
K ro n ik a  ( lo k .) .  19 P rze b o je  D w ó j­
k i .  19.10 T e le tu rn ie j — s k o ja rz e n ia .
19.30 D z ie n n ik . 20 E xpress re p o rte ­
ró w .  20.15 S a lon  m u zyczn y . 21.15 W y ­
da rze n ia . 21.30 T e a tr  T V  „ O n i”  S. I .  
W itk ie w ic z a .
Śr o d a  
p r o g r a m  i
6 i  6.30 T T R . 9 M u z y k a  d la  k i .  I I .
9.30 F i lm  „T w a rd e , m ęsk ie  życ ie ” . 
11 P raca  — te c h n ik a  d la  k l .  I I I .  11.55 
F iz y k a  d la  k l .  V I I I .  12.30 Czas 
re fo rm y . 13.30 i  14 T T R . 15.25 
N U R T  — S ukces u c z n ió w  cz y  na­
u c z y c ie li.  16 „B ia ło w ie ż a  w  z im ie ” . 
16.15 L o so w a n ie  E xpress L o tk a  i  Ma 
łego  L o tk a . 16.30 W iadom ośc i. 16.40 
M agazyn  h a rc e rs k i.  17.05 D la  d z ie c i 
„ T ik - t a k ” . 17.30 S p o rt. 18.05 P ro g ra m  
w o js k o w y . 19 D o b ranoc . 19.10 „P ro ­
sto  z m o s tu ” . 19.30 D z ie n n ik . 20 „50- 
le c ie  In s ty tu tu  F r .  C h o p in a ”  — gra 
D ang T h a i Son. 20.30 F i lm  ra d ź . 
„T w a rd e , m ęsk ie  życ ie ” . 22 K o m e n ­
ta rz e . 22.25 Z espó ł im . A le k s a n d ro ­
w a . 23 D z ie n n ik .
P R O G R A M  H
17 W iadom ośc i. 17.10 M ło d z ie żo w y  
k o n c e r t życzeń. 17.30 E k o n o m ia  na 
co d z ie ń . 18 G a le r ia  „ D w ó jk i ”  — 
ro d z in a  S teców . 18.30 K ro n ik a  ( lo k .) .  
19 P rze b o je  D w ó jk i.  19.10 Ś p ie w n ik  
d o m o w y . 19.30 D z ie n n ik . 20 „ Z  d y m ­
k ie m  cy g a ra ” . 20.15 W ieczó r p o e z ji 
„Ś m ie rć  O fe li i”  S t. W ysp iańsk iego . 
20.45 K o n c e r t w  Ż e la zo w e j W o li — 
era  E w a  O sińska . 21.15 W y d a rze n ia .
21.30 M ag. s p o rto w y . 22.30 „24 k la t ­
k i  na sekundę ” .
U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 

P R O G R A M  I
14.30 F ilm  w ęg. 15.50 P ro g ra m  z Ro- 
s to c k u . 16.50 G im n a s ty k a . 17.15 W ido 
w is k o  d la  d z ie c i.  17.45 F ilm  T V  ang. 
„ D ic k  T u rp in ” . 18.15 F i lm y  ry s u n k o ­
w e . 18.50 T V  dz iec ięca . 19 G odzina  
d la  ro d z ic ó w . 19.25 Prognoza pogo­
d y , k ro n ik a .  20 F ilm  na życzen ie . 
22.10 K ro n ik a .  22.25 D ix ie la n d . 22.55 
W iadom ości.
P R O G R A M  U
17.45 W iadom ośc i. 17.50 T V  dziec ięca . 
18 W iz y ta . 18.25 C za rny  k a n a ł. 18.55 
W iadom ośc i. 19 F ilm  T V  „C u r ro  w a l 
czy  d a le j” . 20 F ilm  CSRS „P o m o c ­
n ik ” . 21.30 K ro n ik a .  22 R adź. f i lm  
d o k u rn . „N ik a ra g u a ” . 22.45 F ilm  T V  
w ęg. „K a c p e re k ” .
Śr o d a  
p r o g r a m  i
9.25 K ro n ik a .  10 F ilm  „G d y b y ś  n ie  
b y ła  a n io łe m ” . 12.10 G odzina  d la  
ro d z ic ó w . 12.35 W iadom ości. 14 
F i lm  d la  d z ie c i „Z a ją c z e k  w y ru ­
sza w  ś w ia t” . 15.30 F ilm  ra d ź . „A b u , 
R a ih a ń  B ir u n i” . 16.30 G im n a s ty k a . 
17 W ia d o m o śc i. 17.15 S p o rt. 18.50 TV  
d z iec ięca . 19 T y  i  tw o je  z w ie rzę ta .
19.25 P rognoza pogody, k ro n ik a .  20 
„ A B B A  w  ś n ie g u ” . 21 „L a s e r”  i  na­
s tę p s tw a . 21.30 F ilm  n ig e ry jś k i 
„D u c h  w o d y ” . 22.45 K ro n ik a .  23 „ L a ­
ser” . 23.30 W iadom ości.
P R O G R A M  I I
16 W id o w is k o  d la  dz iec i. 17.45 W ia ­
dom ośc i. 17.50 T V  dz iec ięca . 18.25 
P ro g ra m  z R os tocku . 18.55 W iado ­
m ośc i. 19 F ilm  „W in n e to u ” . 20 „U ro k  
c y r k u ” . 21.30 K ro n ik a .  22 F ilm  T V  
ang. „B u d d ę n b ro o k o w ie ” . -

R A D I O

P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 14, 16, 18, 19, 20, 22, 
23.
14.05 M agazyn m u zyczn y  „R y tm ” . 
14.55 P ię ć  m in u t o te a trze . 15.55 N o­
w y  kodeks  d ro g o w y . 16.15 B a n k  p rze 
b o jó w . 17 M u zyka  i  A k tu a ln o ś c i.
17.25 T en  s ta ry  d o b ry  Jazz. 18.05 G o­
rą c y  te m a t. 18.15 Scena i  f i lm .  19.20 
M in i- re c ita l.  19.30 R adio — d z ie c io m .
20.05 W k i lk u  ta k ta c h , w  k i lk u  s ło ­
w ach . 20.10 K o n c e rt życzeń. 20.40 
S te fa n  Z w e ig  — „L e p o re lla ” . 20.50 
Jazz w  p ig u łc e . 21.05 K ro n ik a  sp o r­
to w a . 81.15 A n to lo g ia  C ho p in o w ska .
22.25 L e k k a  m uza . 23.10 P ano ram a 
ś w ia ta . 23.25 W k a rn a w a ło w y m  na­
s tro ju .

P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 17, 20.30, 0,50.
14 „ M is t r z  sądu ostatecznego ’ *. 14.10 
M u z y k a  z k lu b ó w  i  estrad . 15 P a­
m ię tn ik i i  w s p o m n ie n ia . 15.10 M łoda  
p iosenka  fra n c u s k a . 15.30 K la s y c y  
s y n te z a to ró w . 16 W ie lk ie  d z ie ła , w ie l 
c y  w y k o n a w c y . 17.20 S zczecińskie  na 
g ra n ia . 17.40 Tańsze m ieszkan ie . 18 
Ze ś w ia to w e j e s tra d y . 18.30 K lu b  
S te reo . 19.30 W ieczó r w  f i lh a rm o n ii .  
20.35 W ieczo rne  re f le k s je . 20.40 D zie ­
sięć cen tavos . 20.50 C. d . tra n s m is ji 
k o n c e r tu . 21.30 „ L ite ra tu ra  i  m u zy ­
k a ” . 21.40 „K o c h a jc o ie  m n ie  i  n ie  
d rę c z c ie "  s łu ch . 22.10 s łu c h a jm y  ra ­
zem . 23 „K o n ra d  n ie  chce  ze jść ze 
sceny” . 23.20 M u zyka  naszych  cza­
sów . 23.55 G łosy , in s tru m e n ty , na ­
s tro je . 0.45 M in ia tu ra  lite ra c k a .

P R O G R A M  I I I
14 O rk ie s tro w e  w iz je  Serg iusza P ro ­
k o fie w a . 15.05 B ig  beat na p ły ta c h . 
15.45 P ro s to  z k r a ju .  16 Z ap raszam y 
do  T r ó jk i .  17.30 P o lity k a  d la  w szyst­
k ic h .  18.05 In fo rm a c je  s p o rto w e . 19 
P rz y g a rb io n y  w ie k ie m  i  p racą . 19.30 
T ro c h ę  sw inga ... 19.50 „B ło g o s ła w io ­
ne p ie k ło w ę d ro w a n ie  d o k to ra  F au - 
s tusa” . 20 C a ły  te n  ro c k . 20.45 W a r­
s z ta ty  m u zyczn e . 21 R a d io w y  le k s y ­
k o n  sm yczko w có w . 21.45 K s ią żka  t y ­
go d n ia . 22.15 D u ke  E llin g to n  i  jego  
m u z y k a . 22.45 P osłuchać w a r to . 23 
Z ap ra sza m y do T r ó jk i .  23.55 P ó łnoc
poe tó  jy -

P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I: 16, 19.30, 23.50.
14 W  tro sce  o przysz łość. 14.15 A k to r  
sk ie  re c ita le . 14.30 B lo k  a u d y c ji d la  
m ło d y c h  s łu ch a czy . 16.05 L e k s y k o n  
rM osenki l i te r a c k ie j.  16.35 W id n o ­
k rą g . 17.05 W ie lk a  s y m fo n ik a . 18 
P sych o te ra p ia . 18.20 M uzyczne  h ob ­
b y . 18.40 S tu d io  e k s p e rtó w . 19.35 M u - 
z - k a .  19.40 Jęz. n ie m ie c k i.  19.55 
N U R T . 20.15 U lu b io n e  m e lo d ie  ope­
re tk o w e . 20.30 W ieczó r m u z y k i i  
m y ś li.  22.10 W ir tu o z i naszego s tu le ­
c ia . 23 L e k tu ry  C z w ó rk i.  23.10 M u - 
z y k o te ra p ia . 23.55 K a le n d a rz  ra d io ­
w y .

Pracownicy ooszukiwam
R O B O TN IC ZA  S P Ó Ł D Z IE L N IA  

W Y D A W N IC Z A  
„P R A S A — K S IĄ Ż K A —R U C H ”  

O ddzia ł w  Szczecinie, 
uL Czackiego 3a

p iln ie  za tru dn i 
na um owach agencyjnych 

kob ie ty  w  w ieku  do la t 40 na stanow iska 
konw o je n tów  (dostarczanie prasy do p u n k ­
tó w  sprzedaży na te ren ie  m . Szczecina) 
oraz osoby na s tanow iska sprzedawców 
do p u n k tó w  sprzedaży na te ren ie  m. Szcze­

cina.
Od te j g ru p y  p racow n ików  n ie są w ym a­
gane sk ie row an ia  z Urzędu Z a trudn ien ia . 
In fo rm a c ji udzie la D zia ł S p raw  Pracow ­
niczych, te l. 476-01, w . 30 i 351-14 lu b  oso­

biście pokó j n r  13.
717-K

P R A C A

Z A T R U D N IM Y  k ra w c ó w  
— k ra w c o w e  oraz  do­
z o rc ó w  (re n c iśc i). K ira -  
s je ró w  51, te l.  76-595.

5128-G

P A N IĄ  do p ro w a d ze n ia  
d o m u  z a tru d n ię . O fe r­
ty  B iu ro  Ogłoszeń Szcze 
c in  4105.

M A T R Y M O N IA L N E

B A L  S a m otnych  o rg a n i­
z u je  B iu ro  M a try m o ­
n ia ln e  „R o d z in a "  Szcze­
c in . u ł.  R osenbergów  HO. 
in fo rm a c je  te l.  765-70.

5199-0
B IU R O  M a try m o n ia ln e  
„E w a ”  Gdańsk-6 s k ry t ­
k a  237. zapew n ia  d y ­
s k re c ję  i  a tra k c y jn e  o - 
fe r ty .

811-K

N IER U C H O M O Ś Ć

K IO S K  m u ro w a n y  w  
c e n tru m  M y ś lib o rz a , n a -

d a ją c y  s ię  na d z ia ła l­
ność h a n d lo w o -g a s tro n o - 
m iczną  — sprzedam . 
O fe r ty :  B iu ro  O głoszeń 
G o rzó w , s k ry tk a  197, d la  
402-G.

958-K

R O ŻN E

TE LE P O G O TO  W IE  —
C z e rn ik . Pogodno. 809-04.

4713-G
N A P R A W A  p ro g ra m a to ­
ró w  do  p ra le k  a u to m a ­
ty c z n y c h  — C eza ry  S ie ­
ra d z k i. 500-758.

4872-G
C Y K L IN O W A N IE  — Ja ­
cek  Sosnow ski. 52-77-24.

4963-0
U K Ł A D A N IE  g la zu ry , 
te ra k o ty  — A n to n i B u ­
c io r . te l.  525-579.

4962-G
a l a r m  w  d o m u  (p o d ­
cze rw ie ń . u lt ra d ź w ię k i,  
te le fo n ic z n e  p rz y w o ­
ła n ie  pom ocy) —  in s ta ­
lu je  Le ch  K ru p o w ic z , 
te i.  426-98.

4887-0
Z A G IN Ą Ł  m a ły  brązo­
w y  k u n d e le k . Jest w  
tra k c ie  leczen ia . U czc i­
wego zna lazcę  proszę o 
z w ro t za n ag roda . W yz­
w o le n ia  45/17.

4955-G
T E L E  P O G O TO W IE —
S ła w o m ir  M a r ty n iu k .  
88-474.

354-G
T E L E  P O G O TO W IE —
Z d z is ła w  M iśk ie w icz , 
527-680.

578-G
T E LE P O G O TO  W IE  —
J a k im o w ic z . 22-09-67.

1295-G
k o l o r  te le p o g o to w ie  — 
M a ria n  U zn a ń sk i, 520-174.

33145-G 
P O G O TO W IE T e le w iz y l-  
ne — H e rm a n n  S p icke r, 
te l.  613-658.

637-G
T V -K O L O R  — in ż . Je­
rz y  M a s ło w sk i. 752-65.

677-G
T E LE P O G O T O W IE  —
p rz e s tra ja n ie  na B e r lin
— J e rzy  S e ro ck i. 82-35-25.

1858-G
T E LE P O G O T O W IE  —
Tadeusz* K a czo re k  te l.  
75-100.

1649-G
P R A L K I a u to m a tyczn e , 
p ro g ra m a to ry  n a m a ­
w ia m  — Tadeusz K o ­
n ie czn y , te ł.  75-408.

2552-G
T E LE P O G O T O W IE  — 
c o lo r — Z d z is ła w  U znań­
s k i. 22-85-97.

3277-0
A N T E N Y  in s ta lu je  — 
Ju liu s z  W aszk łne l,
22-48-59.

2835-G
A N T E N Y  in s ta lu je  — 
M ic h a ł K iz ie w ic z . 445-38.

1Ś7-G
D O S K O N A L E  u k ła d y  
b e r liń s k ie j i  za chodn ie j 
f o n i i  T V  — 1320. p rz y ­
s ta w k i do  o d b io rn ik ó w  
U K F  do o d b io ru  zachod­
n ic h  s ta c j i  m o n o - i  ste­
re o fo n ic z n y c h  — 4200 do 
n a b y c ia  w  s k le p ie  — 
S ta rg a rd  Szczec ińsk i, u l.  
B o h a te ró w  S ta lin g ra d u

097QQ f.
C Y K L IN O W A N IE  _  R v - 

rd  B im e k . te l.  396-32.
4006-G

N A P R A W A  p ra le k  a u to  
m a ty c z n y c h . p ro g ra m a ­
to ró w  — R u tk o w s k i — 
M  ¡k u c k i. 52-46-56.

3604-G
o c i e p l a n i e  d rz w i sy­
s tem em  g a b in e to w y m  
M a ria n  K s ią ż k ie w ic z , 
230-840.

2410-G
A L A R M Y  d om ow e in ­
s ta lu je  — in ż . Jó ze f 
P rz e m ie n ie c k i. te l.
82-05-92 no 16.

3776-G
C Z Y S Z C Z E N IE  d y w a ­
nów . w y k ła d z in . W ie ­
s ła w  G re la  te l.  80-224 
(17—21).

2967-G
T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w a n ie  — „S p o łe m ” . te l.  
22-88-70.

1995-G
T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w a n ie  — K a z im ie rz  Ro­
g o z ińsk i. 82-41-48.

1376-0
P O Ś R E D N IC TW O  han­
d lu  n ie ru c h o m o ś c ia m i.
— w to re k , ś roda  10—15, 
c z w a rte k  10—17. m g r 
p ra w a  E d w a rd  L ip iń s k i;  
te l.  718-66.

2704-G

K U P N O

F IA T A  126 p now ego 
k u p ie . 522-087.

4977- G
T Ł O K I F o rda  V  4 1700 
90 m m  k u p ie . T e l. 757-85.

4990-G
P R A L K Ę  a u to m a tyczn ą  
n o w a  k u p ie . 347-91.

4349-G
S E G M E N T  ..N evada ”  
lu b  ..B onanza ”  k o lo r  
b rą z o w y  k u p ię .  T e l. 
522-087.

4978- G
L O D Ó W K I, ag re g a ty  na 
części k u n ie . T e l. 758-50.

2695-G

S P R Z E D A Ż

P O LO N E Z A  \ ko m D le t 
zapasow ych  b la c h  sprze­
d a m . T e l. 344-71.

• «14 -G

Koleżance
A L IN IE  JA K U B O W S K IE J

w yrazy szczerego współczucia 
z powodu śm ierci

Męża
składają

zarząd i w spółpracow nicy *e 
Szczecińskich Z akładów  P ra l­
niczych.

Rodzinie Zm arłego w  dn iu  14 lutego

Franciszka Witwickiego
w yrazy  najgłębszego współczucia 

składają
ko leżanki i koledzy z Z ak ła ­
dów Przem ysłu Odzieżowego 
„D ana” .

M gr
B A R B A R Z E  R O SIC K IE J 

serdeczne w yrazy współczucia 
z powodu śm ierci

Matki
składają :

dyrekc ja , współpracow nicy 
i  m łodzież ze S tud ium  W y­
chow ania Przedszkolnego im . 
H enryka  Jordana w  Szczeci­
nie.

Szanownym  państw u 
G Ó R S K IM  
i  rodzin ie

w yrazy najszczerszego współczucia 
z powodu trag iczne j śm ierci 

C Ó R K I

Lidii Górskiej
składają

przy jac ie le  z b y łe j k lasy IV c  
I X  LO  z wychowawcą.

Z g łębokim  żalem zaw iadam iam y,, 
że 19 lu tego 1984 r. zm arła  nasza 
najdroższa Zona, M atka  Babcia, Te- 

ściowa i  P rababcia 
śp.

Wanda Mocydlarz
z d. Zdunek

Pogrzeb odbędzie się 22 lutego 
o godz. 14 w  G ry fin ie . 
Pogrążona w  sm utku

R O D Z IN A

S Y R E N Ę  105 L  (1980) 
sprzedam . T e l. 772-68.

5141-0
S IM C Ę  (1962) o ra z  części 
sprzedam . S zybow cow a 
33/3.

4889-G
C ZĘŚC I F o rda  V  6 ęprze 
dam . M ie rz y n  12.

4993-G
O G R O D Z E N IE  d re w n ia ­
ne . ch ło d n ię , k la t k i  na 
lis y .  m ieszad ło  — sprze­
d a m . T e ł. 888-55 godz. 
15—19.

4948-G
T E L E W IZ O R  Jow isz 
sprzedam . U l.  M azu rska  
4/11.

5161-G
N E P T U N A  — k o lo r  
sprzedam . S ta rg a rd . 
776-092.

4997-G
T E L E W IZ O R  k o lo ro w y  
14 c a li,  o b rą c z k i z ło te  — 
sprzedam . T e l. 23-30-78.

4915-G
T E L E W IZ O R  Jow isz  
sprzedam . T e l. 477-16 no 
godz. 16.

4881-G
C O LO R E T T A  now ego  
sprzedam . S zczec in -D ą- 
b ie  u l.  C h o rw a c k a  8.

4884-G
K O M P L E T  w yp o czyn ko ­
w y  N R D  sprzedam . T e l. 
736-79.

5052-G
K O M P L E T  w y p o c z y n k o ­
w y  L u d w ik  7. o k rą g ły m  
s to lik ie m , o b ic ie  gobe­
l in  — sprzedam . T e l. 
522-087.

4976-G
D Y W A N  b e lg ijs k i 3X4 
sprzedam . T e l. 22-14-47.

4974-G
D Y W A N  2.5X3,5 sprze­
dam . T e l. 79-10-67.

4918-G
D Y W A N  sprzedam . T e l. 
610-307.

5056-0
W Y P R A W IO N E  s k ó rk i 
lis ie  sprzedam . T e l. 
739-32.

4910-G
S A D Z O N K I p o m id o ró w  
g o to w e  do  sadzenia 
sprzedam . T e l.  614-020.

5203-G
C H Ł O D N IE  sam ochodo­
w a . ko ś c ia rk e . k la t k i  
tc h ó rz o fre tk o w e  s k ó rk i 
*  n u t r i i  w y p ra w io n e

sprzedam . G o le n ió w . L i ­
pow a 15/1.

1310-G
V ID E O  P h ilip s  2020 sprze 
d a m . S ta rg a rd  Szczeciń­
s k i. te l.  77-56-51.

3952-G
Z E N IT A  E. lo r n e tk i te ­
a tra ln e  sprzedam . T e l. 
52-05-52.

3957-G

L O K A L E

3 P O K O JE  z k u c h n ią , 
ogród  200 m  k w .  2 p iw ­
n ic e  w  Ż yd o w ca ch . za­
m ie n ię  na  m n ie jsze . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń 
Szczecin 4935. 
Z D E C Y D O W A N IE  DOSZU 
k u je  k a w a le rk i.  T e l. 
386-03.
M IE S Z K A N IE  sam odz ie l 
ne  o d n a jm ę . K ru s z w ic ­
ka  26d.

3951-G
W ŁA S N O Ś C IO W E  M-S
w  B y to m iu  o raz  M-2 
spó łdz ie lcze  w  Ś w in o u j­
śc iu  zam ien ię  na m iesz­
k a n ie  w  Ś w in o u jś c iu  
lu b  Szczec in ie . Ś w in o u j­
ście . te l.  713-35.

957-K
M IE S Z K A N IE  3 DOkole. 
k u c h n ia , ła z ie n k a , w c., 
s ta re  b u d o w n ic tw o , p ie ­
ce, w y s o k i p a rte r, w  
ce n tru m , za m ie n ię  na 3 
m ieszkan ia  2 -p o ko jo w e . 
W iadom ość: Szczecin,
u l.  K o p e rn ik a  7/1.

3916-0
PO K Ó J je d n o - lu b  d w u ­
osobow y do w y n a ję c ia . 
Kossaka 14. Pogodno, 
godz. 10—18. 3896-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  z 2 - le t-  
n im  dz ie ck ie m  p o szu ku - 
1e p o k o ju  w  za m ia n  za 
o p ie kę  nad starszą oso­
bą. O fe r ty  B iu ro  O g ło ­
szeń Szczecin 3919.

Z G U B Y

Z G U B IO N O  w ażne  do ­
k u m e n ty  na n a zw isk»  
M a c ie l Z a k rz e w s k i*  
Z w ro t  za w y n a g ro d ze ­
n ie m . O rzeszkow e l 4/9.

4921-0
27 S T Y C Z N IA  zg u b io n o  
d a m s k i p a n to fe l ty p u  
„k a c z u s z k a " . Zna lazcę  
w yn a g ro d zę . W ia d o ­
m ość: T ra u g u tta - 140'2.

3353-G
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Osiedle Słoneczne — potrzebny szybki finisz

Aby poczuć się jak w domu...
O O S IE D LU  Słonecznym  piszemy stosunkowo często. Ta 

na jba rdz ie j oddalona od Śródm ieścia nowa dzie ln ica miesz­
kan iow a jest ju ż  na ukończeniu. K iedy  jednak tysiące je j miesz­
kańców poczują się tam  napraw dę ja k  u siebie w  domu?
W  UB. SOBOTĘ, na S łonecz- w anych w  przechodnich bra­

nym  odbyło się jedno z c yk lic z - mach. I  tak  np. fu n kc jo n u ją  3 
nych zebrań, w k tó ry m  obok p u n k ty  magla, a czw a rty  jest 
m ieszkańców, członków  rady  w  przygotow aniu . A d m in is tra - 
osiedla, w z ię li także udz ia ł c ja  oczekuje na dalszych chęt- 
przedstaw iciele w ładz m ie jsk ich , nych, k tó rzy  zechcą rozw ijać  tu 
f ir m  budow lanych, kom una ł- podobną działalność. T rw a ją  
nych i hand low ych. Na czele rozm ow y spółdzie lców  z „D o- 
reprezentac ji Urzędu M ie js k ie - mem K s ią żk i”  w  spraw ie zloka- 
go s ta ł w iceprezydent Z. Pa- lizow an ia  na S łonecznym  księ- 
cała. O zainteresowaniu tego garn i.
typ u  spo tkan iam i niech św iad- G orzej przedstaw ia się kw e - 
czy fa k t,  iż dyskusja — prow a - s tia  te le fonów  — zarówno tych 
dzona w  szczelnie w ype łn ione j p ryw a tn ych , ja k  i  au tom atów  
ś w ie tlic y  Dom u M łodego Ro- w rzu tow ych . Zdarza ją  się sy- 
bo tn ika  — trw a ła  ponad 4 go- tuacje , w  k tó rych  aby wezwać 

w  nocy Pogotowie Ratunkowe, 
trzeba dob ijać się na c h yb ił — 
t ra f i ł  do p rzypadkow ych miesz­
kań w  poszukiw an iu  pomocy. 
A p a ra ty  w  kioskach „R uchu” 

Jnmv.xquvn i — s3 Przecież ju ż  od wieczora 
dzą już zatem dziś perspektywy niedostępne. Szczególnie d o tk li-  
szczęśiiwego finału tej gigantycz- w ie b rak  łączności te le fonicznej 
nej budowy. Oczywiście nie zmaczy nric 7 iiw a ia  miAC7 lfRńi>v r»nłnH- to, że nie mieliśmy tam do czy- »«czuwają m ieszkańcy pOłUO- 
nienia z tzw. poślizgami.

M o cn o  opóźn iona  je s t przec ież 
b u d o w a  szkó ł (za ró w n o  te j fu n k ­
c jo n u ją c e j,  ja k  i  p la n o w a n e j) . N a ­
d a l cze ka m y  ze z n ie c ie rp liw ie n ie m  
na o d dan ie  do  u ż y tk u  p a w ilo n u

dżiny.

N A  P O D S T A W IE  w iększośc i w y ­
p o w ie d z i s tw ie rd z ić  m ożna, że w  
d z ie d z in ie  In f r a s t r u k tu r y  na S ło ­
n e czn ym  z ro b io n o  sporo  (na m ia ­
rę  m o ż liw o ś c i oczyw iśc ie ). M iesz­
k a ń c y  i  dz ia łacze  sam orządow i

na Słonecznym  — pozostało już 
n iew ie le  czasu. N ie zrealizow a­
na do te j pory w  p e łn i in fra ­
s tru k tu ra  jest przecież już 
osta tn im  zadaniem, na k tó rym  
skup ić  się muszą budow lan i z 
całą mocą...

I  jeszcze jedna konk luz ja . Na 
sobotnim  fo ru m , jego uczestni­
cy zgłaszali także spraw y do­
tyczące poszczególnych budyn­
ków , a nawet m ieszkań. Na 
owe zaś sygnały czekają co po­
niedzia łek działacze kom ite tu  
osiedlowego — na specjalnych 
dyżurach. Z  bolączkam i dnia 
codziennego można zatem p rzy­
chodzić do pomieszczeń adm in i­
s tra c ji — przy ul. R yd la  9, w  
godzinach 17— 18.30.

(mor)

PRZED posesją n r  92 
p rzy ul. B rodzińskiego ros­
ną w łaśnie teraz tak ie  oto 
k w ia tk i. Od w ie lu  zresztą 
la t  obserw ujem y, iż  zawsze 
w  lu ty m  ogródek jest tam  
pełen kw iecia .

Foto.: J. P aw łow ski

niowo-zachodniego sk ra ju  S ło­
necznego.

O B E C N IE  z os ied la  do  Ś ró d m ie ­
ścia  m ożna dostać s ię  w  godzi­
nach  szczy tu  p rzew ozow ego a u to - 

i . - .  . . .  - „ i  busem  l i n i i  71. T o  w yg o d n e  p o łą -
b u d o w la n y m  n u m erze  35 parn ie  czen j e Sp ra w i ło  tra s ie  n r 74 sporą 
Sci on  s k le p y  za o p a tru ją ce  te n  o d - ko n teu re^ J(!. s k ą d in ą d  w ie m y  iż 
le g ły  s k ra j osiedla', p u n k ty  u s łu g o - W P K M  chcJ  z re zyg n o w a ć z
w e  i  k lu b .  N ie  ro zw ią za n o  do  te j a u to b u so w e j l i n i i  r ir  74 (zw iększa - 

Pro,bl^ ? iu  z o rg a n izo w a n ia  po - j ąc j ej  kosztem  k u rs o w a n ie  w ozów  
s te ru n k u  M O . k tó r y  m u s i pocze- t fn l i  ^  b o w ie m  o b a w ia  się. iż 
ka ć , az a d m in is tra to rz y  p rzen iosą  tra m w a je  z Basenu G órn icze g o  
s ię  w reszc ie  do n o w y c h  pomiesiz- z a c z n ą w o z ić  p o w ie trz e ... D lacze- 
czeń . L is tę  te  m ożna o czyw iśc ie  go n ie  U a t r a k c y jn ić  s ta re -
d a le j w y d łu ż a ć  a le  d la  nas is to t-  go po łączen i a za m ie n ia ją c  je  choć- 
n ie js z y  je s t fa k t ,  że w ła ś c iw ie  do  2 w  l in ie  Tw sn ip^na?  
w s z y s tk ic h  zg łaszanych  p ro b le m ó w  w  I^ P ie s z n ą ?
odnośne w ła d ze  n a ty c h m ia s t s ię  u -  S p o ro  m ie jsca  w  w yp o w ie d z ia ch  
s to s u n k o w a ły  .u cze s tn ikó w  so bo tn iego  sp o tkan ia

" z a b ra ła  k w e s tia  panoszącego sie 
W ie m y  ju ż  zatem , że p raca  sa- w a n d a liz m u  i  n ie p rze s trze g a n ia  

m u  „H e lio s ’* (w  k tó ry m  b y w a ją  g i p rzez  n ie k tó ry c h  lo k a to ró w  zasad 
¿»antyczne ko lte jk i po k o s z y k i)  je s t w sp ó łżyc ia  spo łecznego W y ją ce  no 
zo rg a n izo w a n a  p ro w iz o ry c z n ie . H an ca m i psy  — poza m yka n e  na b a l-  
d lo w c y  cze ka ją  na o d d a n ie  p rzez ko n a c h , c ią g łe  de w a s ta c je  w in d  ł  
b u d o w la n y c h  os ta tn ie g o  p a w ilo n u  zsypów , ła m a n ie  św ieżo  zasadzo­
nego sk le p u . W te d y  to  d o p ie ro  po - n y c h  d rze w e k  — to  f a k t y  codz ien - 
w s ta n ie  w  „H e lio s ie ”  duże s to isko  ne . S p ó łd z ie ln ia  M ieszkan iow a  
z o w o ca m i i  w a rz y w a m i, a p rze - ..D ą b ”  m a  z a m ia r zo rg a n izo w a ć  spe 
s trze ń  w y k o rz y s ta n a  będzie  b a r -  c ja ln ą  g ru p ę  k o n s e rw a to ró w  zrele- 
d z ie j ra c jo n a ln ie . n i.  a le  w obec b ra k u  k u l tu r y

ogó łu , n ie w ie le  ch yb a  ona zdzia-
R O ŚN IE pow o li liczba m ałych

Zakładów usługow ych, lo ka lizo - }y ĝ ę pro śb y , g ro ź b y  i  pouczan ia .
■ -W a n d a li k ie ro w a ć  bę d z ie m y  do ko  

le g iu m . D o ty c z y  to  ta kże  ro d z i­
ców , k tó r z y  n ie  u m ie ją  ja k o ś  w p ły  
nąć na za ch o w a n ie  s ię  s w ych  la ­
to ro ś li.

DO BR ZE się stało, że samo­
rządowcy ze Słonecznego po­
tra fią  trzym ać rękę na pulsie 
i sta ra ją  się współuczestniczyć 
w  w yd aw an iu  w szystkich  decy­
z ji,  ja k ie  dotyczą ich dzie ln icy. 
P o tra fią  też — ja k  się przeko­
na liśm y — dotrzeć do w ładz 
m ie jsk ich  i nam ów ić je  do 

iąg łe j w spó łpracy. M ieć można 
zatem nadzieję, że do szczęśli­
wego f in a łu  — zam knięcia ca­
łego kom pleksu budowlanego

Dokuczliwy sąsiad
„P IE K A R N IA  p rz y  u l.  Ż ó łk ie w ­

sk iego  3 zanieczyszcza sadzam i n ie  
ty lk o  nasze b a lk o n y , a le  ta kże  m ie  
szka n ia ; la te m , k ie d y  o kn a  są o- 
tw a r te  sadza n o k ry w a  d y w a n y , z i­
m a  p rze d o s ta je  sie ona przez n ie ­
szczelne o k n a ”  — Disze do nas m ie ­
szka n ka  u l ic y  Ż ó łk ie w s k ie g o , s k a r­
żąc sie. że w ła ś c ic ie l p ie k a rn i n ie  
re a g u je  na u w a g i. A  przec ież w y ­
s ta rc z y  z ro b ić  ty lk o  p rze d łu że n ie  
k o m in a  i  b ru d zą cy  p y ł p rzes tan ie  
opadać w  ta k ic h  ilo ś c ia c h . Prośbę 
n ie  ty lk o  je d n e j m ie s z k a n k i t e j  u -  
l ic y  o sąsiedzk ie  z ro zu m ie n ie  p rze ­
k a z u je m y  w ła ś c ic ie lo w i n ie k a rn i.

(b)

PROSZĘ OGŁOŚ
co d z ie n n ie  o d b y w a m y  piesze ..w y ­
so ko g ó rsk ie  sp a ce ry ” . P ow odem  jes t 
ob o ję tn o ść  j  zn ie czu lica  naszej spó ł 
d z ie ln i m ie s z k a n io w e j w obec  p ro ­
b le m u . ja k im  sa c ią g le  n ie sp ra w n e  
w in d y .

Niesprawne windy
„ M Y  M IE S Z K A Ń C Y  g ó rn y c h  p ię ­

te r  w ieżow ca  p rz y  u l.  O f ia r  O św ię 
c im la  18 w  Szczec in ie  zw ra c a m y  się 
do re d a k c j i  „ K u r ie r a ”  ja k o  do o- 
s ta tn ie i in s ta n c ji,  z p rośbą o po­
m oc.

W  naszym  w ie ż o w c u  m ieszka  spo 
> s ta rszych  lu d z i o raz  ro d z in  z 

m a ły m i d z ie ć m i. W szyscy n ie o m a l

Notatnik szczeciński
♦  S P O T K A N IE  z fu n k c jo n a r iu ­

szem M O  n t . :  „N o w e  p rze p isy  k o ­
deksu  d rogow ego”  odbędzie  się 
dziś. 21 b m . o  godz. 18 w  D K  ..H e­
tm a n ”  p rz y  u l.  9 M a ja  17.

♦  w  Śr o d ę  22 b m . o godz. 19 
A K F  W SM  zaprasza do  k lu b u  
. Passat”  p rz y  u l.  S ta rzyń sk ie g o  9. 
na w ie c z ó r cze chos łow ack i. W p ro ­
g ra m ie  f i lm y  „O  C zechos łow ac ji 
in a c z e j”  i  „z  Tobą b a w i m n ie  ca­
ły  ś w ia t” . W sten w o ln y .

♦  W D K  — Z a m e k zaprasza w szy­
s tk ic h  c h ę tn y c h  na  k u rs  tańca  to ­
w a rz y s k ie g o  I  s to p n ia . Z e b ra n ie  o r ­
g a n iza cy jn e  i  zap isy — w  c z w a r­
te k . 23 bm . o . godz. 17 w  s a li 210 
Z a m k u .

♦  22 B M . o godz. 17 w  S a li S w ię  
to b o rz y c ó w  Z a m k u  ro zpoczn ie  się 
c y k l w y k ła d ó w  p ro f .  J a n in y  W ęg ie r 
na te m a t: „ K u l t u r a  ł  p o p raw ność  
współczesnego je ż y k a  p o lsk ie g o ” , 
w y k ła d e m  in a u g u ra c y jn y m  p t.  „ K r y  
te r ia  i  pop ra w n o ść  je ż y k a  p o lsk ie ­
go” .

+  O T W A R C IE  w y s ta w y  m a la r ­
s tw a  i tk a n in y  a r ty s ty c z n e j W an­
d y  Ż y c h n ie w ic z . cz ło n ka  s e k c ji p la  
s ty c z n e j R S T K . n a s ta p l w  środę  o 
godz. 18 w  k lu b ie  „P o c z ty lio n ” .

♦  K L U B  T a trz a ń s k i P T T K  za p ra ­
sza w  środę na godz. 19 do „P o cz - 
ty lio n a ”  na s p o tk a n ie  z u cze s tn ika ­
m i w y p ra w y  k lu b o w e j „ In d ie -8 4 ” . 
W sten w o ln y . -

Zaczę ło  sie d w a  la ta  te m u  od 
s p o ra d yczn ych  n ie sp ra w n o śc i je d ­
n e j z d w ó ch  za in s ta lo w a n y c h  w in d . 
O becn ie  są one  ju ż  n ie o m a l sta le  
n ie czyn n e  — s ta n o w ią c  zm orę  szcze 
g o ln ie  d la  m a te k  z m a ły m i d z ie ćm i 
i  lu d z i w  s ta rszym  w ie k u , często 
s c h o ro w a n ych  i  c ie rp ią c y c h .

T e  d w a  la ta  to  o k re s  c ią g ły c h , n ie ­
o m a l s y s te m a tyczn ych  u ta rc z e k  1 
p róśb  k ie ro w a n y c h  do a d m in is tra c ji 
os ied la  i  p rze d s ię b io rs tw a  z a jm u ją ­
cego s ię  e k sp lo a ta c ją  w in d . O dpo­
w ie d z i, k tó re  o trz y m u je m y , są za­
wsze p ra w ie  te  same — a to  b ra k  
części, to  zn o w u  p a nów  m e ch a n i­
k ó w , itp .

O becn ie  u zy s k iw a n e  in fo rm a c je  
pod a ją , że nasze w in d y  są c a łk o ­
w ic ie  w ye ksp lo a to w a n e  ł  s tanow ią  
w ręcz  zag rożen ie  d la  u ż y tk o w n i­
k ó w .

P rzed  n a m i. b e z b ro n n y m i lo k a to ­
ra m i s ta je  p y ta n ie  — co d a le j?  P y  
ta n ie  to  s ta w ia m y  SM  „W s p ó ln y  
D o m ” .

M ie szka ń cy  w ieżow ca  p rz y  
u l.  O f ia r  O św ię c im ia  18

O D  R E D A K C J I: T o  ro zp a cz liw e  
p rze s ła n ie  do re d a k c ji nasze j gaze­
ty  d ru k u je m y  w  ca łośc i. O c ze ku je ­
m y  szczegó łow e j in fo rm a c ji  na 
te n  te m a t od a d m in is tra c ji SM 
„W s p ó ln y  D o m ” .

Pies pogryzł dziecko
19 B M . o k o ło  godz. 15 p rz y  u l.  

W ita  S tw osza ró g  u l.  B ro d z iń s k ie ­
go k u d ła ty ,  ru d o b rą z o w y . ś re d n i 
pies. k u n d e l u g ry z ł 6 - le tn ią  d z ie w ­
czyn kę . Z w ie rz ę  b y ło  p ra w d o p o ­
d o b n ie  w y p ro w a d z o n e  przez p an ią  
z n ie m o w lę c ie m  w  w ó z k u . Rodzice 
d z iecka  proszą o w iadom ość  czy 
pies b y ł szczep iony na  w śc ie k lizn ę  
(g rożą  b o w ie m  d z ie cku  bo lesne za­
s trz y k i) .  W iadom ość m ożna p rz e k a ­
zać te le fo n ic z n ie  ( te l.  789-76) lu b  
osob iśc ie  pod  adres u ł.  W ło d k o w i­
ca 28/1.

Kto zapłaci „nabitym w butelkę“ dostawcom?
KILKA miesięcy temu, w arty­

kule pt. „Magister w akcji”  pi­
saliśmy o pewnym aferzyście—za­
opatrzeniowcu Spółdzielni Inwali­
dów „Jedność" w Szczecinie. Dy 
sponując opieczętowanymi i pod­
pisanymi in blanco firmowymi za-, 
mówieniami, pobrał portię robo­
czych kożuchów, sprzedał je „na 
lewo" i zniknął z forsą w kiesze­
ni. Szukano go bordzo długo — 
wreszcie wpadł, siedzi.

Historia lubi się powtarzać; 
kropka w kropkę taka sama afera 
wydarzyła się w Powszechnej 
Spółdzielni Spożywców „Społem" 
(oddział produkcji) w Szczecinie...

26 MARCA 82 do działu kadr 
PSS „Społem " zgłosił się z za­
miarem podjęcia pracy mieszka­
niec naszego miasta, 27-letni Je­
rzy P. Przyjęto go z otwartymi 
ramionami, powierzono stanowi­
sko zaopatrzeniowca w oddziale 
produkcji. Mimo iż —  zgodnie z

przepisami — przyjęcie nowego 
pracownika na stanowisko mate­
rialnie odpowiedzialne winno być 
poprzedzone dokładnym sprawdzę 
niem jego przeszłości — dział 
kadr wymogu tego zaniechał. Za 
sodniczy błąd, bowiem mimo mło 
dego stosunkowo wieku Jerzy P., 
z wykształcenia technik-ekonomi- 
sta m iał już do czynienia z ko-

mowę o pracę w trybie dyscypli 
narnym.

Minął miesiąc, w oddziale pro­
dukcji pracował już nowy czło­
wiek, kiedy do PSS „Społem " 
wpłynęły trzy faktury z Przedsię­
biorstwa Handlu Chemikaliami 
„CHEMIA" w Białymstoku, Bydgo­
szczy i Szczecinie. Dostawcy, 
przedkładając oryginalne zamó-

istoria lubi się powtarzać
deksem karnym; jako członek 
grupy przestępczej brał udział w 
kradzieży i włamaniu do samo­
chodu. Niezależnie od tego wie­
lokrotnie zmieniał pracę, a więc 
należało się spodziewać, że i tym 
razem długo miejsca w PSS nie 
zagrzeje.

Istotnie, Już w październiku 82 
Jerzy P. zniknął z horyzontu. Po 
kilku dniach nieobecności przed­
siębiorstwo rozwiązało z nim u-

wienia i potwierdzenie odbioru 
przez dział zaopatrzenia PSS do­
pominali się o uregulowanie na­
leżności za dostarczony klej 
szewski „Pronikol”  w ilości 900 
kg (po 300 kg z każdego mia­
sta). Dzień czy dwa później —  ko­
lejna, niemiła niespodzianka: 
Łódzkie Przedsiębiorstwo Zbytu 
Artykułów Technicznych „Techno- 
zbyt" nadesłało monit w sprawie 
niezapłacenia przez PSS za 160

kg skór bukatowych (do produkcji 
obuwia). Oczywiście dokumenta­
cja, tj. zamówienie oraz potwier­
dzenie odbioru, była w najlep­
szym porządku, tyle że klej oraz 
skóry (wartości blisko pół milio­
na złotych) nigdy do peesesow- 
skich magazynów nie trafiły, co
w ię c e j-----PSS ani obecnie, ani
w przeszłości nie zajmowała się 
handlem skórami!

Dopiero teraz kontrola 
wewnętrzna zdecydowała się zba­
dać sprawę kilkumiesięcznej dzia 
łalności Jerzego P., jako że na 
zamówieniach i potwierdzeniach 
odbioru widniały, jego podpisy. Za 
pachniało kryminałem. PSS „Spo­
łem " powiadomiła o aferze Proku 
roturę Rejonową w Policach (z 
siedzibą w Szczecinie), która — 
z uwagi na obowiązujący wów­
czas stan wojenny —  wszczęła 
śledztwo w trybie doraźnym, po­
wierzając jednocześnie prowadze­
nie sprawy Wydziałowi Docho­
dzeniowo-Śledczemu Rejonowego 
Urzędu Spraw Wewnętrznych.

Andrzej PRZYBYSZ

(Dokończenie nastąpi)

niebezpieczny wyłącznik
N A  I  p ię trze , w  k la tc e  schodow e j 

o f ic y n y  p rz y  u l.  Ł o k ie tk a  12 s tra ­
szy ro z b ity  w y łą c z n ik  ś w ia tła . W ła ­
ś c iw ie  zosta ł t y lk o  sam p rzyc isk , 
d o o ko ła  zaś n iego  o d k ry ta  in s ta la ­
c ja  e le k try c z n a  g ro z i za pa la jącem u 
ś w ia tło . Jeden z lo k a to ró w  w  trosce  
o  s ieb ie  i  w sp ó łm ie szka ń có w  do­
m u  przed  trze m a  ty g o d n ia m i zgło­
s ił tę  d ro b n ą , lecz is to tn ą  u s te rk ę  
w  a d m in is tra c ji (O A D M  p rzy  u l.  
Ł o k ie tk a ) . O b iecano za parę  d n i 
p rzys ła ć  e le k try k a . Po k ilk u n a s tu  
d n ia ch  p e (e n t p rzyszed ł znów  m o­
n ito w a ć  o n a p ra w ę  uszkodzonego 
e le m e n tu . T y m  razem  d o w ie d z ia ł 
się, iż  re p e ra c ja  zostan ie  dokonana  
w  b liż e j n ie o k re ś lo n e j p rzysz łośc i, 
bo p a n i, k tó ra  może w y d a ć  n o w y  
w y łą c z n ik  je s t „ n a  ch o ro b o w y m ” , 
a w  ogóle to  chyba  ty c h  w ła śn ie  de 
ta l i  b ra k u je .  W  sum ie  same w ie lk ie  
p rzeszkody  o b ie k ty w n e  n ie  pozw a­
la ją c e  na m a łą  lecz p iln ą  n a p ra w ę . 
C zy  rze czyw iśc ie  trzeba  poczekać 
aż kogoś po raz i p rąd . a b y  w reszcie  
zm o b iliz o w a ć  A D M  do w ła śc iw e g o  
w y k o n a n ia  o b o w ią z k ó w  w obec lo ­
k a to ró w ?  (su)

Z  nowalijek
N A  większe ilośc i n o w a lije k  

ze szk la rn i na Gumieńcach 
p rzy jdz ie  nam  jeszcze pocze­
kać. Jednakże np. w  p ry w a t­
nym  w a rzyw n ia ku  na osiedlu 
K lonow ica  można ju ż  kup ić  
świeże ogórk i. To c ieplarn iane 
w a rzyw o jest na razie bardzo 
kosztowne — k ilo g ra m  ogór­
ków  kosztu je 1200 zł.

(su)

Kronika wypadków
S Z C Z E C IŃ S K A  m il ic ja  d rogow a 

o d n o to w a ła  w c z o ra j je d y n ie  k i lk a  
d ro b n y c h  k o -liz ji, bez o f ia r  w  lu ­
d z iach . S p o k o jn ie  b y ło  ró w n ie ż  na 
d ro g a ch  w o je w ó d z tw a . Także  
p o g o to w ie  ra tu n k o w e  n ie  zano to ­
w a ło  m in io n e j d o b y  n ieszczęś li­
w y c h  w y p a d k ó w .

P e łne  ręce ro b o ty  m ia ła  n a to ­
m ia s t S tra ż  Pożarna . O prócz g roź­
nego poża ru  w  T rz e b ia to w ie  o 
czym  p iszem y o d d z ie ln ie , sześcio­
k ro tn ie  w y je żd ża n o  do pa lących  
się t ra w  i  t rz c in . Jak  ju ż  in fo r ­
m o w a liś m y  we w czo ra jsze j „ K r o ­
n ice  w y p a d k ó w ” , r o ln ic y  k o rz y s ta ­
ją c  z bezśn ieżne j pogody  w y p a la ­
ją  na łą k a c h  tra w y , a og ień  za­
graża  rosn ą cym  w  p o b liż u  lasom  
oraz  s te rto m  na po lach . M . in .  w  
p o b liż u  w s i K rz e p n ic a  gm . G r y f i ­
no sp łonę ło  w czo ra j o k o ło  50 ha 
t r z c in y ;  k i lk a  g o dz in  w a lczono  z 
o p a n o w a n ie m  tego poża ru , k tó r y  
na szczęście n ie  p o c ią g n ą ł za sobą 
pow a żn ie jszych  s k u tk ó w .

D z iś  nad ranem  o godz. 3.20 na 
u l.  P o zn a ń sk ie j w  Ś w in o u jś c iu  za­
p a l i ł  się od n ieszczelnego pieca 
etażow ego c.o. b u d y n e k  m ie szka l­
n y . S p ło n ą ł s tro p  resztę b u d y n k u  
u ra to w a n o . S tra ty  — 60 tys . z ł.

(ap)

K O M B IN A T
PAŃSTW O W YC H

GOSPODARSTW
O G R O D NICZYCH

w  Szczecinie 

o fe ru je  do sprzedaży 
zakładom  pracy 

na „D Z IE Ń  K O B IE T ”

T U L IP A N Y

w  cenie hurtow e j.

Zam ów ien ia  p rzy jm u je  Z a­
k ła d  S zklarn iow y, ul. H u­

zarów  1, te l. 820-312.


